
Nr. 245. Czwartek, 24 Października 1895. R ok 85

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych,

Numer pojedynczy kosztuje w  miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8  centów, — Biuro Redakcyi i Admini­
stracji ulica Czarnieckiego I. 8 . — Listy należy 
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8 8 .

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  18 zł., p ó ł r o c z n i e  8  zł., k w a r t a l n i e  
i  zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6  zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy 1 literack i11, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej., otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1  stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 ii.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6  centów od miejsca 1  wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Bouleyard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­

czył na podstawie wiernopoddańezego rapor­
tu, złożonego przez Ministra cesarskiego i kró­
lewskiego Domu oraz spraw zagranicznych, 
Najwyższem postanowieniem z dnia 16 paź­
dziernika b. r. zamianować najmiłościwiej po­
siadającego tytuł i charakter radcy nadwor­
nego i ministeryalnego, radcę sekcyi dr. Wil­
helma L e n k h e y m - M i t t a g a  i gene­
ralnego konsula klasy drugiej Aleksandra 
S u z z a r ę ,  radcami nadwornymi i ministe- 
ryalnymi, dalej posiadającego tytuł i chara­
mi' radcy sekcyi sekretarza nadwornego i 

ministeryalnego dr. Antoniego K e r e s z t u r -  
®r u b i s s i c h a  i sekretarza nadwornego i 
ministeryalnego Kajetana K a p o s m e r e -  
■^tereya,  radcami sekcyi; wreszcie nadwor- 
uych i ministeryalnych koncepistów pierwszej 
klasy Ernesta S a r  n f e  1 d - M a u r i g  a i dr. 
Ottona W e i l a  sekretarzami nadwornymi i mi- 
nisteryalnymi, wszystkich w ces. i król. Mi­
nisterstwie cesarskiego i królewskiego Domu 
°raz spraw zagranicznych.

Tem samem Najwyższem postanowie- 
raczył Jego ces. i król. Apostolska Mość 

nadać najmiłościwiej radcy nadwornemu i 
tóinisteryalnemu w temże Ministerstwie Ga­
bryelowi H e v e s - V a v r i k o w i ,  tytuł i cha­
rakter szefa sekcyi, dalej nadać z uwolnie­
niem od taksy radcy nadwornemu i mini- 
steryalnemu Janowi M i e h a l o v i c h o w i ,  
ttiały  krzyż orderu św. Szczepana, posiada­
n e m u  tytuł i charakter radcy nadwornego

i ministeryalnego radcy sekcyi dr. Wójcie 
chowi F u c h s o w i ,  krzyż kawalerski orde 
ru Leopolda; radcom sekcyi dr. Emilowi 
E t t e n a c h - J e t t e l o w i  i Stefanowi P i ł a ­
t o w i ,  tytuł i charakter radców nadwornych 
i ministeryalnych, wreszcie sekretarzom na­
dwornym i ministeryalnym Karolowi Emilo­
wi W a t t e n w y l - B r u n n e r o w i ,  Ottonowi 
baronowi N o r b e r g - K I e z l o w i  i dr. Ja ­
nowi z Jezernicz J e z e r n i c k i e m u ,  tytuł 
i charakter radców sekcyi.

Pan Minister sprawiedliwości zamiano­
wał: zastępcę prokuratora Państwa Karola 
K o w a l s k i e g o  w Kołomyi prokuratorem 
Państwa w Kołomyi, a adjunkta sądowe­
go Joachima Ł y s i a k a  w Złoczowie, za­
stępcą prokuratora Państwa w Kołomyi.

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
asystenta pocztowego, Jana K o m a r n i c k i e -  
go , z Wadowic do Sambora.

E d y k t.
C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
na żądanie c. k. generalnej Dyrekcyi austr. 
kolei państwowych komisya obchodowa wraz 
z rozprawą ekspropryacyjną dla rozszerzenia 
stacyi Bóbrka-Chlebowice (gmina katastr. Wo­
łoszczyzna), odbędzie się dnia 14 listopada 1895 
o godzinie 12 w południe, na stacyi Bóbrka- 
Chlebowice.

Wykazy gruntów, zająć się mających 
wraz z planami wyłożone bedą stosownie do 
przepisu §. 14 ustawy z d.“ 18 lutego 1878 
r. (Dz. ust. państw, nr. 30) w urzędzie 
gminnym w Wołoszczyźnie przez 14 dni do 
przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu wniesione być mogą w ciągu po­
wyższych 14 dni na ręce c. k. starostwa w 
Bóbrce lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę­
dnione.

Z e. k. Namiestnictwa.

Ogłoszenie.
Z powodu sprawdzenia 21 października 

b. r. w Krakowie zarazy pyskowo-racieowej 
u świń załadowanych na stacyach kolejowych 
w Słotwinie, Dębicy i Złoczowie zamknięte 
zostały te stacye aż do odwołania dla łado­
wania i wyładowywania zwierząt racicowych 
a to celem przeprowadzenia ścisłej desinfekcyi 
r a mp , dróg dopędowych, tudzież chlewów 
spędowych.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ RIEURZĘD OWA
Lwów , 23 października,.

Proces rozkładu, w jakim od kilku już 
lat znajduje się unia skandynawska, został 
na chwilę powstrzymany. W ostatnich dniach 
dokonano tam operacji, której wprawdzie 
radykalną i stanowczą nazwać nie można, 
którą jednak wśród innych stosunków, przy 
innem usposobieniu kół, chorobliwymi obja­
wami objętych, możnaby uważać jeżeli nie 
za zbawienną, to przynajmniej za pożyteczną: 
w tym jednak wypadku są wszelkie podsta­
wy do przypuszczenia, że będzie ona tylko 
eksperymentem przemijającej wartości. Oto 
przesilenie gabinetowe, od dziewięciu mie­
sięcy ciężące nad Norwegią, zostało w re­

szcie załatwione a miejsce gabinetu Stanga, 
prowadzącego od końca stycznia b. r. rządy 
Norwegii tylko interymistycznie, zajął defi­
nitywny gabinet Hagerupa.

Nowy gabinet jest koalicyjnym: utwo­
rzono go z przedstawicieli rozmaitych stron­
nictw, stosownie do uchwały storthingu z 
dnia 7 czerwca b. r., która postanawiała, że 
układy ze Szwecją w piekących kwestyaeh 
u n ii: mianowicie w przedmiocie osobnych 
konsulatów norweskich i osobnego kierowni­
ctwa spraw zagranicznych, podjąć ma gabi­
net „posiadający warunki do wspólnej pracy 
ze storthingiem“, storthing ten zaś, jak wia­
domo, składa się z radykalnej lewicy, two­
rzącej większość czterech głosów, oraz z kon­
serwatywnej prawicy i umiarkowanych. Pre­
zydent ministrów Hagerup, jest konserwaty­
stą podobnie jak prezes norweskiej sekcyi 
rady stanu w Stockholmie, minister Gram. 
Oprócz dwóch innych konserwatystów i dwóch 
moderatów, zasiadają jeszcze w gabinecie 
czterej radykalni politycy. Aby doprowadzić 
utworzenie tego gabinetu do skutku, król 
Oskar nie cofnął się nawet przed osobistetni 
ofiarami. Po trzykroć przybywał on przedtem 
już do Ohrystyauii, by przesilenie załago­
dzić, lecz zawsze starania jego pozostały bez 
rezultatu: tym razem powiodło się lepiej, ale 
król na posiedzeniu rady stanu, które po­
przedziło mianowanie nowego gabinetu, zde­
cydował się ostatecznie sankcyonować uchwa­
łę storthingu norweskiego, powziętą jako je ­
den ze środków walki Norwegii ze Szweeyą, 
mianowicie uchwałę co do zniżenia króle­
wskiej listy cywilnej i zmniejszenia apana- 
żów następcy tronu.

Zadaniem nowego gabinetu jest prze­
prowadzić ugodę ze Szwecyę. Ugoda ta ma 
nie naruszać podstaw unii skandynawskiej a 
uczynić zadość wspomnianym wyżej żąda­
niom radykałów szwedzkich co do osobnych 
konsulatów i osobnego ministerstwa spraw 
zagtanicznych. Zadanie to trudne i co gor­
sza zawierające w sobie wiele sprzeczności. 
Unia skandynawska opiera się nie tylko na
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(Ciąg dalszy)
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kwasów, kopcącej lampy i dymem napełnio­
nej szynkowni.

Włodziński, pijany zupełnie, nieprzy­
tomny prawie, patrzał przed siebie błędnym 
wzrokiem ; jedno oko zmrużał, jak gdyby 
miał sparaliżowaną powiekę, drugie z tru­
dem roztwierał i brwi podnosił nieustannie, 
wysuwając w kąciku ust koniec języka, z pi­
jackim grymasem bełkocząc niezrozumiałe ja­
kieś słowa.

Zmieniony był do niepoznania, — rui­
na człowieka , strąconego w jednej chwili w 
przepaść, ofiara nałogu zbudzonego gwałto­
wnie i ciągnącego ją fatalna przemocą na
drogę zbydlęcenia! ..

W karczmie było cicho; za szynkwa- 
sem siedział gospodarz i przypatrywał się 
zdziwionymi oczyma niespokojnie gościowi, 
który mu swoją obecnością widoczny kłopot 
sprawiał.

Parobcy szyderczo, ale z pewnem onie­
śmieleniem spoglądali na pana 7.e dworu, 
spluwali przez ramię na podłogę i ćmili pa­
pierosy, puszczając kłęby gryzącego dymu, 
a pijany młynarz walił pięścią w stół i wy­
lewał żółć tłumioną na szw agra, do którego 
coraz głębszą czuł urazę , bełkocząc pijanym 
głosem :

— Psiaw iara!... zabić!... co?... prawda, 
że zabić?... ubić, jak sobakę, co?... ot, tak 
psiawiara!...

Autor „Newrozy" zdawał się ani wi­
dzieć, ani słyszeć, co się dokoła niego działo; 
nie czuł swego upadku, nie zdawał sobie 
sprawy, gdzie się znajduje, w jakiem towa­
rzystwie przebywa; było mu to wszystko te­
raz zupełnie obojętuera.

W tej zamąconej głowie alkoholika bły­
skać musiała jednak resztka jakichś jaśniej­
szych myśli i wspomnienie czegoś, co na­
prężało chwilami nerwy, bo się machinalnie 
unosił i zaciskając zęby, zgrzytliwym uśmie­
chem wykrzywiał spalone usta.

— Panie baronie.... pan jesteś jednak, 
panie, szubrawiec!... — wyrzucił z trudem 
kilka wyraźniejszych słów, .kiwając głową i 
z niewymowną pogardą wpatrując się w pu­
stą przestrzeń, jak gdyby widział w niej 
przed sobą żywą postać barona.

Krysiewicz przypatrywał się tej scenie 
czas jakiś, zmarszczony, pochmurny, niezde­
cydowany ; trudno mu było wejść do karcz­
my i wobec wszystkich perswazyą skłonić 
pijanego Włodzińskiego, aby się dał zapro­
wadzić do pałacu.

Wiedział, że ta próba nie byłaby się 
udała i tylko na śmieszność by ich obu na­
raziła w oczach karczmarza i parobków.

Rozmyślił się też inaczej ; wrócił do 
dworu i wysłał Antoniego z drugim służą­
cym, poleciwszy im, aby w razie potrzeby 
poprostu przynieśli nieszczęsnego alkoholika, 
gdyby się im opierał i na własnych nogach 
nie mógł odbyć tej drogi.

Wstyd mu było za niego; uważał to 
za wielki despekt dla dworu, za demorali­
zację, przewidywał, że się ten wypadek ju ­
tro po całej wsi rozniesie.

Pniakowi nie chciał nawet nic mówić
0 tem na razie; doktor i tak głowy nie miał 
dla niczego innego, prócz obserwowania Kro­
kowskiego, którego na chwilę nie opuszczał.

Nie chciał jeszcze sam sobie uwierzyć
1 odsuwał myśl o owej katastrofie, której się, 
obawiał, jakkolwiek pierwszy ją oddawna
przewidywał.

Pan Janusz na pozór nie zmieniał się 
wcale; wydawał się tylko niespokojnym i roz­
drażnionym bardziej niż kiedykolwiek.

Podczas obiadu rzucił nagle nóż i wi­
delec na stół, odsunął talerz i na migi po­
kazał Antoniemu, który mu usługiwał, aby 
podał papier i przyrządy do pisania.

W” pierwszej chwili wydawało się, że 
sobie przypomniał jakąś korespondencję 
pilną a niezałatwioną i że nie chcąe tracie

czasu, zamierza ją natychmiast załatwić, aby 
posłaniec zdążył jeszcze na stacyę przed 
odejściem pociągu.

Antoni ośmielił się zrobić mu uwagę :
— Może jaśnie pan wpierw obiad skoń­

czy?... z listem zdąży się jeszcze na kolej.
Ale słowa te starego sługi rozdrażniły 

go tak gwałtownie, że serwetę cisnął w pół­
misek z pieczystem, zerwał się z krzesła i 
wyszedł szybko do swego gabinetu.

Ruchy miał przytem jednak niezwykle, 
wymuszone jakieś, nerwowe, zamiast ku 
drzwiom, zapędził się najpierw ku oknu, na 
progu zwrócił się do kamerdynera i pogro­
ził mu pięścią, a kiedy doktor, zaniepokojony 
tą zmianą w jego fizyognomii i obejściu się, 
powstał również po chwili i podążył za nim, 
zastał go przy biurku nachylonego i piszą­
cego coś na dużym arkuszu papieru z wiel- 
kiem zajęciem i rozmachem.

Spojrzał mu przez ramię i odczytał na­
główek, wypisany zmienionym, nierównym 
charakterem :

— „Do Stóp Jego Świątobliwości, Na­
miestnika Chrystusowego w Rzymie !“

Tytuł ten wydał się Pniakowi odrazu 
podejrzanym.

— Do kogo pan tak pisze? — spytał 
łagodnie, zachowując w tonie i fizyognomii 
wyraz obojętny.

Krokowski oddarł kawałek papieru z ar­
kusza i skreślił na nim słow a:

— „Do Papieża“.
Potem podał go w odpowiedzi Pniakowi, 

powstał z fotelu, wyprostował się i z pod­
niesioną głową popatrzał na doktora, jak 
gdyby się spodziewał sprawić na nim nie­
zwykłe wrażenie tą wiadomością.

(Dalszy ciąg nastąpi).



wspólności domu panującego ale także na 
wspólności pewnego zakresu sp raw , jest nie 
tylko osobistą ale i realną. Jeżeli podstawy 
tej unii nie mają być naruszone, trudno 
rozłączać konsulaty i mianować dla Norwe­
gii osobnego ministra spraw zagranicz­
nych, —  tego zaś żąda właśnie Norwe- 
giaA; gdyby żądaniom jej zadośćuczyniono, 
pozostałaby z dotychczasowej unii zaledwie, 
c© najwięcej, czysta unia osobista. Wiedzą 
o tern dobrze w Szwecyi, i owe „trwałe po­
rozumienie" według mody norweskich rady­
kałów pojmują w ten sposób, że byłoby ono 
w rzeczywistości zupełnem poddaniem Szwe­
cyi pod norweskie zachcianki; to też od pe­
wnego czasu daje się w parlamencie i spo­
łeczeństwie szwedzkiem zauważyć stanowczy 
opór przeciw norweskim żądaniom, a objaw 
to także niezbyt pomyślny dla usiłowań no­
wego gabinetu norweskiego. Okoliczność, że 
gabinet ten nie jest jednolitym, lecz złożo­
nym z rozmaitych żywiołów, utrudnia również 
jego prace, czyniąc uzasadnionemi obawy, że 
praktyczne przeprowadzenie zadania, wy­
tkniętego gabinetowi, natrafi na wielkie tru­
dności już w jego własnem łonie, że^siłowania 
rozbiją się o frazesy, jakimi walczą stronnictwa 
w gabinecie tym reprezentowane, i że w ten 
sposób Norwegię, a wraz z nią sprawę unii 
skandynawskiej, czekają nowe przesilenia.

Sprawy parlamentarne.

Po trzymiesięcznej przerwie zgromadzi­
ły się w dniu wczorajszym ponownie obie 
Izby Rady państwa, aby podjąć regularny 
tok swych prac. Na wczorajszem posiedzeniu 
rozwinął JE . P. Prezydent Ministrów hr. 
B a d e n i  znaną z wczorajszych depesz pro­
gramową deklaracyę Rządu, a w dniu ju­
trzejszym odbędzie się na posiedzeniu Izby 
posłów dyskusya nad tą deklaracyą. Wszyst­
kie depesze z Wiednia i głosy prasy wie­
deńskiej stwierdzają niezwykle silne i ko­
rzystne wrażenie, jakie mowa Jego Eksce- 
lencyi wywarła na członkach Izby bez ró­
żnicy stronnictw i klubów. Podobne wraże­
nie wywołała ona także i w opinii publi­
cznej.

W ciągu trzymiesięcznej przerwy w o- 
bradach parlamentu, zaszły liczne zmiany 
personalne w składzie Izby posłów. Nie mniej, 
jak trzynastu deputowanych ustąpiło z Izby. 
Trzech z nich umarło, inni złożyli mandaty; 
w pewnej części mandaty te obsadzono na 
nowo. Umarli mianowicie : poseł z południo- 
wo-czeskiej niefideikomisowej wielkiej wła­
sności ziemskiej hr. Egeniusz W ratysław, w 
którego miejsce wybrano hr. Gotfryda-Clam- 
M artinitza; poseł z kuryi gmin wiejskich 
okręgu przemyskiego Antoni Tyszkowski i 
poseł z kuryi gmin wiejskich okręgu Czortków- 
Buczacz, Mikołaj hr. Wolański, — wybory 
uzupełniające na te opróżnione mandaty roz­
pisano na dzień BI b. m. — Mandaty złożyli: 
Pos. chebskiej Izby handl. i przem. dr. Ernest

Plener, który ponownie wybrany, nie przy­
jął mandatu; drugi wybór uzupełniający nie 
jest jeszcze rozpisany. D alej: deputowany 
Izby handlowej i przem. w Leoben dr. Ale­
ksander Peez, którego następcą został już 
wybrany starszy radca górniczy Kupelwieser; 
dep. karjnckiej Izby handlowej i przem. 
Armand br. Dumreicher, w którego miejsce 
wybrano już b. posła z miasta Celowca dr. 
Wiktora Rainera, miejsce zaś tego ostatnie­
go zajął redaktor Dobernig; deput. z 
Izby handlowej w Bożen i z miast Bozen- 
Meran, br. Bogusław Widmann, który otrzy­
mał następcę w nowo wybranym pośle Wel- 
poner; dep. z miasta Cieszyna dr. Sobiesław 
Klucky, — wybór uzupełniający odbywa się 
dzisiaj; dep. z kuryi miejskiej Saar dr. Wil­
helm Pichler, — wybór uzupełniający od­
będzie się w dniu 31 b. m.; dep. z miasta 
i Izby handlowej w Gorycyi, Franciszek hr. 
Coronini, w miejsce którego wybrano księcia 
Egona Hohenlohe ; dep. z kuryi większych 
posiadłości w Galicyi, z okręgu stanisławo­
wskiego, Stanisław Cieński, — wybór uzu­
pełniający odbędzie się jutro; deputowany z 
kuryi miejskiej okręgu Kołomyja-Śniatyn 
Buczaez, dr. Józef Bloeh, — wybór uzupeł­
niający nie jest jeszcze rozpisany. Do Izby 
weszło zatem sześciu, — a właściwie, wobec 
tego, że dr. Rainer wybrany został ponownie, 
pięciu nowych deputowanych; siedm m an­
datów jest w obecnej chwili opróżnionych.

KORESPONDENCYE
P o zn ań , 21 października. 

(Drugi dzień srebrnego jubileuszu sceny polskiej).

W uczcie wczorajszej z okazyi uroczy­
stości jubileuszu teatru polskiego wzięło 
udział około 60 osób reprezentujących wszyst 
kie warstwy naszego społeczeństwa. Hono­
rowe miejsca zajęli członkowie rady nadzor­
czej i zarządu Spółki teatralnej pp.: W. Je- 
rzykiewicz/książę Zdzisław Czartoryski, Fr. 
Dobrowolski i dr. Kusztelan, dalej posłowie 
pp.: Motty, Leon Ozarliński, Stefan Cegielski 
i dr. Dziembowski, wreszcie goście pp.: Wła­
dysław Bełza ze Lwowa i Kotarbiński z Kra­
kowa.

Pierwszy toast w imieniu rady nadzor­
czej Spółki teatralnej wzniósł poseł Jerzy- 
kiewicz na cześć społeczeństwa polskiego, 
polecając jego opiece i sercu losy sceny pol­
skiej. Książę Zdzisław Czartoryski wzniósł 
puhar na cześć p. Władysława Bełzy, pod­
nosząc jego wielce użyteczną działalność na 
polu piśmiennictwa ludowego i uszlachetnie­
nia serc młodzieży polskiej. P. Bełza odpo­
wiadając na ten toast wzniósł okrzyk: Niech 
żyje Wielkopolska! Prezes Koła polskiego 
radca p. Stanisław Motty pił zdrowie p. Jó ­
zefa Kotarbińskiego, jako znakomitego kry­
tyka, dziennikarza i artysty, na co p. Kotar­
biński oświadczył, że mimo pochlebnych dla

niego słów jako dla krytyka i dziennikarza, I 
on pozostanie wiernym teatrowi, ponieważ | 
on przylgnął do niego całą duszą. Teatrowi 
polskiemu mówca przyrzekł wiernie służyć 
i zakończył swoje przemówienie serdecznemi 
żyezeniami jak najpomyślniejszego rozwoju 
seeny narodowej w Poznaniu.

Poseł Cegielski w dłuższej mowie wy­
powiedział wdzięczność tym , którzy zasiada­
jąc w radzie nadzorczej i w dyrekcyi mimo 
trudnych stosunków ciężki swój obowiązek 
spełniają z poświęceniem. Mówca podniósł 
przedewszystkiem zasługi hr. Potockiego z 
Bendlewa z powodu ofiarowania przez niego 
gruntu, który stał się podstawą istnienia tea­
tru polskiego, dalej p. Franciszka Dobrowol­
skiego, który zapobiegliwością podtrzymuje 
głównie istnienie teatru, nieustannie szuka 
środków dla utrzymania jego bytu, a mimo 
choroby ciągle teatrem się opiekuje, w koń­
cu podniósł zasługi dr. Kusztelana, który 
stworzywszy spółkę „Pomoc“ utrwalił w ten 
sposób egzystencyę sceny polskiej w Poznaniu.

W imieniu dyrekcyi „Pomocy11 przemó­
wił dr. Kusztelan kładąc na to nacisk, że spo­
łeczeństwo polskie dopóty może być pewnem, 
że nie zginie, dopóki ostoi się w niem cnota 
ofiarności na cele narodowe.

W imieniu rady nadzorczej i dyrekcyi 
teatru podziękował w serdecznych słowach p. 
Franciszek Dobrowolski.

Przemówienie p. Marcina Andrzejew­
skiego, który przypomniał błogie działanie 
pana Władysława Bełzy w Towarzystwach 
tutejszych , za jego dawniejszego pobytu w 
Poznaniu, a wreszcie wezwanie dr. Kapuściń­
skiego do ofiarności obywatelstwa dla pokre­
wnej teatrowi instytucji Czytelni ludowych, 
zakończyły ucztę.

Pomiędzy licznymi telegram am i, jakie 
nadeszły z powodu uroczystości jubileuszowej, 
a które zostały odczytane podczas uczty, znaj­
duje się 15 ze Lwowa (między tymi od Za­
kładu narodowego im. Ossolińskich , Towa­
rzystwa dziennikarzy polskich, Koła literacko- 
artystycznego, artystów te a tru , p. Zygmunta 
Przybylskiego, pani Felicyi Stachowiczowej, 
z Warszawy 11, z Krakowa 7, ze Stanisła­
wowa B, z Tarnowa 2, z Łodzi 3, z Pragi 
od p. Jelinka i z Wiednia od p. Stanisława 
Koźmiana

Wczorajsza druga uroczystość teatralna 
rozpoczęła się o godzinie 7 wieczorem. Pu­
bliczność znowu szczelnie wypełniła wszyst­
kie miejsca. Uroczystość rozpoczęła się wy­
konaniem „Kłosów polskich" przez Kółko mu­
zyczne „Sokoła," poczem artystka panna Pa­
szkowska wygłosiła prolog, utwór p. Włady­
sława Bełzy.

Następnie odegrano komedyę Józefa 
Blizińskiego „Dziką różyczkę,11 i akt drugi 
komedyi Bałuckiego „Dom otwarty.11 Pun­
ktem kulminacyjnym wieczoru był występ 
gościnny p. Józefa Kotarbińskiego w roli Zbi­
gniewa w scenie więziennej „Mazepy,11 tra- 
gedyi Juliusza Słowackiego. Znakomitego ar­
tystę witano hucznymi oklaskami. Uroczy- 
tość wczorajsza w teatrze zakończyła się ży­
wym obrazem, złożonym ze scen utworów

polskich, granych w- Poznaniu podczas osta­
tnich lat dwudziestu pięciu.

Uroczystość jubileuszowa, której prze­
bieg skreśliliśmy wczoraj i dzisiaj zamyka 
pierwszą ćwioró-wiekową epokę w dziejach 
naszej sceny, a jednocześnie otwiera nowy 
okres, który oby był pomyślniejszym od po­
przedniego! Zainteresowanie, jakie we wszyst­
kich sferach naszego społeczeństwa obudziła 
ta uroczystość, zdaje się zapowiadać, że i te 
jednostki, które zachowywały się dotąd obo­
jętnie w obec polskiej sceny, otrząsną się z 
dotychczasowej apatyi i nie poskąpią teatro­
wi swego poparcia.

Z Watykanu.

(Pismo Papieża do episkopatu austryackiego).

Papież Leon XIII w odpowiedzi na 
przesłany mu przez episkopat austryacki w 
dniu 20 września adres z powodu włoskich 
obchodów rocznicy zajęcia Rzymu, — wydał 
następujące pismo:

„Do czcigodnego brata Franciszka de 
Paula Schónborna, kardynała św. rzym. Ko- 

śeioła, arcybiskupa Pragi i do innych Bisku­
pów w Cesarstwie Austryi — Papież Leon XIII.

Czcigodni Bracia! Pozdrowienie i bło­
gosławieństwo apostolskie. Hałaśliwe mani- 
festacye, o których wspomina wasze pismo 
i które, jak piszecie, boleśnie dotknęły was 
i wasze ludy, zaledwie ucichły. Było nam 
wprawdzie bardzo przykro patrzeć na świę­
cone w naszych oczach w tak wybitny spo­
sób wspomnienia pogwałcenia prawa, i to 
tern bardziej, że usposobienia i zamiary u- 
czestników obchodu nie megły być wątpliwe ; 
przez zrządzenie jednak dobroci Bożej zna­
lazły się także powody, które nasz smutek, 
spowodowany tymi wypadkami, łagodziły. 
Odbieramy bowiem świetne świadectwa sy­
nowskiej miłości i najrozmaitsze odpowia­
dające tej chwili manifestacye, okazujące 
ponownie, że uległość ludów dla rzymskiego 
Pontyfikatu silna jest i żywa i że co do upo­
minania się o jego prawa wśród katolików 
panuje pełna zgodność. Nie zdziwiło nas 
wcale, że w waszem wspólnem piśmie za­
warta jest ta sama miłość i uległość; albo­
wiem oddawna było nam wiadome, jakiem 
usposobieniem Czcigodni Bracia ożywieni 
jesteście dla Nas i dla Apostolskiej Stolicy. 
Łączność i zgodność biskupów z rzymskim 
Papieżem stanowi bardzo ważną zasadę zba­
wienia, a jeżeli kiedykolwiek, to w położę 
niu obecnej chwili jest ona szczególniej nie ­
zbędna, ponieważ Apostolska Stolica wytrzy­
muje tak gwałtowne zamachy nieprzyjaciół. 
Lecz w tym względzie nie potrzeba dla was 
wcale upomnienia, lecz raczej należy się Wam 
pochwała i powinszowanie. To też Wam 
wszystkim i każdemu z osobna wypowiada­
my nasze podziękowanie i jako dowód na­
szej szczególnej życzliwości udzielamy z mi­
łością Wam wszystkim i wiernemu ludowi, 
któremu przewodniczycie, Apostolskiego bło­
gosławieństwa.

1 2 )
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N o w e l a

III.
(Ciąg dalszy).

A potem, zwracając się do Liny i u- 
kazując ręką młodzieńca, starzec dodał:

— To Fryc, mój syn, który wraca do 
domowego ogniska, żałując przeszłości, pra­
gnąc naprawić wszystko, co nabroił, z po­
mocą pracy i dobrego postępowania. Dlatego 
też, trzeba być wyrozumiałym dla biednego 
dziecka, nieprawdaż Lino?

Młoda dziewczyna skłoniła się, nie od­
powiadając i usiadła, zimna i pełna powagi, 
naprzeciw swego kuzyna.

Wobec naprężonego stosunku jaki wzaje­
mnie panował między siedzącymi u stołu, 
śniadanie nie miało wiele uroku i przedłu­
żać się nie mogło; to też szybko się skoń­
czyło. Po upływie niespełna kwadransa, wszy­
scy troje się rozeszli; Fryc zraięszany i nie­
spokojny, Wilhelm Krauss bardzo smutny a 
Lina coraz więcej przekonana o haniebnych 
zamiarach i głębokiej hipokryzyi swego 
kuzyna.

Trzy tygodnie upłynęły w ten sposób, 
w tych samych warunkach, to jest z nie 
zmiennem naprężeniem i przymusem w chwi­
lach posiłku, podczas których wszyscy byli 
razem. Nagradzały ten przymus błogie chwi­
le wieczornych posiedzeń z panem Franckiem, 
od których, ku wielkiej uciesze Liny, Fryc 
zawsze się wymawiał. Młodzieniec odchodził 
do swego pokoju, żeby się uczyó, jak utrzy­
mywał, ale w przekonaniu Liny i Karloty,

aby grać dalej rolę hipokryty, pod osłoną 
której usypiał podejrzenia ojca i przygoto­
wywał straszną jakąś katastrofę, której obie 
kobiety obawiały się i oczekiwały ciągle ze 
drżeniem.

Zdecydowana przewidzieć i zażegnać za 
każdą cenę, nieszczęście, które im groziło, 
Lina postanowiła, że działać coś wypada i 
w tym celu pragnęła porozumieć się z Kar- 
lotą. Najstosowniejszą chwilą na podobną 
rozmowę był ranek ; Karlota zwykle o tyra 
czasie zajęta szyciem, siadywała na dre­
wnianej galeryi, w cieniu drzew, nad stru­
mykiem. Ale dziś Lina nie znalazła tam 
Karloty, gdyż była to sobota i wierna słu­
ga znajdowała się już na targu.

Lina miała już wracać na górę, gdy 
nagle znalazła się naprzeciw swego kuzyna 
Fryca. Zaczerwieniona i zmięszana tem spot­
kaniem chciała odejść natychmiast, ale Fryc 
zatrzymał ją ruchem ręki, nie dotykając jej 
wszakże.

— Lino, rzekł głosem smutnym i po­
ważnym, nieobce mi są uczucia, których 
względem mnie doznajesz, ale proszę cię że­
byś wysłuchała cierpliwie to co ci mam po­
wiedzieć. Wcale nie przypadek sprowadza 
mię tutaj o tej porze, gdy wiem, że ciebie 
samą zastanę: mam ci coś powiedzieć.

— Ależ.... — odrzekła młoda dzie­
wczyna mocno zmięszana, Karlota natych­
miast wróci i wolałabym....

— Mam ci powiedzieć rzeczy, których 
nikt, nikt prócz ciebie jednej słyszeć nie po­
winien. Błagam cię Lino, zrób mi tę łaskę 
i wysłuchaj mię!

Lina wahała się przez chwilę, ale uj­
rzała na twarzy swego kuzyna boleść tak 
głęboką a oczy jego wyrażały tak błagalną, 
pokorną prośbę, że uniesiona litością nad 
młodzieńcem, rzekła po długiem milczeniu:

— Cóż takiego masz ini do powiedze 
nia, mój kuzynie?

— Zaraz będziesz wiedziała Lino, ale 
słońce zaczyna oświecać galeryą, moża bę­
dziesz wolała schronić się do altanki przed 
gorącem.

Uwaga była słuszna ; słońce nadto przy­
grzewać zaczynało. Weszła do altanki i u- 
siadła na ławce a Fryc zabrał miejsce przy 
niej.

— Lino, rzekł głosem drżącym nieco, 
muszę uczynić przed tobą spowiedź bardzo 
dla mnie ciężką i upokarzającą; czy wysłu­
chasz cierpliwie aż do końca?

Po długiej pauzie, widząc, że mu Lina 
nie odpowiada, ciągnął dalej :

— Mniej więcej sześć tygodni temu, 
znajdując się w Hadze bez sposobu do ży­
cia, bez kredytu, bez przyjaciół, wiedząc, że 
uie mam po co szukać ratunku u mego oj­
ca, o którym sądziłem, że jest zrujnowany, 
przyszła na mnie straszna pokusa.... Ten oj­
ciec, którego dobroć dla moie granic nie 
miała, który ogołocił się ze wszystkiego, aby 
przyjść z pomocą niedoświadczonemu syno­
wi! ja chciałem jeszeze zadać mu cios osta­
teczny, śmiertelny może.... przyszła mi pie­
kielna myśl do głowy, żeby mu ukraść jego 
ostatnie dobro, .jedyną pociechę — jego Stra- 
divariusa!...

— Nieszczęśliwy ! — zawołała Lina — 
odsuwając się od niego z obrzydzeniem. Był­
byś go zabił!

— Pojmowałem to niejasno, nie chcąc 
się przyznać sam przed sobą, że mam jakiś 
wyrzut sumienia, ale już gorączka zbrodni o 
panowała moją duszę spodloną, krwawa mgła 
zaciemniała mój umysł i sumienie. Zaśle­
piony, rozegzaltowany złemi namiętnościami, 
nurtująeemi we mnie, przybyłem do domu 
mego ojca na wszystko zdecydowany, nie 
czując w sercu ani wahania, ani najmniej­
szych skrupułów. Już miałem zastukać do 
drzwi, gdy ku memu wielkiemu zadziwieniu 
ujrzałem salę jadalną oświeconą, a w około

stołu, przy lampie, której światło łagodnie 
ich obejmowało, cztery osoby, ugrupowane 
tak samo, jak wtedy, gdy byłem dzieckiem.... 
Tak jak wtedy, widziałem mego ojca, grają­
cego w szachy z przyjacielem, Karlota przę­
dła o kilka kroków dalej, ale na miejscu, 
gdzie dawniej siadywała moja matka, zoba­
czyłem młodą postać dziewczęcą, której ja ­
sna główka miała czyste i niewinne rysy 
dziecka.... Zamiłowanie do pracy i porządku, 
instynkt abnegacyi i poświęcenia rozjaśniał 
piękne jej czoło, jakby aureolą. Przypatry­
wałem się tobie długo, Lino, potem, poru­
szony wyrazem spokoju, niewinności i pra­
wości, która widniała w całej twojej postaci, 
wglądnąłem we własną moją nikczemną du­
szę ; zwyciężony, jakby spiorunowany wy­
rzutami sumienia na sam twój widok, tak 
jak szatan przed promiennym archaniołem, 
wydałem okrzyk rozpaczy i uciekłem nieprzy­
tomny, rozgorączkowany i już oczyszczony 
skruchą....

Na drugi dzień rozpytałem się ludzi i 
dowiedziałem się całej prawdy; dowiedzia­
łem się, że majątek, honor, a nawet życie 
mego ojca, w tak nikczemny sposób wyzy­
skane i skompromitowane przezemnie, cudo­
wnie zostało uratowane twojeiui rękami.... 
Czego wtedy doświadczyłem, Lino, może się 
porównać chyba z nagłym napływem świa­
tła, wypędzającego ciemności, w jakich po­
grążona była moja dusza, a owe światło u- 
wydatniło, rozbudziło wszystkie dobre in- 
3tynkta, szlachetne porywy, wspaniałomyślne 
zamiary. Po tem odrodzeniu rozbudziło się 
we mnie gorące pragnienie ujrzenia cie­
bie znow u; pobiegłem więc tego samego 
wieczora pcd okna domu rodzinnego i sta­
łem tam długie godziny, jak szyldwach na 
straży.. .

(Ciąg dalszy nastąpi).



Dan w Rzymie u  św. Piotra w dniu 12 
października 1895, w ośmnastyra roku n a­
szego Pontyfikatu. Papież Leon X I I I 1.

Położenie w Turcyi.

Z Konstantynopola telegrafują w formie 
półurzędowej: Doniesienie Timesa o dokona­
nych już i mających jeszcze nastąpić wzmo­
cnieniach tutejszej załogi, jest bezpodstawne. 
Powyższe doniesienie, jakoteż i wszelkie in­
ne wiadomości o rzekomych wzmacnianiach, 
oraz o jdyslokacyi wojsk w Konstantynopolu 
1 na prowincyi, przypisać zapewne należy 
foj okoliczności, iż obecnie zarówno w stoli- 
cy jak i w innych załogach rozpoczyna się 
tegoroczny pobór rekrutów. Jakkolwiek istnie­
ją oczywiste dowody, że rozdrażnienie wśród 
ludności mahometań8kiej jeszcze nie znikło, 
t° jednak uważać należy za bardzo przesa­
dzone doniesienia prasy angielskiej o wiel­
bieni wzburzeniu umysłów w świecie maho- 
nietańskim. Oi, którzy znają kraj i ludność 
nie wątpią, iż Porcie uda się powoli przy­
wrócić pożądany spokojny nastrój także wśród 
ludności mahometańskiej, jeśli tylko rząd 
Wystąpi energicznie przeciwko dalszym wy­
kroczeniom i zechce utrzymać spokój, jako­
też odjąć zaporaocą odpowiednich wyjaśnień 
podstawę szerzeniu fanatycznych pogłosek o 
zakresie i celu reform.

Według relacyi z Erzerum, wywołało 
irade o reformach armeńskich wielką radość 
pomiędzy Armeńczykami. Na niedzielę pro- | 
Jektowano nabożeństwo dziękczynne w ko­
ściele katedralnym w Erzerum. Poczyniono 
energiczne zarządzenia dla ochrony Armeń 
czyków przeciw Kurdom i Turkom.

Dragomani am basad: rossyjskiej, am 
gielskiej i francuskiej wręczyli patryarsze 
armeńskiemu jednozgodne przedstawienie o 
konieczności wpółdziałania przy uspokajaniu 
Umysłów ludności armeńskiej wobec miano­
wania pomocnikiem komisarza tureckiego 
w Armenii chrześcianina. Tacy pomocnicy 
°hrześcianie będą urzędowali przy generał- 
gubernatorze i gubernatorach. Irade sułtań- 
®kie określa stosunek liczebny urzędników 
muzułmanów i chrześcian. Ustanowienie in­
nych przepisów pozostawiono uznaniu komi­
k i  kontrolującej. Reformy będą wprowadzo­
ne we wszystkich azyatyckich prowincyach 
tureckich, gdzie są gminy chrześciańskie. 
Aontrola mocarstw będzie się odbywała przez 
bezpośrednie porozumiewanie się dragoma- 
n°w komisyi kontrolującej.

Ślub p. Józefa Kozłowskiego, syna ś. p. 
Józefa i Elżbiety z Dembińskich, obywateli z 
Królestwa Polskiego, z panną Julią Szajewską, 
córką ś. p. Józefa i Henryki z Wielowieyskich, 
właścicieli Szczeglina w Królestwie Polskiem, 
odbędzie się w dniu 80 b. m. o godzinie 11 
rano w kościele Najśw. Panny Maryi w Kra­
kowie.

k r o i i k a

Lwów , 23 października.

~  Urząd wymiaru należytości we
-Liwowie, przeniesiony będzie z dniem 1 listopada, przeniesiony będzie z dniem 1 listopada 
' z realności rządowej przy placu Cłowym

l’ do budynku przy ulicy Teatralnej 1. 21, 
Piętro (dawniej gmach c. k. Dyrckcyi policyi).

— W Uniwersytecie Jagiellońskim
półrocze zimowe roku szkolnego 1895/6 za­

pisała glę następująca liczba uczniów: na wy- 
aział teologiczny 68 zwyczajnych, 1 nadzwy­
czajny. jSfa wydział prawniczy 5')0 zwyczajnym. 
“ uadzwyozajnych. Na wydział medyczny 874
wyczajnyek, 23 nadzwyczajnych. Na pierwszy rofe n

opisało sie 28 słuchaczy Na wy- 
ał filozofie  -----   1- 1 * ----C2a- —”«czny 104 zwyczajnych, 16 nadzwy-

18 j/ j wydział rolniczy 17 zwyczajnych.
Pisało -WyCZajny°h słuchaczy. Farmaceutów za-
eha„„ S1§ 20. Wogóle liczba zwyczajnych słu-'-'Zy -i r\r*c\ i • i  i;rarJJf 1W7n()3i 1068, nadzwyczajnych 82, czyli

— Wydział Towarzystwa dziennikarzy 
P isk ich , odbędzie posiedzenie w piątek o godzi-
n}e 5 popołudniu w lokalu Towarzystwa przy u l  m .„,. - j 13

teezn.™ ^ ada nadzorcza gal. Banku bipo-
ud2iJ^0,Qr!x/0̂ wa^^a Ua dzisiejszym posiedzeniu 

“UC JJUO Zł.  -------------  i-i-;-; —

"Wig -nrr 1_ f . J * »» v>ZłUiOij UUUja ©lig n m anu
lesława °QL-ele Naiśw- Maryi Panny ślub p. Bo­

na rzecz szkoły polskiej w Białej. 
Ś lu b y . Wczoraj odbył się w Krako-

. . . . . __ . j .  - u
W isława S k irm u n ta ,  s y n a  ś . p . K o n s tsn te g o  i  e-
b ry e li z  U m ias to w sk ich , w ła śc ic ie la  0 ,
m etow szczyzna, z  p a n n ą  G a b ry e lą  C h łap o  s
c<5rką §. p . M ac ie ja  i  M a ry i  z H o rw a th ó w , ^
śc icieli dóbr C zerw o n a  w ie ś  w  P o z n a ń sk 'c m ;
otoczeniu liczn e j ro d z in y  S k irm n n tó w , b u m
okieb  i  U m ias to w sk ich  p rz y b y ły c h  z  L itw y , 1
i  rodz iny  C h łap o w sk ich  i  M o raw sk ich , P” y  y ~
ły c h  z  P o zn ań sk ieg o . Z w iązk o w i m ałż eń sk ie m
p o b ło g o s ław iło—»«u przyjaciel rodziny Skirmuntów ks
Arcybiskup Hryniewiecki, w asystencyi ks. 
zimierza SkirT*f'i,T'4'y' 1 v— *' — * kso tu rm u n ta , b r a ta  p a n a  m łodego
k a n o n ik a  D roho jow sk iego . -nobło-

W  kościele  p a ra f ia ln y m  *  B n e a W , F 
go staw io n y m  zo stan ie  w  d n iu  2 6  »• m- o7?-
małżeński pom iędzy  p .  S ta n is ła w e m  
skim, suTwin & - ”
wiańskioh T  i8' iP' Józefa 1 Aleksandry z To-

q ’ y właścicieli Zakamycza, a br.
P im ?  J T ”* *  córką ś. p. Artura i  Julii z Piwnickich hr. Sumińskich.

— Złote wesele. P. Henryk Kieszkow- 
ski, dyrektor Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń w Krakowie, obchodził w dniu wczorajszym 
wraz z małżonką swoją 50 rocznicę zawarcia 
ślubów małżeńskich. Urzędnicy Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń, oraz liczni krewni, przy­
jaciele i znajomi sędziwej pary pospieszyli z tego 
powodu z gatulacyami.

f  Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie Teofil Sawczyński emerytowany c. k. radca 
sądu krajowego, przeżywszy lat 62.

W Ratyzbonie, podczas podróży z wód 
do Paryża Ludwika z hr. Paców księżna Ksa­
werowa Sapieżyna. Urodzona 19 lutego 1819 
r., ostatnia po kądzieli z wielkiego litewskiego 
rodu Paców, była córką jedyną generała Lu­
dwika Paca. zmarłego i pochowanego w Smyr­
nie w Małej Azyi, i Karoliny z hr. Małacho­
wskich, starszej siostry hr. Gabryeli Tarnowskiej 
z Dzikowa. Wcześnie śmiercią obojga rodzioów 
osierocona, poślubiła w r. 1840 ks. Ksawere- 

Sapiehę, który zmarł w r. 1883. Ostatnie 
lata życia spędziła we Francyi, miesakając głó­
wnie w Biarritz i w Arcachon. Pozostawia 
dwóch synów: ks Ludwika i Leona Sapiehów, 
a jako najbliższych krewnych w kraju naszym 
cioteczne rodzeństwo: hr Stanisława Tarnowskie­
go i hr. Waleryę Mycielską, wreszcie córkę mę­
ża z pierwszego małżeństwa, hr. Stanisławową 
Potocką z Brzeżan. Schodzi z nią do grobu o- 
statnia latorośl jednej z najznakomitszych li­
tewskich historycznych rodzin, a dzieje Polski 
wieku XYII. zwłaszcza, są przepełnione faktami, 
związanymi z możnym rodem Paców, którzy mię­
dzy r. 1660 a 1690 w osobach kanclerza w. 
lit. Krzysztofa i hetmana w. lit trzęśli Rzeczą 
pospolitą, za Sobieskiego pierwszą w państwie 
grali rolę, a w Wilnie utworzyli mnóstwo wspa- 
niałyoh fundacyi, kościołów i klasztorów.

W Tarnobrzegu, Ignaoy Brudzyński, apte 
karz, przeżywszy lat 80.

W Litynie na Podolu w 80 roku życia 
Idalia z Michałowskich Kalińska, osoba wysoce 
wykształcona i muzykalna, ciesząca się ogólną 
czcią i sympatyą. Była ona rodzoną ciotką zna 
komitego muzyka Aleksandra Michałowskiego, 
który kierunek pierwotny studyów muzycznych 
jej głównie zawdzięcza.

--  Z Obserwatoryum e. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 23 października. 
Barometr opada.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 22 października do 12 w południe 
dnia 23 października b. r. mieliśmy wiatr połudn.- 
wschodni, o średniej prędkości 4 m/sek. niebo 
zachmurzone a powietrze bardzo wilgotne (91 proc 
wilgotności względnej). Opad deszcz nieznaczny, 
wysokość opadu 0'4 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-j-6'4°C., najwyższa -j-7 0°C. wczoraj w po­
łudnie, najniższa + 6 ‘2°C. dziś rano.

Doba ubiegła była pochmurna; wczoraj w 
południe padał deszcz nieznaczny, dziś rano była 
silna mgła.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w zatoce Biskajskiej ; zwyżka 
770 do 765 w Islandyi; zniżka drugorzędna u- 
tworzyła się w Sycylii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
758 0 mm.

Prognoza na dobę 24 października b. r. (od 
północy do północy): Wiatr będzie przeważnie połu­
dniowy o średniej prędkości 4 m/sek.. średnia tem­
peratura około 4-6  0°C., niebo będzie przeważnie 
zachmurzone a względna wilgotność powietrza o- 
koło 80 prc. Opad, deszcz chwilowy.

— Rada miasta Stryja ofiarowała 300 
zł. na rzecz instytutu ruskiego im. św. Jozafata, 
mającego powstać celem uczczenia 300-letniej 
rocznicy Unii Brzeskiej.

— Restauracya katedry wawelskiej.
W dzień Wszystkich świętych, w czasie Sumy, 
zamiast kazania, odczytany będzie z ambon we 
wszystkich kościołach dyecezyi krakowskiej list 
pasterski Księcia Biskupa krakowskiego, wzywa­
jący do składek na restauracyę katedry wawel­
skiej.

— Z am ie rzo n a  k ra d z ie ż  p lanów
w ojskow ych . Czas donosi: Dyrekoya policyi 
w Krakowie, jak krążą wiarygodne wieści, wy 
kryła tymi dniami zamierzoną kradzież pla­
nów wojskowych przez ogniomistrza artyleryi, 
z pochodzenia Czecha, podobno nazwiskiem Hra- 
dil. Działał on w porozumiemiu z kolegą swo­
im Schmeidlerem, podoficerem artyleryi, który 
sprzeniewierzywszy 500 zł. w maju b. r., zbiegł 
do Rossyi i ztamtąd w drodze listownej kore­
spondencji, przy interwencji oficerów straży po­
granicznej, nakłonił Hradila do wykradzenia 
planów.  ̂— Hradil pracował w pułkowej 
kancelaryi artyleryi wałowej; tam też znaj­
dowały się przechowane owe plany wojskowe. 
Do spełnienia zbrodni szpiegostwa poczyniono

na piątek ; stała też już przygotowana fura wło­
ściańska przy ul. Lubicz, mająca przewieźć do 
granicy przyniesiony kufer z ul. Gertrudy, gdzie 
się znajduje kaneelarya wojskowa. Policya tej 
samej nocy o godzinie 2 przytrzymała posłańca 
z Rossyi, który z listem Scbmeidlera poszukiwał 
adresata, t. j. Hradila. Z treści przejętego listu 
wpadła policya na trop zamierzonej zbrodni 
udaremniła ją, aresztując Hradila, dalej po 
słańca owego, oraz włościan, znajdujących się 
przy wozach. Włościanie pochodzą z Węgrzec 
gdzie furę wynajęto. Hradila po przeprowadzo 
nem wstępnem śledztwie przeprowadzono do wię 
zieuia na Zamek i oddano władzom wojskowym 
cywilne zaś osoby oddano sądowi karnemu. Obecna 
sprawa przypomina analogiczną z przed lat 4 
gdy policya krakowska również udaremniła kra 
dzież planów wojskowych z kancelaryi komen 
danta korpusu.

— Walka z samobójcą. W Wiedniu 
przed jednym z domów przy ulicy Przedmiejskiej 
zebranych na ulicy kilkadziesiąt osób, śledziło 
w tych dniach bez tchu prawie, rozgrywający 
się na III piętrze dramat. Mężczyzna stojący na 
parapecie okna, wszelkiemi siłami chciał wyrwać 
się kobiecie, która stojąc w pokoju, również roz­
paczliwie siliła się wstrzymać szaleńca od roz­
paczliwego skoku. Desperat szamotał się tak sil 
nie, iż chwilami zagrażał towarzyszce pociągnię­
ciem za sobą w przepaść. Kilku świadków gwał­
townej sceny, podążyło na górę dla przyjścia z 
pomocą kobiecie, nim jednak ktokolwiek zdołał 
dostać się do pokoju, szaleniec wyrw ał się i ru­
nął na kamienie, gdzie legł z roztrzaskaną gło­
wą. Jak się okazało, powodem samobójstwa była 
miłość zawiedziona.

— Z Rossyi. W dniach ostatnich odby 
ło się w Petersburgu pod przewodnictwem pre­
zesa departamentu prawodawczego, posiedzenie 
kilku ministrów, na którem postanowiono, po­
czynając od stycznia 1896 roku, oddać dzńrża 
wę Petersburskich Wiedomosti księciu Uchtom- 
skiemu. Ks. U«htomski, jak wiadomo, towarzy­
szył w podróży na Wschód carowi Mikołajowi, 
kiedy ten był jeszcze następcą tronu.

W Arcbangielsku postanowiono otworzyć, 
przy istniejącej tamże szkole dwuklasowej, od­
dział rolniczy, który ma w najbliższej przy­
szłości stanowić w kraju Ołonieckim pierwszy 
rozsadnik wykształconych agronomów.

' Rada państwa ma obecnie rozpatrzyć, mię­
dzy innemi, projekt jednorazowego wyasygnowa­
nia 66.400 rubli, oraz wpisania w budżet 5.000 
rabli roc.znie, jako koszta urządzenia i utrzyma­
nia przy charkowskim Instytucie Technologi­
cznym katedry budowy maszyn rolniczyoh w po­
łączeniu ze stacyą doświadczalną tychże maszyn. 
Inny projekt poleca wypłacać, w ciągu lat dzie­
sięciu, po 50.000 rubli rocznie, z przeznacze­
niem tych kwot na budowę nowych cerkwi w 
eparchii ryzkiej.

Sąd w Wołczańsku (gub. Charkowska) 
rozpatrywał sprawę, wytoczoną 355 włościanom, 
obwinionym o połączony z gwałtem wyrąb lasu ; 
skazano 177 włościan. 25 uuiewinniono; spra­
wę co do tych, którzy nie stawili się, odro­
czono.

już wszelkie przygotowania w nocy z czwartku
> .Gazeta Lwowska” z dnia 24 października 1895.

— Koniec świata. W wiosce pewnej 
pod Straubing. w Westfalii, miał niedawno młody 
pastor naukę niedzielną o końca świata i zapo 
wiedział, iż niechybnie musi en nastąpić za 105 
lat. Śmiałe to twierdzenie starał się on w na- 
8f§Puiący sposób uzasadnić: „Bóg stworzył świat 
w sześciu dniach, siódmego zaś odpoczął. Jeden 
dzień i la Stwórcy — to 1000 lat, 6 dni — to 
6000 lat. Dzień 7. dzień wypoczynku, będzie 
właśnie kresem końca świata. Ód stworzenia 
świata upłynęło 4000 i 1^95 lat, razem tedy 
5895 lat, mamy więc do 6000 lat jeszcze tylko 
105 lat, a po upłrwie tego czasu koniec świata 
nastąpi nieodwołalnie11.

— Morderstwo z Sorento. W Bour-
ges, stoliey francuskiego departamentu Ober, od­
będzie się w dniach najbliższych przy współu 
dziale sędziów przysięgłych, sprawa, która od 
dłuższego czasu powszechną budzi ciekawość 
Idzie tu o morderstwo; na ławie podsądnych za­
siądzie markiz Baptysta de Nayve.

W dniu 11 listopada 1885 r. znaleźli ry­
bacy z Yico-Equense na skalistem wybrzeżu Fu- 
sarella, na przestrzeni między Sorrento a Ca- 
stellamarc, okropnie poszarpana zwłoki 15-letniego 
ucznia szkół franeuskioh, którego pońozochy zna­
czone były nr. 57. Ostatnia okoliczność przema­
wiała za tern, że biedna ofiara pochodziła z je­
dnego z pensjonatów wychowawczych we Fran­
cji, wszelkie jednak poszukiwania ze strony pro- 
kuratoryi przedsięwzięte, nie odniosły pożądanpgo 
skutku. Dopiero w dniu 24 czerwca z. r. otrzy­
mał sąd państwowy w Saint-Amand, w depart. 
Oher, list markizy de Nayye, pani na zamku 
Presie, w którym donosi, że morderstwo oma­
wiane popełnił jej mąż, a zarazem prosi o opiekę 
władzy, pan markiz bowiem obchodzi się tak 
z nią, jak również z jej dziećmi, nadto brutalnie.

Przed laty 20 markiz, syn oficera mary­
narki i pewnej rękawiezniczki z Grenoble, był 
skromnym urzędnikiem w departamencie Isere. 
Pragnąc bogato się ożeoić, obiecał właścicielowi 
biura stręezeń 25 000 fr. za wynalezienie mu 
odpowiedniej kandydatki do stanu małżeńskiego. 
Rezultat był nadspodziewanie świetny. Rodzina 
Massó de Baudreville, posiadająca jedynaczkę z 
posagiem 600.000 fr., zgodziła się na przyjęcie 
urzędnika do swego grona. Ma się rozumieć, że

panna tak bogata, której rodzina do śmietanki 
towarzyskiej się zaliczała, nie szuka męża za po­
średnictwem biura stręezeń, bez ważnych potemu 
powodów. Istniały one i tym razem i w dodatku 
niemałej w agi: w Orleanie wychowywał się — 
pod nazwiskiem Hipolita Menaldo — ładny chło­
pak, którego matką była panna Massó de Bau- 
dreyille. — Markiz de Nayye zgodził się na 
wszystko; ślub nastąpił rychło poUm. Ośm lat 
przeminęło w pozornem szczęściu. Menaldo wy­
chowywał się tymczasem w Orleanie, w domu 
szwaczki Maryi Chaix. Pewnego dnia zjawił się 
u niej markiz, ofiarował jej 3000 fr., lecz na­
tomiast zabrał z sobą Hipolita, by go za pośre­
dnictwem Arcybiskupa z Chambery, ulokować w 
seminaryum w Pont-de-Beauvoisin, w Sabaudyi. 
Chłopiec nie miał nigdy dowiedzieć się o nazwi­
sku swoich dobroczyńców; wszelkie listy przezeń 
do nich pisane, powinien był adrssowaó sam 
zwierzchnik seminaryum i t. d. Młody jednak 
Hipolit tęskni z każdym dniem bardziej do nie­
znanych swoich rodziców, wysyła do nich listy 
coraz gorętsze; pani markiza pragnie go również 
oglądać, mąż atoli sprzeciwia sę  temu i posta­
nawia niespokojnego chłopca zamknąć u Jezui­
tów w Ameryce. — Wyjechawszy z domu, udał 
się do seminaryum, sabrał Menalda i następnie 
pod pyzybranem nazwiskiem, przejechał z nim 
razem Turyn, Genuę, Rzym, Neapol i Castella- 
mare. Zmuszony oddalić się na chwilę, zostawił 
chłopoa samego na ulicy, a wróciwszy, już go 
odszukać nie był w stanie, o czem żonie z Mar­
sylii w kilku słowach w swoim czasie doniósł. 
Tak brzmiało zeznanie markiza.

Minęło znowu lat kilka. Markiz obudzał 
w niektórych osobaoh pewne podejrzenia, prosił 
o milczenie, sypał pieniędzmi. Dzisiaj, kiedy 
wszyscy ci, ooby mogli przeciw niemu ewentual­
nie świadozyć, przenieśli się do innego świata, 
własna żona jego wydaje go w rę«e sprawiedli­
wości. — Co wpłynęło na tego rodzaju postępek 
markizy? rozprawa dopiero wykaże. Powodem 
popełnionego na biednym chłopcu morderstwa, 
miała być chciwość. Babka Hipolita zapisała mu 
60.000 fr.; otóż ta kwota wzbudziła tak szalony 
apetyt u przekształconego w milionera skromne­
go urzędnika, że ten nie zawahał się popełnić 
nawet morderstwa.

—■ Ilość tytoniu zużywana w rozmai­
tych krajach podług ostatnich danych statysty­
cznych, najmniejszą jest w Finlaodyi; w kraju 
tym na jednego człowieka przypada rocznie 100 
gram., w Rumunii 200, w Hiszpanii 540, w 
Anglii 600. We Francyi, Rossyi. Skandynawii, 
Niemczech i Austryi każdy z mieszkańców zu­
żywa przeciętnie 700—900 gram. Zapamiętale 
pali Ameryka północna; tam jeden osobnik zu­
żywa rocznie 2700 gram. Na potrzeby te Stany 
Zjednoczone Ameryki dostarczają rocznie 225 
milionów kilo tytoniu; Indye 180 do 190 mi­
lionów; Austrya produkuje od 40 do 50 mil. Ros- 
sya 50 mil.; Niemcy 42.

— Panorama racławicka. Na wzgórzu
Stryjskiem (plac Wystawy krajowej), otwartą zo­
stała ponownie od 1 maja b. r. Panorama ra­
cławicka, codziennie od 9 rano do 8 wieczo­
rem. Ceny wstępu: w dnie powszednie 50 ct. 
od osoby, w niedzielę i święta 25 ot. od osoby. 
Dla grup i wycieozek po 50 osób, złożonych z 
młodzieży szkolnej, korporacyj rzemieślniczych lub 
włościan, za jedną asygnaeyą, po którą dzień 
naprzód do zarządu zgłosić się należy, po 15 
fi. od osoby. Adres zarządu: ulica Kościuszki 7.

M i i  iratartFstKM
Z te a t ru ,  jutro przedstawioną będzie 

sztuka patryotyozna p. t.: „Kościuszko pod Racła­
wicami11.

W piątek po raz dziewiąty, wodewil „Pan 
Bigęlhofer11.

W sobotę wznowioną będzie konkursowa 
komedya Józefa Narzvmskiego p. t.: „Pozyty­
wni"; główne role odegrają pp. Stachowiczowa, 
Cichocka, Bednarzewska, Fiszer, Chmieliński, 
Feldman, Woleński, Walewski, Hierowski i Tra- 
pszo.

W niedzielę popołudniu po raz piąty daną 
będzie komedya Korzeniowskiego p. t.: „Żydzi".

W poniedziałek przedstawione będą po raz 
pierwszy trzy jednoaktówki: „Próba u dyrektora 
teatru" Żegoty Krzywdzica, „Podarunki" Nor­
manda i „Pierwsza łza11 Paillerona.

W komedyi „Pierwsza łza" wystąpi po 
raz trzeci panna Krysińska,

Odbywają się próby z dramatu Karola 
Brzozowskiego p. t.: „Oblężenie Lwowa".

W przyszłym tygodniu przedstawione będą 
komedye: „Fircyk w zalotach" Fr. Zabłockiego 

„Przezorna mama" Józefa Blizińskiego.

Z Łazienek do Ermitażu. Uroczy pa­
łacyk warszawski został znowu pozbawionym  
kilku eennyoh dzieł pędzla, przewiezionych do 
zbiorów petersburskich w  Ermitażu. Oceniając 
najświeższe nabytki tej galeryi, kładzie Nowoje 
Wremia szczególny nacisk na pięć obrazów za­

branych w  W arszawie.
„Najcenniejszym obecnie nabytkiem Ermi- 

taźa —  pisze autor artykułu — jest pięć obra-



zow, przeniesionych z jednego z pałaców car­
skich w Warszawie. W styczniu r. b. p. mi­
nister dworu carskiego wydelegował do War­
szawy p. Somowa z poleceniem spisania wszy­
stkich utworów pędzla, znajdujących się w tam­
tejszym byłym zamku królewskim i w innych 
gmachaoh dworskich, dokładnego ich zbadania 
i ułożenia nowego katalogu, stary bowiem był 
bardzo wadliwy. W trakcie tej praoy p. Somow 
najwięcej czasu poświęcił zbadaniu galeryi obra­
zów w pałacu Łazienkowskim. Galerya ta, obej­
mująca 196 numerów (nie licząc obrazów wsta­
wionych w ściany i plafonów), jest dziełem króla 
Stanisława Augusta, do którego należały Łazienki; 
po jego śmierci wraz z pałacem i otaczająoym 
go wspaniałym parkiem dostała się w drodze 
spadku arystokratycznej rodzinie polskiej hr. 
Tyszkiewiozów. Od tych ostatnich kupił Ła­
zienki z całym inwentarzem w roku 1817 car 
Aleksandsr I. Od tej daty w pałacu nikt nie 
mieszka i tylko niekiedy stanowi on rezyden- 
cyę osób z familii carskiej. Publiczność może 
go zwiłdzaó, ale tylko za biletami, wydawany­
mi przez zarząd pałaców warszawskich. Ta tru­
dność w dostaniu się do pałacu sprawiła może, 
że galerya, o jakiej mowa, znana jest mało 
komu z pośród mieszkańców miejscowych i tu­
rystów , przejtżdżająoych przez Warszawę. 
Miłośnikom malarstwa utrudniała poznanie ga­
leryi i ta okoliczność, że nie było wcale 
drukowanego katalogu, jeden jedyny zaś e- 
gzemplarz katalogu pisanego, podawany zwie­
dzającym, roił się od grubych omyłek nietyłko 
na punkcie nazwisk twórców danego obrazu, ale 
nawet w opisie sceny, przedstawionej na płótnie. 
P. Somow z tern większym pietyzmem zajął się 
galeryą łazienkowską, że znalazł w niej odrazu 
kilka dzieł pierwszorzędnej wartości. W toku 
dalszych poszukiwań okazało się, że mieści ona 
w sobie przeszło 25 takich obrazów, które mo­
głyby być ozdobą najznakomitszych muzeów eu­
ropejskich. Ułożywszy szczegółowy katalog opi­
sowy całego zbioru łazienkowskiego, który dru­
kuje się obecnie (w języku rossyjskim), p. So­
mow po powrocie do Petersburga poruszył myśl 
sprowadzenia do Ermitaża przynajmniej pięciu 
szczególnej ceny obrazów, a to na tej zasadzie, 
że stanowią ważne dopełnienie zbiorów ermita- 
żowych, i że będąc tutaj, pozyskają większy roz­
głos w ś wiecie artystycznym i/ znajdą bezpie­
czniejsze umieszczenie niż w Łazienkach. W sku­
tek przedstawienia, uczynionego w tym przed­
miocie, nastąpiło pozwolenie cara.

„Rzeczone obrazy nadeszły już do Ermi­
taża i tymczasowo zawieszone zostały pospołu 
z innemi najświeższymi nabytkami w t. zw. 
galeryi historyi sztuki malarskiej, a potem ka­
żdy z nich pomieszczony będzie w sali właści­
wej szkoły malarskiej. “

Obrazy, o których mowa, są następujące : 
1. Remorandta „Portret młodzieńca"; 2. A de 
Geldera „Portret własny malarza"; 3. B. van 
der Helzta również własny portret mistrza; 4. 
J. Steena obraz p. t. „Stary czy młody", przed­
stawiający młode dziewczę i siedzącego przy 
niej młodzieńca, który spogląda z uśmiechem 
na stojącego z drugiej strony starca, wyciągają­
cego do dziewczyny rękę ze złotym pierścieniem; 
5. Fragonarda „Kradziony pocałunek “ Biogra­
fowie artysty uważali piękny ten obrazek za 
stracony, nie domyślając się, że znaleźć go było 
można w Łazienkach warszawskich.

(Ciąg dalszy).
y.

Jeśli się teraz cofniemy do przedsionka, 
z któregośmy rozpoczęli przegląd Słowacyi i 
Morawy, i jak pierwej w lewo, udamy się 
w prawo, poznamy wystawę Czech, znów 
podzieloną podług okolic typowych.

Pierwszy przedział obejmuje okolicę, 
sąsiadującą z Horackiem, a od nizin, które 
się ciągną wzdłuż Łużnicy, nazwaną Biota­
mi (Blata). Pod względem ubioru należy 
Blatskie do grupy południowo-wschodniej 
czeskiej. Starsi mężczyźni noszą tam spodnie 
skórzane ciemnożółte, po kolana, pończochy 
niebieskie i meszty; kapota („lajbik") gra­
natowa ma podszycie czerwone. Głowę okry­
wają miękkim kapeluszem, lub czapką, która 
szczególnie ulubioną jest we wschodniej czę­
ści Blatskiego, gdzie cały strój ludowy zwie 
się kozackim. Czapka ta rzeczywiście przypo­
mina kozacką. Kobiety, pominąwszy inne 
części stroju, używają pończoch w zimie bia­
łych, w lecie czerwonych; na Błotach wła­
ściwych tylko pannie młodej przysługują 
białe. Koszule niedzielne z cienkiego płótna 
cechuje kołnierz szeroki, wykładany, i ręka­
wy króciuchne a szerokie, rozumie się wy­
szywane. Kabacik bywa zwykle zielony, far­
tuszek zdobią koronki i hafty. Okrycie głowy 
stanowią czepeczki srebrne i złote o ślicznym 
wzorku i białych, ogromnych skrzydłach z 
tyłu. U dziewcząt włosy splecione w warko 
cze, spadają na plecy; kobiety czepek i całą 
głowę obwiązują chustą, („pleną") z delika­
tnego płótna, na której haft jest szczytem 
dumy kobiety blatskiej. Z innych przedmio­
tów, wystawionych w oddziale blatskim, 
podnoszę wyroby ze słomy, n. p. trzewiki

do młocki, pisanki o prymitywnym deseniu ; 
a szczególnie prastare narzędzia muzyczne, 
zwane bukaczem, t. j. dzbanek, pokryty bło­
ną, z której środka zwisa kiśó włosienia 
końskiego. Na bukaczu akompaniują sobie 
kolędnicy przy śpiewie.

U wejścia do następnego przedziału, 
poszumawskiego, wita nas wystawa zbiorowa 
okręgu blateńskiego. Jedna gablotka poświę­
cona tak zasłużonym rodakom z Blatnej, jak tłu­
maczowi „Listopada", „Kclokacyi", „Dyabła" 
i t. d., F. W. Worliczkowi, tłómaczowi Mi­
ckiewicza J. P. Koubowi i innym. W okręgu 
tym odznaczają się Sedlice i Kasejowica ko­
ronkarskimi wyrobami. Okręg strakonicki 
przedstawił swe wyroby drzewiane, przede- 
wszystkim saboty i niegdyś używane wzorki 
farbiarskie, oraz fezy, które uważają zwykle 
za wyrób turecki, a które właśnie z Czech 
idą do Turcyi, Algieryi, ba nawet Indyi. 
Okręg blatowski zwraca na siebie uwagę 
wystawą cechu młynarskiego, zabawkami i 
kieramiką wyrobu miejscowego. Horażdjowi- 
ce przedstawiły swe zabytki cechowe, m. 
Nepomuk widoki okoliczne i wyroby kiera- 
miczne. Mapy i dyagramy klatowskie, mate- 
ryał ludoznawczy i narzeczowy w tekach, 
dopełniają wystawy poszumawskiej. Posuwamy 
się wraz z następnym przedziałem wzdłuż 
Szumawy dalej ku północy, mianowicie ku 
Domażlicom, a tymsamem ku Chodom, w 
których tradycya upatruje resztki polskich 
jeńców, przesiedlonych tu za czasów za­
mierzchłych. Strój męski składa się ze spo­
dni skórzanych żółtych, pończoch białych lub 
niebieskich, butów wysokich, koszuli wyszy­
wanej, kapoty granatowej, względnie żupana, 
i czarnego kapelusza o ogromnej kresie, lub 
czapki, zwanej wydrówką, o denku ze sukna 
czerwonego lub zielonego. Z ubioru kobie­
cego zasługuje na uwagę koszula odświętna, 
biała, delikatnie wyszywana, i gorset czer­
wony, ozdobiony wąskimi prążkami, perełka­
mi i t. p. Na ramiona zarzucają chustkę je­
dwabną. krzyżując ją na piersiach i zatyka­
jąc za fartuszek wzorzysty, w kwiaty, o ja 
snych barwach. Na głowie chustka wiązana 
„w babkę". Życie Chodów uzmysławiają pię­
kne obrazy Szpilara, a przemysł domowy o- 
kazy koronek z Postrzekowa, pończoszkarskich 
i innych wyrobów Domażliczanek, matarye i 
«hu8ty wełniane, wyrabiane w N. Kdyni, 
tkackie wyroby chodzkie i czerchowskie z 
drzewa.

W  przedziale Czech zachodnich palmę 
dzierży okręg pilzeński, a to nie tylko dla­
tego, że posiada od lat przeszło 50 słynny 
browar mieszczański, który od r. 1842 do 
1893 wywarzył 8,023.839 hkl., lecz także i 
to głównie przez uroczą scenę zmówin („na- 
mluw"). Widzimy tu mianowicie rodziców 
dziewczęcia przyjmujących dziewosłęba i mło­
dzieńca, zakochanego w dziewusze, piwem i 
buchtami. Smętności dodaje tej scenie są­
siednia izdebka, w której dziadek dziewczę­
cia spędza starość na „wyminku" (doży­
wociu).

U wejścia do obszernego przedziału 
Czech środkowych wita nas Czasław, siedzi­
ba głośnego Towarzystwa starożytniego 
„Pszczoły czasławskiej", która w okolicy tam ­
tejszej znalazła piękne pole do działania. 
Z prawej strony rozsiadł się Chrudim, miej­
sce rodzinne wynalazcy śruby okrętowej Res- 
s la ; wystawa chrudzimska składa się z oka­
zów haftów, strojów i sprzętów, malowanych 
charakterystycznie. Idąc dalej natrafiamy na 
okręg górniczy kutnohorski ze zbiorem mo­
deli prastarych budowli miejscowych i ma­
nekinami w strojach górniczych: gotyckim i 
rokoko. Do Kutnohory tuli się Jiłowe, niegdyś 
kopalnia złota, ze swymi starożytnymi przy­
wilejami, pieczęciami i starożytnym „durcha- 
nem", t. j. przyrządem do czyszczenia złota. 
Z wystawy okręgu berouńskiego godne uwa­
gi wyroby garncarskie i zabytki sztuki. Kar- 
liriskie, które dało poezyi czeskiej W. Halkę, 
a naszej Honoracie z Wiśniowskich Zapo- 
wej grób spokojny, przedstawiło widoki oko­
lic, okazy strojów mieszczańskich, sprzętów 
i naczyń. Pomijam drobniejsze wystawy o- 
kręgów horzowickiego, przełęckiego, Podie- 
bradów i innych a zbaczam do dwu prze­
działów, wysuniętych ku środkowi skrzydła i 
odcinających dział haftów od działu zwy­
czajów.

Jeden z tych przedziałów obejmuje Cze­
chy wschodnie, a więc Hlińskie, Litomyskie 
i Wysokomytskie, drugi północnozachodnie, 
t. j. Rudnice, Lonny i Trzebienice. W pier­
wszym króluje Hlińskie nie tylko wyrobami 
z gliny, lecz także zbiorem ludowych malo­
wań i ornamentów, których potrafił poseł 
Adamek zebrać około 450 tablic. Z drugiego 
godne wspomnienia Rudnice ze względu na 
przemysł rolniczy, Lonny ze względu na swą 
przepiękną okolicę i Trzebienice, w których 
okręgu znajdują się najobfitsze łożyska słyn­
nych granatów czeskich, wyborne winnice i 
sady owocowe, dostarczające owoców „ty­
rolskich" i materyału na susz i wino owo­
cowe.

Po tej wycieczce wracamy tam, skąde- 
śmy wyszli, i dostajemy się do przedziału 
Czech północno-wschodnich, obejmującego o- 
kolice Turnowa, Jilemnic, Sobotki, N. Bena-

tek, Łomnicy, Żel. Brodu, Semil, M. Bole­
sławia, Jaromierza i kilka innych. Z wystawy 
turnowskiej podnoszę zapomnianą od 30 lat, 
a w wieku XVII głośną „kompozyeyę tur- 
nowską", której kopią są fałszywe brylanty 
i drogie kamienie prymadon teatralnych. 
W strojach kobiet turnowskich i młodobole- 
sławskich uderza rodzaj kapelusika ( “kułaka"), 
nasadzonego w tyle głowy na biały cze­
piec, od którego spływają na plecy długie 
szarfy.

Na Podkarkonoszu kończymy przegląd 
Czech. Przepięknym jest w tym przedziale 
plastykon Wysokiego nad Jizerą, dokoła któ­
rego grupują się widoki wiosek podkarkono- 
skich i fotografie scen z życia wiejskiego. 
Tkactwo wraz z koronkarstwem stanowi naj­
ważniejszą gałąź tamecznego przemysłu do­
mowego. Zajmującą jest też tablica, unaocz­
niająca symbolikę barw według pojęć ludu 
podkarkonoskiego. Ze sfery nadziemskiej 
przedstawiono tu postać ducha gór, Ribr- 
cola (Riibenzahl), jak go sobie lud wyobraża.

Przebiegłszy w ten sposób Czechy, sta­
jemy naprzeciw Horackiego, a zarazem przy 
szyjce, wiodącej napowrót do środka skrzy­
dła lewego, t. j. do działu zwyczajów i oby­
czajów.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Dr. Fr. Krkek.

OSTATNIA POCZTA
Stan cholery w kraju w dniu 22 paź­

dziernika 1895 przedstawia się w sposób na­
stępujący :

W powiecie borszczowskim w M u s z k a ­
ro  w ie  pozostaje nadal w leczeniu 1 osoba.

W powiecie czortkowskim w S ko ro ­
dy  ń c a c h  pozostaje nadal w leczeniu 1 
osoba.

W powiecie kamioneckim w R a d z i e -  
c h o w i e  pozostają nadal wleczeniu 4 osoby.

W powiecie przemyskim w W i l c z e j  
pozostaje w leczeniu 1 osoba; w P r z e m y ­
ś l u  zachorowała 1, pazostaje 1 osoba.

W powiecie sokalskim w B y s z o w i e  
pozostaje nadal w leczeniu 1 osoba.

W powiecie tarnopolskim w B u c n i  o- 
w ie  pozostaje nadal w leczeniu 1 osoba; w 
K r z y w k a c h  pozostaje nadal wleczeniu 1; 
w M i k u l i ń c a c h  pozostaje nadalw  lecze­
niu 1 osoba; w O s t r o w i e  pozostają z dni 
poprzednich 2, zachorowała 1, pozostają na­
dal w leczeniu 3 osoby; w T a r n o p o l u  po­
zostały z dni poprzednich 4, umarła 1, po­
zostają w leczeniu 3 osoby; w W o l i  ma -  
z o w. pozostaje nadal w leczeniu 1 osoba; w 
Z a g r o b e l  i pozostaje nadal w leczeniu 1 
osoba.

W powiecie trembowelskira w B ud  Za­
n o w i e  pozostaje 1 osoba, umarła 1; w M a- 
ł o w i ę  pozostały z dni poprzednich 2 osoby, 
zachorowała 1, pozostają nadal w leczeniu 3; 
w S t r u s o w i e  pozostaje nadal w leczeniu
1. osoba; w W a r  w a r  y ń c  a c h  pozostała 1, 
wyzdrowiała 1. Razem pozostało w leczeniu 
z dni poprzednich osób 24, zachorowało o- 
sób 3, wyzdrowiała 1 osoba, umarło osób
2, pozostaje w leczeniu osób 24.

JE. dr. Rittner przybył onegdaj na 
dłuższy pobyt do Meranu.

Wybór burmistrza miasta Wiednia, od­
będzie się na posiedzeniu nowowybranej Ra­
dy miejskiej, które naznaczono już stanow­
czo na dzień 29 b. m.

Niemiecko-narodowe dzienniki donoszą, 
że zgromadzenie mężów zaufania czeskiej 
narodowo-niemieckiej partyi, odbyte w P ra­
dze, uchwaliło jednomyślnie przystąpić do 
utworzenia niemieckiej partyi ludowej w Cze­
chach. Zgromadzenie przyjęło jednomyślnie 
przedłożony mu program i postanowiło nie 
brać udziału w zapowiedzianem na dzień 27 
b. m. zebraniu mężów zaufania liberalnej 
partyi niemieckiej w Czechach, zwołanem z 
powodu bliskich wyborów sejmowych. Nato­
miast warunkowo postanowiono brać udział 
w obradach niemieckiego klubu sejmowego. 
W przeszło dwudziestu okręgach partya nie- 
rniecko narodowa postawi własnych kandy­
datów. Rozdział zatem Niemców w Czechach 
na narodowców i liberałów jest już faktem.

W Pradze, w pałacu hr. Oswalda Thu- 
na, odbędzie się w dniu 26 listopada zgro­
madzenie wyborców z kuryi wiernokonstytu- 
cyjnej wielkiej posiadłości w Czechach. Na 
porządku dziennym znajdują się: Omówienie 
położenia politycznego i powzięcie uchwały 
co do odezwy wyborczej i co do wniosków 
komitetu wyborczego.

Rozwiązany Sejm w Istryi, powziął na 
posiedzeniu z d. 14 stycznia uchwałę, że

wnioski i interpelacye w tym Sejmie mogą 
być przedkładane tylko w języku włoskim. 
Jak tryesteński dziennik Piccolo donosi, Wy­
dział krajowy w Istryi otrzymał od Rządu 
pismo, wredług którego na mocy Najw. po­
stanowienia, uchwała ta, zawierająca ogra­
niczenie prawa czynienia wniosków i inter- 
pelacyj, nie może wejść w życie, nie została 
bowiem uchwalona w sposób konstytucyjny, 
w formie ustawy, a przeto jest nieważną.

Cała prasa, nie tylko austryacka, z wiel- 
kiem uznaniem wyraża się o postanowieniu 
Rządu, znoszącem stan wyjątkowy w Pradze 
i okolicy. Tak n. p. Journal des Debats pi­
sze, że zarządzenie to jest rozumnym kro­
kiem, zdolnym usunąć wiele poważnych starć 
i rzucającym korzystne światło na charakter 
rządów hr. Badeniego.

Z Budapesztu donoszą do Polit. Corr., 
że ataki niektórych dzienników na bana 
Kroacyi hr. Khuen-Hedervaryego sprawiły w 
tamtejszych kołach rządowych niemiłe wra­
żenie. Koła te sądzą, że nie leży wcale w 
interesie państwa wywoływać obecnie niepo­
rozumienia i przedstawiać położenie w ten 
sposób, jakoby zagrzebskie wypadki wywo­
łały naprężenie stosunków pomiędzy preze­
sem gabinetu bar. Banffjm , a hr. Khuen 
Hedervarym. Przeciwnie, można stanowczo za­
pewnić, że stosunki pomiędzy kierującemi o- 
sobistościami, niezmiennie tą  jak najlepsze, 
co także odpowiada panującemu w Zagrze­
biu poglądowi.

Neue fr. Presse dowiaduje się, że nad­
zwyczajny poseł i upełnomocniony Minister 
Aloizy br. Aehrenthal, który obecnie pozo­
staje w Ministerstwie spraw zagranicznych 
w stanie rozporządzalności, desygnowany jest 
na następcę mianowanego pierwszym szefem 
sekcyi w tem Ministerstwie, b. posła buka­
reszteńskiego hr. Welserheimba.

Ten sam dziennik utrzymuje, że radca 
legacyjny w poselstwie austryackiem w Mo­
nachium, p. Adainocz-Ambro, będzie wkrótce 
mianowany radcą legacyjnym w ambasadzie 
austro-węgierskiej w Watykanie w miejsce 
hr. Brandisa, który — jak wiadomo — został 
posłem w Lizbonie.

Z Berlina telegrafują do wiedeńskiego 
Fremdenblattu: O rozmowie cesarza Wilhel­
ma z ks. Łobanowem w Hubertuastock do 
wiaduje się Lokalanzeiger ze strony rzekomo 
wiarogodnej następujących szczegółów: Ks 
Łobanow zawiadomił cesarza, że gorąbem jest 
życzeniem cara Mikołaja złożyć wizytę zaró­
wno cesarzowi niemieckiemu jak i Monarsze 
Austro-Węgier. Car ma nadzieję, że życzeniu 
temu będzie mogło stać się zadość na przy­
szłą jesień po uroczystości koronacyjnej w 
Moskwie. Dalej powiedział ks. Łobanow, że 
w czasie pobytu we Francyi nabrał przeko­
nania, iż lud i rząd francuski pragną gorąco 
utrzymania pokoju, to też można mieć na­
dzieję, że bieżące stulecie ukończy się poko­
jowo. Cesarz odpowiedział, iż on także i je ­
go sprzymierzeńcy ożywieni są na wskroś 
uczuciami pokojowemi, a cieszyłoby go bar­
dzo, gdyby Francuzi obchodzili wśród głębo­
kiego spokoju i politycznej ciszy wystawę, 
którą przygotowują na r. 1900. Ks. Łobanow 
przeszedł następnie do wschodnio-azyatyckiej 
kwesty i i powiedział, że Rossya nie może 
bezwarunkowo pozwolić na usadowienie się 
Japończyków w Korei, gdyż usadowiwszy 
się tam byliby ciągłą groźbą dla Chin i Ros- 
syi. Rossya byłaby zmuszoną utrzymywać w 
Syberyi bezustannie znaczne siły zbrojne w 
pogotowiu, coby pociągnęło za sobą wielkie 
koszta. Bądź co bądź Japończycy muszą o- 
puścić Koreę, Rossya bowiem nie chce mieć 
ich za sąsiadów. Kwestyę bułgarską i armeń­
ską poruszył ks. Łobanow tylko mimochodem 
wyrażając przekonanie, że ani jedna ani dru­
ga nie sprowadzi zawikłań wojennych.

Według Peiersb. Listka, generał-guber- 
nator warszawski hr. Szuwałow, spodziewany 
jest w Petersburgu w ciągu listopada.

Z Rzymu dowiaduje się Neue fr. Presse, 
że konsystorz papieski, zapowiadany pierwo­
tnie na grudzień, odbędzie się już w poło­
wie listopada; wiadomości -tej nie potwier­
dzono jednak dotychczas z innej strony. We­
dług Neue fr. Presse ogłaszana przez zagra­
niczną prasę lista przyszłych Kardynałów 
narodowości włoskiej jest tylko kombinacją, — 
natomiast ma być rzeczą pewną, że w Au- 
stryi książęta Kościoła otrzymają kapelusze 
kardynalskie. Są to: arcybiskup Haller w 
Salzburgu i gr. kat. arcybiskup Sembrato- 
wicz we Lwowie.

_ Zapewniają, iż Kurya na wniosek ko- 
misyi Kardynałów dla zjednoczenia wscho­
dnich kościołów uchwaliła przywrócenie ko- 
ptyckiej hierarchii. Na czele kreować się 
mającego nowego patryarchatu ma stanąć



msgr. Macario, obecnie rezydujący w Ale­
ksandry! apostolski wikaryusz katolickich 
Eoptów.

W rzymskich kołach politycznych zwraca 
uwagę, że włoski ambasador w Londynie 
generał Ferrero po konferencjach, odbytych 
z Crispim i ministrem spraw zagranicznych 
baronem Blanc, udał się do Monzy, gdzie 
będzie miał pusłuchanie u króla i królowej.

W pierwszym kwartale bież. roku ad­
ministracyjnego przyniosły podatki bezpośre­
dnie we Włoszech o 4,750.000 mil. fr. wię­
cej dochodu, niż w tymże czasie roku ze­
szłego.

W sprawie niedoszłej do skutku, która 
podróży króla portugalskiego don Karlosa do 
Rzymu, a dostarczy obeenie opozycyi wło- 
skiej sposobności do silnych ataków na Cri- 
*piego, ogłajza Agencya Stefanieyo następu­
jący telegram z Lizbony : Rząd oświadczył 
pełnomocnikowi włoskiemu Cariatiemu, że 
Portugalia dowiodła swych dobrych chęci, 
zawiadamiając Rwirynał urzędownie i publi­
cznie za pośrednictwem portugalskiego posła 
de Oarvalho o zamierzonych odwiedzinach 
króla Don Karlosa. Wobec prawdopodobnego 
jednak odwołania nuncyusza papieskiego na 
wJpadek doprowadzenia podróży tej do skutku, 
musiano się wstrzymać z wypełnieniem wy­
rażonego zamiaru, przewidując możliwość 
wewnętrznych zawikłań, może bardzo cięż­
kich. — Oariati odpowiedział w myśl udzie­
lonej mu instrukcyi, że rząd włoski wyraża 

z powodu nieprzyjemnego położenia, w 
jakiem się Portugalia znalazła wedle w la­
n y ch  oświadczeń i że życzy jej po przyja 
cielsku, aby odzyskała znowu niezawisłość 
8wej polityki. Tymczasem ograniczy się po­
selstwo włoskie w Lizbonie do załatwiania 
spraw bieżących.

Dziennik hiszpański Imparcial donosi, 
Ze powstańcy na Kubie proklamowali rzecz- 
P°spolitą. Ogłoszenie konstytucji republikań­
skiej odbyło się w zeszły piątek. Zawiera ona 

artykułów. Poddanym państw, które u- 
Zllają  powstanie za stronę wojującą, przyrze- 
czono uwolnienie od podatków. Republika 
■berze na siebie zapłacenie wszystkich dłu­
gów, spowodowanych przez wojnę.

Według depeszy, jaką Imparcial otrzy-* 
mał z Waszyngtonu, przyjaciele prezydenta 
^publiki Clevelanda, w celu zyskania popu­
larności przy najbliższych wyborach, posta­
cią wniosek, by uznać powstańców na Ku- 
me za stronę prowadzącą wojnę. Telegram 
rł°daje, że kongres uchwali na najbliższej 
S9syi, aby prezydent Stanów Zjednoczonych 
Przyznał powstańcom na Kubie stanowisko 
strony prowadzącej wojnę. Depesza ta wy­
wołała w Madrycie sensacyę i przygnę­
bienie.

Według wiadomości, podanej w Natio- 
, % tg., akt ostateczny układu w Tokio, o 

torego podpisaniu uwiadomił przed kilku 
ni&mi minister Hanotaux francuską radę 

fjm istrów, zawiera porozumienie między 
16mcanai, Rossyą i Francyą z jednej, a J a ­

ponią z drugiej strony, co do ustąpienia Ja- 
Ponczyków z półwyspu Liao-tung.
i . Polit. Correspondenz podała przed kilku 
dz jami. szczegóły tego układu. Japonia zgo- 
Wp s'9 przyjąć BO milionów taelów za 

9ześniejsze wycofanie swoich wojsk z pół- 
Liao-tung. Wycofanie wojsk powiuno 

^ , tąpić w trzy miesiące po zapłaceniu u- 
pj W'0Qej sumy. Wkrótce mają Chiny wy­
leń ■ *akze pierwszą ratę kontrybucyi wo- 
t n . ł* mocy traktatu w Simonoseki, w 

50 milionów. Wypłaty tej dopełnić 
tein ^°S6* f iń s k i  w Londynie na ręce tam- 
p A ZeS° posła japońskiego. Co do ewakuacyi 
a b y ^ l3'1 Liao-tung, zachodzi jeszcze obawa, 
npj0 skłócenie spokoju na Korei nie wpły- 

na pokrzyżowanie zawartej umowy.
tei ^ e ê§ram New-YorJc-Worlda donosi w 
znaifpr’aw*e . z Tokio: ^ z4d japoński przy- 
Japo ’ Ze ^ na rozruchów na Korei spada na 
eyarn ^k^W > rząh został pierwszemi rela- 
ska ' i.W. wprowadzony. Eskorta japoń- 
króla'1 i Óra'  odprowadzała Taiwokana (ojca 
Poseł • P ^ acu> n le dopilnowała porządku, 
śledzt -1 aP0:ń.ski Miura będzie oddany pod 
N asta^ł Z- P0W0(^U ciężkiego niedbalstwa. 
Bząd • jeszcze nastąpią aresztowania. 
Piko? nie chce niczego ukrywać,

Zasłaniać. Posła Miurę odwołano.
doniesienia telegraficznego do

b. m 0r,c-World z Fuczu, stracono tam 20 
w r z Z. rbastu więźniów, którzy brali udział 
Przywód W Ku-czenS- Czterej skazani 
Ku-czPneyj  zostauą przewiezieni dzisiaj z 

g do Fu-czu i będą tam straceni.

TELEGRAM GAZBTY LWOWSKIEJ
"Wiedeń, 28 października. Na wczoraj- 

szem posiedzeniu Izby panów, w którem 
wzięło udział bardzo wielu członków Izby, 

łożył P. Prezydent Ministrów hr. Badeni 
programowe oświadczenie jednobrzmiące z 
deklaracją, złożoną w Izbie poselskiej, przy- 
czem dodał na końcu, że Rząd, który z gó­
ry nie może liczyć na pewne oznaczone 
stronnictwo, ale szuka poparcia u wszystkich 
rozważnych patryotycznych żywiołów, móże 
liczyć na poparcie Izby, do której też 
P. Prezes gabinetu z pełnem zaufaniem się 
odwołuje. (Żywe oldaiki. Prezes gabinetu 
odbiera liczne powinszowania).

Wiedeń, 28 października. W dalszym 
ciągu wczorajszego posiedzenia Izby deputo­
wanych, po mowie JE. hr. Badeniego, u- 
chwaliła Izba w skutek nagłego wniosku de­
putowanych Kuenburga i Herolda, a za zgo­
dą P. Prezydenta Ministrów otworzyć dysku- 
syę nad deklaracyą rządową i dyskusję tę 
postawić na porządku dziennym czwartko­
wego posiedzenia Izby.

Dep. P a c a k  przedłożył projekt usta­
wy przeciwko kartelom cukrowym.

Dep. S t e i n w e n d e r  postawił wnio­
sek zniesienia mocy obowiązującej Uk zwa­
nego reskryptu o obowiązkach urzędników, 
jako — zdaniem mówcy — sprzecznego z 
zasadniczami ustawami Państwa, oraz doma­
gał się jak najspieszniejszego wydania pra­
gmatyki służbowej.

Dep. P a c a k  oświadczył się również za 
zniesieniem mocy obowiązującej reskryptu o 
obowiązkach urzędników.

Dep. F  o r s t postawił wniosek w sprawie 
wytworzenia podstawy dla rokowań ugodo­
wych z Węgrami przez równoczesne wypo­
wiedzenie austro-węgierskiego traktatu celno- 
handlowego.

Następnie wniesiono kilka interpelacyj, 
poczem posiedzenie zostało zamknięte.

Wiedeń, 23 października. Wszystkie 
dzienniki omawiają oświadczenie, złożone 
wczoraj w Radzie Państwa przez P. Prezy­
denta Ministrów hr. B a d e n i e g o .  Dzien­
niki podnoszą przy tej sposobności zwłaszcza 
ustęp deklaracji, mówiący o stosunku Rządu 
do stronnictw.

Neue Freie Presse chce oczekiwać prze­
prowadzenia złożonego programu w praktyce, 
uznaje jednak chętnie, że program zawiera 
wiele takich stron, które mogłyby ułatwić 
kompromisy, będące warunkiem praktycznej 
polityki. Program Rządu, jeżeli będzie rze­
telnie pojęty i przeprowadzony, może zape­
wnić Państwu okres pokoju i wmocnienia 
podstawy państwowej oraz zmniejszenia wy­
stępujących dzisiaj kontrastów.

Presse stwierdza niezwykłe, nadzwy­
czaj silne wrażenie, jakie sprawiła deklara- 
cya swoją treścią i formą To, że hrabia Ba­
deni z taką stanowczością zaznaczył ideę 
państwową, znajdzie pełen radości odgłos w 
duszy każdego patryoty. Od dawna niesły- 
szane słowo, że Rząd chce być przedewszyst- 
kiern kierownikiem publicznego ducha, przy­
jęto z uczuciem prawdziwego zadowolenia.

Frendenblatt zaznacza, że słuszność po­
stawionej przez Rząd w programie zasady, 
iż ma kierować a nie być kierowanym, od­
czuto obecnie w Austryi głębiej, niż kiedy­
kolwiek, gdyż potrzeba istotnie, aby władze 
publiczne powróciły do dawnego swego sta­
nowiska. Jasność deklaracji umożliwia szyb­
kie porozumienie i trwałą przyjaźń.

N. Wiener Tagblatt pisze: Program 
jest rzeczywiście tak obfity, że po tak wiel­
kich oczekiwaniach zmusza do uznania dla 
Rządu i szacunku. Dziennik z uznaniem i 
wdzięcznością podnosi, że P. Prezydent Mi 
nistrów zajął wobec narodu niemieckiego ży­
czliwe stanowisko. Hr. Badeni postawił Rząd 
na takiem stanowisku, że wszystkie konsty­
tucyjne, nowoczesne, dobrze myślące stron­
nictwa austryackie mogą się ku niemu zbli­
żyć. Z deklaraeyi widnieje niezaprzeezenie 
dobra wola, — jestto oświadczenie dobrego 
obywatela Austryi, nowoczesnego męża stanu 
Europy.

W. Tagblatt sądzi, że najlepszym ko­
mentarzem do prawdziwie fenomenalnej inau­
guracyjnej mowy hr. Badeniego będą jego 
czyny, których dziennik ze spokojem ocze­
kuje. Mąż tej miary, co hr. Badeni był nie­
zbędnie potrzebny — i już się pojawił.

Extral)latt wyraża nadzieję, że zasady 
hr. Badeniego i jego czyny doprowadzą Au- 
stryę niezawodnie do błogich rezultatów.

Vaterland podnosi, że deklaracya Pana 
Prezesa gabinetu z siłą i godnością zazna­
czyła religijny czynnik w życiu państwowem 
oraz niezbędną potrzebę etyczno - religijnej 
podstawy w wychowaniu młodzieży. Valer- 
land podnosi to, jako najbardziej pozytywną, 
najwydatniejszą stronę programu rządowego. 
Dziennik ten stwierdza, że wrażenie mowy 
było wszędzie bardzo silne i dodatnie. Hr. Ba­
deni odniósł więc pierwsze, bardzo obfite w 
następstwa zwycięstwo.

Oesterr. Yolkszeituug zapatruje się na 
oświadczenia Pana Prezesa gabinetu scepty­

cznie i chce oczekiwać, kto będzie mógł dłu­
żej przetrzymać zamierzony eksperyment: par­
lamentaryzm czy hr. Badeni.

Deutsches Yolksblatt jest zdania, że wy­
wody hr. Badeniego w kwestyach narodo­
wościowych są zbyt ogólne, aby je można 
było krytykować. Ta część deklaracji przy­
pomina żywo „politykę pojednania“ hr. 
Taaffego. Dziennik spodziewa się od Rządu 
poparcia dla postulatów ekonomicznych, o 
które antysemici od długich już lat walczą. 
Zresztą chce dziennik zaczekać na czyny 
Rządu.

Deutsche Ztg. upatruj# w ustępie de- 
klaracyi, mówiącym o Niemcach w Austryi, 
uznanie historycznie uzasadnionego nie­
mieckiego charakteru całej Austryi. Uzna­
nie to będzie dla Niemców austryackich sil­
ną bronią przeciw małostkowym aspiracyom 
narodowościwym także i w dalekiej przy­
szłości ; broń tę dał bowiem Niemcom do 
ręki mąż, należący do innej narodowości wie­
lojęzycznej Monarchii a będący u steru władzy.

Ostdeutsche Rundschau zaleca prawdzi­
wym Niemcom jak największą ostrożność w 
obec nowego gabinetu.

Neues Wiener Journal pisze: Program 
br. Badeniego nie znosi żadnej opozycyi — 
i żadnej też opozycyi nie znajdzie. Hr. Ba­
deni nie będzie stał po nad parlamentem, 
lecz będzie rządził. Ani polityczna prze­
szłość Premiera, ani pobieżny pogląd na pro­
gram jego przyszłej działalności, nie upra­
wniają w obecnej chwili do niczego innego, 
jak do ostrożnej uwagi w obec zadań ga­
binetu hr. Badeniego, o których spełnianiu 
decydować będzie przedewszystkiem energia.

W iedeń , 23 października. Ogłoszone 
przez Najdost. Arcyksięcia Ottona drukiem 
dzieło o zeszłorocznej podróży do Sinai, p. t.: 
„Trzy tygodnie na półwyspie Sinai“ prze­
znaczone jest tylko dla Członków Najwyż­
szego Domu.

Wiedeń, 23 października. (Tel. pryw.) 
Według Fremdenblattu, należy podwyższenie 
podatku giełdowego do programu P. Mini­
stra skarbu dr. Bilińskiego.

Wiadomości nadchodzące z Ellisehau 
stwierdzają polepszenie u hr. Taaffego. Wczo­
raj hr. Taaffe powiedział: Sądzę, że przeby 
łem kulminacyjny punkt mojego cierpienia 
i że odtąd będzie szło lepiej.

Najj. Pan rozkazał przesyłać Sobie co 
drugi dzień biuletyny o zdrowiu hrabiego.

Wiedeń, 23 października. {Tel. pryw .) 
Wszystkie dzienniki komentują wczoraj­
szą mowę hr. Badeniego bardzo sympaty­
cznie. Nawet radykalne dzienniki narodowo- 
niemieckie podnoszą z wielkiem zadowole­
niem ustęp o kulturnem znaczeniu Niemców 
w Austryi.

G rac , 23 października. Tagesposl mówiąc 
o program ie Prezydenta Ministrów hr. Ba­
deniego, pisze, iż program ten świadczy o 
silnej własuej świadomości nowego premiera, 
nie urażając jednak nikogo. Wytknięte w nim 
drogi powitają tysiące i tysiące sympatycznie 
Dziennik ten z uznaniem wyraża się o tym 
ustępie, w którym mowa o Niemcach i koń­
czy tern, że hasłem Niemców powinno być: 
wyczekiwanie.

P ra g a , 23 października. Dzienniki cze­
skie stwierdzają z zadowoleniem, że Prezes 
gabinetu br. Badeni zajmuje się sprawą 
czeską, o której były Prezydent Ministrów 
ks. Windisch-Graetz twierdził, że jej nie 
zna. Występują one wszakże równocześnie 
przeciw temu ustępowi programu, w którym 
mowa o cywilizacyi niemieckiej. Politik 
mniema, że hr. Badeni powiedział to dla 
zjednania sobie deputowanych niemieckich. 
Hlas Naroda pisze: Nowego Prezydenta Mi­
nistrów będzie można osądzić dopiero wedle 
tego, co zdziała. Nie tylko parlament, lecz 
cała opinia publiczna wynosi po wysłucha­
niu jego deklaraeyi to wrażenie, że hr. Badeni 
zamierza z silnem poczuciem własnej świa­
domości i z niezłomną wolą, opierającą się 
na Najwyższem zaufaniu, dążyć do jasno wy­
tkniętych celów. Bohemia pisze: Wszystkie 
stronnictwa, które stoją niezłomnie przy pre­
rogatywach reprezentacyi ludowej, nie mają 
dzisiaj żadnej wątpliwości, jak hr. Badeni 
zapatruje się na znaczenie Rady państwa 
jako czynnika prawodawczego.

B u d a p e sz t, 23 października. Wszyst­
kie dzienniki witają w ogóle życzliwie pro­
gram P. Prezydenta Ministrów hr. Badenie­
go. Pester Lloyd  zaznacza, że działalność no­
wego gabinetu będzie musiała być zastoso­
waną do programu, który stanowi epokę w 
dziejach nowoczesnych Austryi. Pesti Aaplo 
niewątpi, że program hr. Badeniego, wywrze 
w kraju i za granicą głębokie wrażenie. Pro­
gram ten jest taki, jakiego można było spo­
dziewać się po hr. Badenim.

B u d a p e s z t, 23 październkia. Wczoraj 
przybyła tu deputacya zagrzebskiej Rady 
miejskiej, aby ofiarować dyplomy obywatel­
stwa honorowego br. Banffy’emu i hr. Khuen- 
Hedervary'emu. Deputacyę przyjął br. Banffy 
w gmachu Izby deputowanych. Przewodni­
czący deputacyi burmistrz Mosinsky wysto­
sował do br. Banffy’ego przemowę, w której 
podniósł zasługi jego około Zagrzebia, w 
szczególności przez wyjednanie odwiedzin 
Najjaśniejszego Pana i subwencyi cesarskiej

dla teatru. W dalszym ciągu zaznaczył mów­
ca, że Rada gminna postanowiła złożyć pu­
bliczne oświadczenie, iż ubolewa i potępia 
demonstracyę wywołaną przez kilku studen­
tów Uniwersytetu, przeciw sztandarowi bra­
tniego i sprzymierzonego narodu węgierskie­
go. Br. Banffy podziękował za odznaczenie, 
szczególniej zaś za potępienie demonstracji, 
która na seryo wzięta, mogłaby tylko Kroa- 
cyę i Zagrzeb skompromitować. Uchwała Ra­
dy miejskiej świadczy, że obywatelstwo Za­
grzebia ubolewa nad skandalem, wywołanym 
przez niedojrzałych młodzieńców i chciała o- 
stentacyjnie zamanifestować przynależność do 
bratniego narodu.

B u d ap esz t, 23 października. Z Izby po­
słów. Na wczorajszem ptsiedzeniu, przed 
przystąpieniem do porządku dziennego za­
brał głos świeżo wybrany dep. Franciszek 
Koszut (po raz pierwszy) i omawiał ostatnie 
zajścia w Zagrzebiu, czyniąc Rząd odpowie­
dzialnym za nie. Mówca zapytywał Prezesa 
gabinetu, czy przyczynił się do ułożenia enun- 
cyacyj Najj. Pana w Zagrzebiu i dla czego 
nie zażądano należnego narodowi węgier­
skiemu zadośćuczynienia. (Oklaski ze skraj­
nej lewicy). Dep. Ugron wystąpił z namię- 
tnemi wycieczkami przeciw Rządowi i stron­
nictwu liberalnem u; pierwszemu zarzucił 
brak energii i nieudolność, drugiemu brak 
poczucia godności własnej. (Wskutek tego 
powstała w Izbie wrzawa, odezwały się liczne 
głosy protestu z prawicy). Mówca w dal­
szym ciągu zażądał wywieszenia chorągwi 
węgierskiej na tern miejscu, gdzie ją znie­
ważono, tudzież, ażeby wojsko i władze od­
były przed nią defiladę. Wreszcie postawił 
wniosek, ażeby kwestyę, w jaki sposób na­
leży żądać zadośćuczynienia za obrazę, po­
stawić na porządku następnego posiedzenia.

Prezydent Ministrów br. Banffy odpo­
wiadając, zastrzegł się przeciw zarzutowi, 
jakoby Rząd okazywał chwiejność i cofał się 
przed faktam i; omówienie skandalów za- 
grzebskich jest rzeczą konieczną. Rząd nie 
będzie wymijał żadnej dyskusji w tej spra­
wie. (Oklaski z prawicy).

Minister dla Kroacyi i Sławonii, Josi- 
poyich oświadczył, że nie można było otrzy­
mać natychmiast zadośćuczynienia za skan­
dal, wyprawiony przez młodzież szkolną za- 
grzebską. W interesie obu stron leży, aby 
sprawę w sposób taktowny omówić. M inister 
zastrzegł się najbardziej stanowczo przeciw 
mniemaniu, jakoby po za demonstrantami 
stała opinia publiczna Zagrzebia — i zalecił 
spokojną dyskusyę w tej sprawie po ukoń­
czeniu śledztwa. (Żywe oklaski z prawicy).

Następnie przyjęto w imiennem głoso­
waniu 133 głosami przeciw 94, ażeby na 
dzisiejszem posiedzeniu wziąć pod obrady 
projekt ustawy o budapeszteńskim trybunale 
karnym.

B e rlin , 23 października. Tutejsze dzien­
niki omawiają sympatycznie program Preze­
sa Ministrów hr, Badeniego podnosząc, że 
austryacka Izba dep. przyjęła go życzliwie i 
wypowiadając nadzieję, że czwartkowa dyiku- 
sya nad tym programem przyczyni się do 
wyjaśnienia dróg, któremi zamierza kroczyć 
nowe Ministerstwo. W programie hr. Bade­
niego upatrują dzienniki silną świadomość 
siebie i wielką moc przekonania.

P a ry ż , 23 października. Izba deputo­
wanych zgromadziła się wczoraj na nowo. 
Na wstępie miały miejsce manifestacje na 
cześć armii francuskiej w Madagaskarze.

Brisson ogłosił, że zapowiedziano 30 
interpelacyj.

P a ry ż , S3 października. Wczoraj po­
ciąg osobowy z GranUlle zajechał na dwo­
rzec Montparnasse tak szybko, że przerwał 
rampę kolejową i przebił mur, okalają«y dwo­
rzec. Lokomotywa wraz z tenderem wpadły 
aż na plac Montparnasse, gdzie wywróciły 
kiosk z gazetami. Sprzedająca gazety zabita. 
Zresztą nikt nie doznał szwanku.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 23 października 1895 r. godz. 2 

minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
103-25, Węgierskie akcye kredytowe 481-—, 
Akcye anglo-austryackie 177-— , Akcye ban­
ku Union 349-50, Akcye kolei Południowej 
112 25, Losy tureckie 74-40, Akcye kolei 
państwowej 393 75, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 310-— , 4-prc. galic. obliga­
cje propinacyjne z 1889 r. 97-75, Akcye 
tytoniowe 229-— , Węgierskie obligacje 
indemnizaeyjne 9730, Akcye kolei El- 
betal 278-75, Akcye banku dla kra­
jów koronnych 281-20, 4-prc. węgierska 
renta złota 120 90, Akcye banku związko­
wego 167-10, Rubel papierowy 1-30-75, Wę­
gierska renta papierowa 99-10, Kredytowe 
ziemskie 516‘— , Kredyty 397-87, Bimamu- 
rania 285-50. Usposobienie spokojne.

Odpowiedzialny Redaktor Alllifll KfGCllOWiflCli.



B u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obowiązujący z dniem 1. maja 1895.

(ezas środkowo-europejski).

Do Lwowa przychodzą
Z B e r lin a ..................................... .....
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia
Z Warszawy ............................... -r
Z Muszyny - Kryniey przez Tarnów 

(od V. do włącznie “ /») . . .
Z Muszyny - Kryniey przez Tarnów 

lub Rzeszów (od S6/e do włącz­
nie “ / , ) .....................................

Z Muszyny - Kryniey i Mszany dol­
nej przez T arnów .....................

Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów 
Z Rozwadowa i Nadbrzezia 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław 
Z Mezo-Laborez (Pesztu, Miskoieza) 

przez Przemyśl . . . .
Z Chabówki przez Przemyśl .
Z Zagórza przez Przemyśl . ,
Z Chyrowa przez Przemyśl 
Z Ławowezego (Pesztu, Miszkolca,

M u n k a e z a ) ..........................
Z Hrebenowa (od l0/, do 8I/„)
Ze Skolego i Stryja . . .
Z Chyrowa i Stanisławowa przez

S t r y j .................................. .
Ii Suezawy, Husiatyna, Woronienki, 

Peczeniżyna, Berhomethu, Czu- 
dyna, Radowiee, Kimpolungu, Bu­
karesztu i Jas . . . . .

Z Suezawy, Czortkowa, Woronienki, 
Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu
karesztu .....................................

Z Suezawy, Radowiee, Berhomethu i 
Czudyna (każdego poniedziałku)
i S o p o w a ..................... .....

Z Suezawy, Husiatyna, Kałusza, No- 
wosieliey, Radowiee, Kimpolunga,
Jas, B u k a r e s z tu ......................

Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską
Z B e ł z e a , ....................................
Z Podwołoezysk i Brodów na dw.

P o d z a m c z e ................................
Z Podwołoezysk i Brodów na dw,

główny .................................
Z Brzuehowie (od 12 maja do 10 

wr'.eśnia włącznie) . . . .
Z Zimnejwody eo ścięta i niedzieli 

aż do odwołania

P o c i ą g i

1-22
1-22

5-10

5-10

5*10 

1

9-50

2-09

2-25

5*10
8-40

1-22

1-22
1-22
1-22

9-44

1000

510

osobowe
7-00
7’00

700

700

12-05

12-05

1.2-05

6-17

7-37
8-00

8-02

8-25

8-25

8-15

900
9-06
906

>06

9-06

8-10

8-10

8-10

4-40
4-40

4-33

5-00

9.00

1-00

1-00
)00

1-42

9 1 6

Ze Lwowa odchodzą
Do Krakowa, (Berlina, Wrocławia,

Wiednia) ...............................
Do W a r s z a w y ................................
Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów 

(od */„ do włącznie so/9) . . .
Do Muszyny - Kryniey przez-Tarnów 
Do Chabówki przez Tarnów . .
Do Muszyny - Kryniey przez Rzeszów 
Do Chabówki przez Rzeszów . .
Do Rozwadowa i Nadbrzezia .
Do Rawy ruskiej przez Jarosław 
Do Mezo-Laboreza (Pesztu, Miskol- 

eza) przez Przemyśl . . . 
Do N. Zagórza przez Przemyśl . 
Do Chabówki przez Przemyśl 
Do Chyrowa przez Przemyśl . .
Do Ławoeznego (Munkacza, Misko!

cza, Pesztu) ..........................
Do Hrebenowa (od 10/, do 8I/S
Do Skolego i S t r y j a .....................
Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj 
Do Chyrowa przez Stryj . . . 
Do Suezawy, Husiatyna, Woronienki, 

Peczeniżyna, Berhomethu, Czu- 
dyna, Radowiee, Kimpolunga. Jas 
i Bukaresztu . . . . .

Do Suezawy, Słobody rung., Czudy­
na i Berhomethu (co poniedział­
ku) Radowiee . . . .

Do Suezawy, Czortkowa, Kałusza, 
Woronienki, Kimpolunga. Jas i
B u k a r e sz tu ................................

Do Suezawy, Husiatyna, Kałusza, 
Nowosieliey, Radowiee, Jas i Bu­
karesztu .....................................

Do Sokala i Jarosławia przez Rawg
ruską...............................................

Do Bełzea . . ...........................
Do Podwołoezysk i Brodów z dw

P o d z a m c z e ................................
Do Podwołoezysk i Brodów z dw.

głównego 
Do Brzuehowie (od 13/s do 10/9) w

dnie p o w sz e d n ie .....................
Do Brzuehowie (od 13/s do 1 0 /e) eo 

niedzieli i święta . . . . . '  
Do ZiTnnejwndy 'od *2/,. do l0;.,)

P o c i ą g i
pospieszne osobowe

8-40 2-50 ll-OC 4-55 10-25 645
— — 11-00 4-55 — 645 —

6-45 _
8-40 — 1100 4-55 — — __
— — 1 1 0 0 — — — —
— — 11-00 — — — —
— — 11-00 10-25 — — —
— 8-40 11 00 4-55 — — —
— 2 50 — 4-55 — — —

, _ _ 4-55 6-45 _ _
— -- — 4 55 10-25 645 —
— -- — — 10-25 — —
— 2-50 — 45 5 10-25 6-45 —
_ _ _ 6-25 7 38 __ _
— — — — 9-33 -- —
— — — 525 9-33 3‘00 7*38
— — — — 9-33 — 738
—■ — — 5-26

6-15

— — — 10-35 — — —

— — — S-40 — — —

— — — 1030 — — —

_ _ _ 915 710 _ _
— — _ 8-15 — — —

— 2-10 6-00 — 10-14 10*44 —

- 1-56 5-46 — 9-50 1020 —

— — — 3-20 — — —

— _ _ 2-26 _ — —
— — — 3 45 — — —

Nadesłane.
Specyalista w chorobach żołądka, 

kiszek i  wątroby

dr. Eugeniusz Kozierowski
po odbyciu speeyalnyeh studyów w klinikach w ie­
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
M a r t i  u s a  w Rostoku, zam ieszkał przy u l. Ko­
pernika 1. 3, I . p iętro , i ordynuje od godz. 9 do 

10 rano i od 3 do 5 po południu. 1116

U w aga : Gadziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6-00 wieczór do godz. 5‘59 min. rano.

W biurze informaeyjnem e. k. austr. kolei państw, we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnyeh zeszytów do jazdy, taryf i  rozkładów

jazdy w formacie kieszonkowym. Informacje w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m 
Godzina 12-00 czasu środkowo-europejskiego =  godzinie 12-86 podług 
zegara lwowskiego.

udzielają lekeyi tańców salonowych w domach pry­
watnych i we własnem mieszkaniu. — Rynek 1. 12, 

pierwsze piętro. 1265

Magazyn Schayerów
w e  L w o w ie

poleca najtaniej w największym wyborze
Nowości zkonfekcyi damskiej,

materye wełniane i jedwabne 
na suknie i p krycia do tu ter i. t. d. 

plusze, aksamity, chustki damskie (Himalaja), plaidy 
męskie, płótna, szirtingi, barchany, bieliznę damską 
i męską, pończochy, skarpetk , jakoteż oryginalną 

bieliznę prof. dr Jaegera. ” 1221

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 we 
własny zarząd

HOTEL EUROPEJSKI
(we Lwowie, plac Maryacki)

mamy zaszczyt polecić go względom 
wielce Szanownej P. T. Publiczności, 
zapewniając, że usilnem naszem stara­
niem będzie wszelkim wymaganiom za­
dość uczynić. Z wysokiem poważaniem

Albert Sszk»wron i Spółka.
właśeieiele hotelu europejskiego. 

P o k o je  o d  8 0  c t . począwszy.
57

Przyjechali do Lwowa
dnia 2 2  października 1895.

Hotel Europejski.
PP. Z. Cieński ze Stanisławowa, Hr. Moło- 

deeka z Monasterzysk, Z. dr. Eibsnschiitz z Krako­
wa, E dr. Reiss z Czerniowiec, M. Kodrębski z To- 
polnicy, J. Gardulski z Radomyśla, Ks T. Przjbo­
rowski z Kołomyi, Wł. Lsśniak z Monasterzysk.

Cennik lwowskiej Izky handlowej
Lwów, dn. 23 października 1895.

1. AŁcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 "zł. mk. 
Kol.lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ako. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
Ake. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. L ist . zast. za 100 zł.
Banku hip. 4 pre. kor. . . .

„ 5 pre. w. a.
wylosowane z 1 0  pre. premią 

Banku hip. 41/, pre. lo s . w 50 1. 
Banku kr. 41/, pre. w. a. los. w 511.

„ 4 pre. w. a. „ w 57 1. 0  

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. sm 
I. emis. ®

Tow. kred. gal. ziem. 4 pro. w. a. ^  
i/los w 411/, lat 
4 pre. w. a. los.w 56 1. 

p . L isty  dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 5 pre. 21/, pre. w. a. S
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. o 

w likw. 6  pr. w. a. los. w 15 lat >=-
4. Ohligi za 100 zł. -w

Indemniz. gal. 5 pro. m. k. N
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. « 
Buków. fund. propin. 5 pre. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 pr. H. em. 
Pożyczki kr. 6  pre. w a. . . .

„ „ 41/, pre. w. a. . .
u n 4 „  „  .  .

„ „ 4  pre. koronowej
Losy miasta Krakowa . . . .

„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat eesarsk i................................
N a p o le e n d o r ................................
P ółim peryał.....................................
Rubel rossyjski srebrny

„ papierowy . .
1 0 0  marek niemieckich . . .

plącą 
walutą 

zł. et.

żądają 
austr. 
zł. et.

2 2 0  - 223 -
310 — 315 -
440 - —  —

2 1 0  - —  —

2 0 0  — 203 -
50 — 260 -

96 75 97 45

1 1 0  — 110 70
100 30 1 0 1  -
100 30 1 0 1  -
98 - 98 70

98 - 98 70

98 20 98 90
97 80 98 50

97 30 98 -
1 0 2  - ----- --
1 0 2  - 102 70
105 - ___  ___

1 0 0  2 0 100 90
97 50 98 2 0

97 50 98 2 0

26 75 28 75
42 - —  —

5 65 5 75
9 52 9 62

9 7 0 . - —  ___

1  28.— 1 31.-
1 29.50 1 30 50
-58 65 59 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 21 października 1895.

D ług  państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-list®pad ................................
lu t y - s ie r p ie ń ................................

Jednolity dług państwa w srebrze
sty e z e ń -lip ie e ................................
kwiecień-październik . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 zł.mk.4pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pre.............................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k.

100.40
100.40

100.85 
100.70 
149.50 
152.— 
159.—
196.—
1 9 7 .-

156.75
121.35
10135

1 0 0  60 
1 0 0  60

101.05 
100 90 
150.50 
1 5 3 .-  
160.— 
1 9 7 .-  
198 -

157.75 
12155 
101 55

2. O bligacje indem. 5 pre. (za zł. m. k.).

B u k o w in y .......................................... —.— —.—
G a l i e y i ................................................—.— —.—
Niższej A u s t r y i ................................... 109.75 — .—
Siedm iogrodu....................................................—.—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. 97.9 ) 99 90

3. Akeye.

Bank Angio aust. 200 zł. emit. zł. 177.— 178.50
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 401 20 40170
Niższe-austr. Tow. eskont. po-500 zł. 915.— 925.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . ------ —.—
Gal.ban. d. h .i prz.4 zl. 200wpl.40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. , —
Bank dla krajów koron, ś  200 zł. 282.10 282 70
Bank austro-węgierski d 600 zł. . 1063.— 1067 —
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . — — —
Austr. Tow. żeg! par. dun. po500zł.mk. 525.— 529 —
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.—
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) i  200 zł. — —.—

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3495.— 3505,— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— —.— 
Lwów-Ozcr. kol. I. po 200 zł. a. w. 312.— 314.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zl. aw. 139 50 140.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 207.75 208 75

4. L isty  zastawne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1................................—.—

Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr.
a. w. w 50 1.......................................... 99.70
71 77 * n II 77 P̂ *- 117.
„ „ . „ „ 3  pr. em. 1889 118.50

G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6pr. —.—
» 17 „ „ >, „W 201. 7 p r . ---------
,, n ,, „ „ „W 361. 6  pr. —.—

Gal. Tow kred. w. a. po 4 pr. . . —
77 ,, „ „ „po4pr.w 411.w yl.98 .—
» 77 77 ,7 77 P® W _
62 latach z w r o t n e ...............................98.50

Banku kraj. 41/, pr. wa. los w 511/, 1.100.50 
Obligł komunalna Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i .....................—.—
Gal. banku hip. 5. pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 4l/s Pr....................
Węg. Zakł. kred. ziem. ako. w 89 1.

wyl. po 5. pr. . . . . . .

- " " " Wy/ . ,„ w 41 1. wyl.
po 4. pre.........................................

101.40 
100.30

101.40
101.40

98.50

100.40 
118.— 
119.25

9910  

1 0 L -

100.80

10L70

100.50

5. O bligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 101.— 102 —
Kol. półn. pe 100 zł. em. 1886 4% 101.60 102.60

„ j>s 100 zł. „ 1887 „ —. -  - . -
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 4*/, pr............................... —.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) —.— —,—

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 92.50 93 50
z r. 1884 . . 98.80 99.80
z r. 1866 . . - . -
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. —.— —.—
Węg. regulacja Cisy po 100 zł. 4 pr. 145.— 145.80

6 . Losy,

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. aw. SOL.25 202.25
Clarego po 40 zł. m. k.........................  53.50 58.50
Tow. źegl. na Dunaju po 100 zł. mk. — 146.—
Keglewieha po 10 zł. m. k. . . .  —.— —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.50 28.—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.— 23.80
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 60.— 61.—
Palfiego po 40 zł. m. k....................... 57.25 58.25
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.20 17 80

„ „ węg. „ po 5 zł. 10.80 11.20
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa 

po 1 0  zł. a. w. . . . . . . .  —.— —
Salma po 40 zł. m. k............................  69.50 70.50
>St. Genois po 10 zł. m. k. . . .  71.— 72.—
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 42.75 46,—
Pożyczki Tryestu po 100 zł m. k. . 150.— —.—

„ „ po 50 zł. a. w. 72.— 76.—
Waldsteina po 20 zł. m. k...................  53.— 55.—
Windisehgriitza po 20 zł. m. k. . . —.— —.—

7. Weksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n ..................... —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —.— —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. , —.— —.—
Hamburg za 100 marek w. p. n. . . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt..............................  120.20 120.55
Paryż ...................................................  47.62.5 47.70

K n r s  z ł o t a .
Dukat eesarski men............................5.70 — 5 . ~ 2  -

„ pełnej w a g i .......................... 5.69.— 5.71.—
K o r o n a ............................................... — -------- .—
20-franków ka.....................................  9.53.5— 9 54 5 —
Rosyjski p ó łim p e r y a ł..................... —
Talar zw iązkow y................................—.—.— —.—.—
S r e b r o ................................................—.—.— —.—.—
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Ucytacye.
L. 12220 (7 2 9 9 P -S )

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda­
je  do wiadomości, że na prośbę kasy oszczę­
dności miasta Kołomyi dozwoloną została w 
celu ściągnięcia 4 rat po 39 zł. 69 ct. i re- 
sztującego kapitału 338 zł. 78 ct aw. z pn. 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika Jo- 
sla Kzeitnera własnej w Kołomyi pod Nr. d. 
112 i 456 położonej whl- 184 ks. gr. dla II 
dzielnicy miasta Kołomyi objętej w dwóch 
na d2ień 5 listopada i 10 grudnia 1895 każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
wyznaczonych terminach, że pomieniona re­
alność na pierwsiym terminie tylko za lub 
powyżej ceny szacunkowej w 1445 zł. aw., 
która służyć będzie oraz za cenę wywołania, 
na drugim terminie zaś także poniż«j tako 
wej zostanie sprzedaną, że każdy chęć ku­
pienia mający obowiązanym będzie kwotę 
144 zł. 50 ct. do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć, że dla wszystkich tych, którymby

uchwała licytacyjna doręczoną być nie mo­
gła lub którzyby na rzeczoną realność pó­
źniej prawa rzeczowe nabyli, kurator w oso­
bie adw. dr. Dudykiewieza z substyiucyą 
adw. dr. Allerhanda został ustanowionym, 
wreszcie, że akt oszacowania w mowie b ę­
dącej realności tudzież bliższe warunki licy­
tacyjne w tus registraturze mogą być przej­
rzane.

Kołomyja, 14 września 1895.

L. 8082 (7279 3—3)
Celem zaspokojenia pretensyi Karola 

Podgórezyka w kwocie 215 zł z pn. odbędzie 
się w Wadowickim e. k. sądzie powiatowym 
miej. deleg dnia 19 listopada i dnia 19 gru 
dnia 1895 każdym razem o godzinie 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż 2|Ó częś"i realności 
lwh. 63, 2|8 realności lwh 66, 2| 6 realności 
lwh. 67, całych realności lwh. 167 i 184 
wszystkich ks. gr. dla gminy kat. Barwałd 
dolny objętych.

Cena szacunkowa w ynosi:
a) dla 2|6 części realności lwh. 63 2

zł. 98l/» ct.
b) dla 218 częśei realności lwh. 66 12 

zł. 74]/8 ct.
c) dla 216 części realności lwh. 67 15 

zł. 11[s ct.
d) dla realności lwh. 1671225 zł. 15ct.
e) dla realności lwh. 184 6080 zł. 12ct.

zaś wadyum dla realności pod a) 30 ct., pod
b) 1 zł. 27 ct., pod c) 1 zł. 51 ct., pod d)
122 zł. 517> c t , pod e) 68 zł. 2 ct.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Biegański w Wadowicach.

Wadowice, 12 września 1895.

Eesztę warunków licytacyjnych w sądzie 
można przejrzeć.

G. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, dnia 20 lipea 1895.

L. 6742 (7280 3 —3)
Celem zniesienia spólności odbędzie się 

w tutejszym sądzie w dniach 18 listopada 
1895 i 19 grudnia 1895 każdym razom o 
godzinie 10 rano publiczna licytacja real­
ności wykazem hipotecznym Nr. 25 gminy 
Łazy objętej Sebastyana, Fra ciszki, Rjzalii 
i Agnieszki Lulków własnej.

Cena wywołania 2610 zł.
Wadyum 260 zł.

L. 6150 (7289 3— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Liszkach 

odbędzie się celem zaspokoienia wierzytelno­
ści Franciszka Jakubika w kwocie 5 zł. z pu. 
w dniu 23 listopada i 23 grudnia 1895 za­
wsze o godzinie 10 rano, przymusowa sprze­
daż r alnośei Stanisława Chjbały vel Hyba- 
ły własnej.

Cena wywołania wynosi 540 zł. w. a.
Wadyum 54 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. Franciszek Horak, zastępca nctaryu- 
sza w .Liszkach.

Liszki, 8 października 1895.
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L. 29979

OBWIESZCZENIE LIOYTACYI.
(7369 1 - 3 )

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przemyślu rozpisuje niniejszem drugą licytaeyę 
na wydzierżawienie prawa poboru podatku konsurncyjnego: a) od mięsa według ustawy 
z dnia 16 czerwca 1877 (Dz. ust. p. Nr. 60), b) od wyszynku wina, moszczu winnego i 
moszczu owocowego w niżej umieszczonym wykazie po3zczególnionyeh okręgach dzierżaw­
nych na rok 1896, 1897 i 1898 lub też bezwarunkowo na trzy lata t. j. od 1 stycznia 
1896 do końca grudnia 1898

Oferty pisemne zaopatrzone w 10 prc. wadyum mają być wniesione do e. k. Dyre­
ktora okręgu skarbowego w Przemyślu najpóźniej do dnia dzień licytacji poprzedzającego 
t- j. do dnia 4 listopada 1895, godzina 12 w południe.

Warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych okręgów 
dzierżawnych można przejrzeć w c. _k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Przemyślu, jakoteż 
w c. k. Nadzorach straży skarbowej w Przemyślu, Mościskach, Jaworowie i Babicach. * 

Oferty konkretalne są bezwarunkowo wykluczone.
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Zauważa się, że okręg dzier­
żawny od mięsa w Jaworowie 
wraz z przynależnymi do tegoż 
miejscowościami należy do III. 
klasy taryfowej. — Dalej zauważa 
się, że dzierżawca, względnie spółka 
ugodowa są obowiązani na żąda­
nie Wydziału krajowego we Lwo­
wie, pobierać dodatek krajowy do 
podatku konsurncyjnego od wina, 
moszczu winnego i moszczu owo­
cowego, jak długo ten dodatek 
krajowy istnieć będzie i za prawo 
poboru tego dodatku krajowego 
uiszczać 80 prc. czynszu dzier­
żawnego, względnie ryczałtu ugo­
dowego, który za prawo poboru 
samego podatku umówionym został, 
dalej że zmiana tego dodatku 
krajowego ma mieć ten sam sku­
tek, co zmiana taryfy podatku 
spożywczego.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Przemyśl, dnia 18 października 1895.

Ł. 5680 (7362 2 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu celem 

zaspokojenia sumy 200 zł. z pn. przeprowa 
dzi na rzecz powiatowej kasy oszczędności w 
Bochni sprzedaż posiadłości lwh 24 gminy 
tatastr. Kobyle objętej, dłużnika Walentego 
Sumary własnej w dwóch terminach miano­
wicie dnia 21 listopada 1895 i 30 grudnia 
1895 każdym razem o godzinie 10 rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. k. 
ootaryusz Aleksander Runge w Wiśniczu. 

Wadyum wynosi 277 zł. 50 ct.
Cena szacunkowa 2475 zł. względnie 

2775 zł. w. a.
Wiśnicz, 12 października 1895.

L. 2441 (7361 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Trembowli 

Przeprowadzi celem zaspokojenia wierzytel 
ności Arona Kornblau w kwocie 40 zł. z pn. 
P° strąceniu 35 zł. jawny przymusowy prze- 
arg 1/4 części realności wyk. hip. 282 ks. 

&r. gm, kat. Iławcza objętej dłużnika Jędrzeja 
r.ecte Henryka Banij własne j na dniu 15 
listopada 1895 i 19 grudnia 1895 zawsze o 
11 godz, rano przy pierwszym terminie tylko 

ceny szacunkowej lub za tokową przy 
tugim zaś za jakąkolwiekbądź cenę.

Cena w yw ołania w ynosi 156 zł. 371/, 
ct- a. w .

W adyum  15 zł. 64  ct.
W yciąg tabularny, akt ocenienia i resztę 

arunków można przejrzeć w registraturze. 
Kuratorem niewiadom ych wierzycieli 

b ow r' notarJ usz ^ aro1 B erch ard w Trem-

Trembowla, 30 lipca 1895.

L- 12305 (7352 2—3)
j  . . W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
Pow** ^  rano w dndu ^  października 1895 
g m /  i ceQy> szacunkowej, zaś w dniu 4 

nawet poniżej takowej lieyta- 
J- Połowy realności pod lk. 362 w Brzozo- 
-g e. według wyk. hip. 1. 693 ks. gr. gminy 
Tad°Z°W Bauliny Zbiegeń własnej i małolet, 
8oarft8Zowi, ^ aryi i Annie Zbiegniom w 
V ctku p0 Paulinie Zbiegień przypadłej 

rzecz Cylki Szenc pto 100 zł.
Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.

Wyci Besztę warunków, akt oszacowania i 
Wai ^  fabularny wolno przejrzeć w tusądo- 

1 registraturze.
bytu ^ -a ni?zĄanycl1 z życia i miejsca po- 
kumf Wlerzy°ieh hipotecznych, ustanawia się 

orem Emila Witkiewicza z Brzozowa.
■jj C. k. Sąd powiatowy.
Brzozów, 30 sierpnia 1895.

L 29w  p i  - ~  t 7312
nii, : • ens*£‘m e- k. Sądzie powiato- 

*3 iL ??  b-ed*'« dnia 18 listopada 1895 i 
ania 1895 zawsze o godzinie 10 rano

egzekucyjna sprzedaż publiczna 1/9 częśc 
realności 1. wykazu hip. 265 księgi grunto­
wej gminy Łąki dolne objętej, dłużniczki 
Wiktoryi Brygowej w tej części własnej ce­
lem zaspokojenia wierzytelności Jadwigi Mi- 
eki wej w kwocie 30 zł, wa. z przynależyto- 
ściami.

Ta część realności na pierwszym te r ­
minie tylko za cenę szacunkową lub wyżej 
takowej, zaś na drugim terminie także niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 354 zł. 86 ct.

Wadyum wynosi 35 zł. 40 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

akt otzacowania i wyciąg hipoteczny pomie- 
nionej realności przejrzeć można w tutejszo 
sądowej registraturze.

Dla niewiadomych z miejsca i życia 
pobytu, jako też późuiejszych wierzycieli tej 
realności ustanawia się kuratorem p. Tytusa 
Bujnowskiego c. k. notaryusza w Pilznie.

0. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 31 sierpnia 1895.

L. 9504 (7380 2 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy ogłasza, że celem 

zaspokojenia wierzytelności kasy zal. i oszcz. 
w Łańcucie stowarzyszenia zarej. z nieogra­
niczoną poręką w kwocie 112 zł. 50 et. aw. 
z pn. odbędzie się egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytaeyę całej realności pod 
lk. 9 położonej, objętej wyk. hip. 1. 98 w 
ks. gr. gm. kat. Maćkówka na rzecz Jakóba 
Seitelbacha i Tauby Seitelbach po połowie 
zaintabulowanej w sądzie tut. w biurze nr. 
4 w dwóch terminach a mianowicie dnia 18 
listopada 1895 i dnia 23 grudnia 1895 ka­
żdym razem o godz. 10 rano.

Cena wywołania 210 zł. 40 et.
Wadyum 21 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dr. Mikiewicza w Prze­
worsku.

Resztę warunków licytacyi i akt osza­
cowania przejrzeć można w registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, 22 czerwca 1895.

L. 14472 (7356 2 —3)
> C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 500 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytaeyę powyższej wierzytelności 
za hipotekę służących następujących dla 
egzekuta Herscha Meileeha Fuchsa zainta- 
bulowanych części ciał hipotecznych a mia­
nowicie: 1) 6/24 części ciała hip. obj. wyk 
bip. 1. 1190 ks. gr. gm. kat. Borysław, 2) 
3/10 części ciała hip. obj. wyk. hip. 1. 1191 
ks. gr, gm. kat. Borysław i 3) 2/5 części 
ciała hip. obj. wyk. hip. 1. 1192 ks. grunt, 
gm. kat. Borysław na rzecz Towarzystwa 
oszczędności i kredytowego stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką w 
Drohobyczu w dniach 22 listopada 1895 i

23 grudnia 1895 każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Części tych realności a względnie ciał 
hipotecznych sprzedane zostaną w pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej ceny wywołania 
a to pod 1) kwotę 283 zł. 14 ct., pod 2) 
kwotę 651 zł. 27 ct. a pod 8) kwotę 432 
zł. 40 ct. a. w. wynoszącej a w drugim ter­
minie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem prze­
pisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 Dz. 
ust. państw.

Zakład wynosi 10 pr. ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia 

nowano adwokata dr. Juliana Kmicikiewicza 
w Drohobyczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć.

0. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 15 września 1895.

L. 10568 (7855 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za 
spokojenie sumy 21 zł. z pn. odbędzie się 
w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez pu­
bliczna licytację powyższej wierzytelności za 
hipotekę służącej realności objętej wyk. hip. 
1. 420 ks. gr. gminy Nahujowiee Wasyla 
Witkowicz* syna Mikołaja własnej i 7/24 czę­
ści realności objętych wyk. hip. 1. 419 ks. 
gr. gm. kat. Nahujowiee Danka Łazorczyna 
syna Fedia własnych na rzecz Jana Schulza 
w dniach 22 listopada 1895 i 23 grudnia 
1895 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem.

Realność powyższa a względnie część 
realności sprzedane zostaną w pierwszym 
term inie tylko za lub wyżej ceny wywołania 
a to realność objęta wyk. hip. 1. 420 za lub 
wyżej ceny wywołania 9 zł., zaś 7/24 części 
realności objętej wyk. hipot. 1. 419 za lub 
wyżej ceny wywołania 105 zł. 28 ct. a w 
drugim terminie i niżej tejże ceny z zastrze­
żeniem przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 
1. 74 Dz. u. p.

Zakład wynosi 5 prc. ceny wywołania 
7/24 części realności objętej wyk. hip. 1. 419, 
zaś 1/4 część ceny wywołania realności obję. 
tej wyk. bip. 1- 420.

Kuratorem nieznanych wierzycieli n ia- 
nowano adw. dr. Juliana Kmicikiewicza w 
Drohobyczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć,

0 . k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 30 sierpnia 1895.

L. 15681 (7357 2 - 3 )
0. k. powiatowy w Drohobyczu podaje 

do publicznej wiadomości, że na zaspokojenie 
sumy 45 zł. 3 ct. z pn. odbędzie się w Są­
dzie tut. przymusowa sprzedaż przez publi­
czną licytaeyę powyższej wierzytelności na 
hipotekę służącej całej realności objęt. wyk. 
hip 1 43 i połowy realności objętej wyk. 
hip. 1. 42 obie księgi gruntowej gminy Bo­
rysławia Eodia Przymajły własnej] na rzeoz 
Salamona Józefa 2-im Heinberga w dniach 
19 listopada i 23 grudnia 1895 każdym r a ­
zem o godzinie 10 przed południem.

Realności te sprzedane zostaną w pier­
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 885 i 9 zł. w. a., w drugim ter­
minie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 
Dz. u. p.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw Dr. Bergwerka w Drohobyczu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

0. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 12 sierpnia 1895.

L. 3455 (7310 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Tarnowskiej Kasy Oszczędno­
ści w kwocie 1725 zł. 84 ct. w. a. z pn. od­
będzie się w tym Sądzie dnia 2 grudnia 1895 
i dnia 8 stycznia 1896 każdym razem o go­
dzinie 10 rano, egzekucyjna] sprzedaż przez 
publiczną licytaeyę Marcelego Januszewskie­
go w połowie oraz Heleny, Józefa i Stani­
sława Januszewskiego po 1/6 części własność 
stanowiącej.

Cena wywołania 6600 zł.
Wadyum 660 zł.
Dla niewiadomego z pobytu wierzycie­

la hipotecznego Wiktora Bembana ustanowio­
no kuratora w osobie Dr. Seeligera.

Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi­
poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego Sądu.

Kolbuszowa, dnia 25 września 1895.

Gazeta Lwowska Nr, 245 z daia 24 października 1895.

Z. 8792 (7333 2— 8)
Seitens des k. k. Bezirksgerichtes wird 

kundgemacht, dass behufs Einbringung der 
Forderung 300 fll. s. d. G. die exeeutive 
offentliche Feilbiethung der zu Gunsten des 
Jankel Gross im Lastenstande des dem Mi- 
ehael Babecki gehorigen Grundbuehskórpers 
der Einlage 128 der Katastralgemeinde Za­

leszczyki unter P. 3, 6, 9, einverleibten und 
fur die Obigen Forderungen supergepfande- 
ten Hypothekarforderung pr 2900 fi. C. M. 
8ammt 5 Pre. Zinsen zu Gunsten des Mo- 
ses Karmelin am 14 Noyember 1895 und am 
11 Dezember 1895 jedesmal um 10 Uhr 
Yormittags im Gerichtsgebaude mit dem staat- 
finden wird, dass die zu verausserende For­
derung beim ersten Termine nicht unter dem 
ais Ausfrufspreis angenommenen Nominalbe- 
trage von 2900 fl., beim zweiten Termine 
aber auch unter demselben um welchen Preis 
imm6r hintangegeben werden wird.

Yadium betragt 290 fl.
Fur den, dem Aufenthalte naeh unbe- 

kannten Moses Gottfried wird der Adv. dr. 
Stoklasa zum Curator bestellt uad Ersterer 
aufgefordert, dem Curator nóthige Informa­
tion zu ertheilen oder einen andtren Bevoll- 
maehtigten dem Geriehte nahmhaft zu machen.

Die Feilbiethungsbedingnissen und der 
Tabulareitract liegen zur Einsicht in der 
Registratur.

Zaleszczyki, 22 September 1895.

L. 5705 (7243 2 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Banku krajo­

wego we Lwowie przeciw Michałowi i Zofii 
Wataehom o 155 zł. 60 ct., 155 zł. 60 ct., 
155 zł. 54 et., 155 zł. 47 c t , 155 zł. 41 et. 
155 zł. 34 ct., 4267 zł. 98 et. odbędzie się 
w tut. Sądzie w dwóch terminach to jest 
dnia 22 listopada i 23 grudnia 1895 zawsze 
o godzinie 10 przed południem przymusowa 
sprzedaż realności pod lwh. 482 w Podgórzu 
położonej.

Cena szacunkowa wynosi 10000 zł.
Wadyum 1000 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. adw. Dr. Peiper.
C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, dnia 13 czerwca 1895.

L. 8622 (7806 2 - 8 )
Celem zaspokojenia wierzytelności miej­

skiej kasy oszczędności w Bochni w kwocie 
140 zł. odbędzie się w tutejszym Sądzie w 
dniach 19 listopada i 20 grudnia 1895 ka­
żdym razem- o godzinie 10 rano publiezna 
licytacja realności wykazem hipotecznym 
Nr. 79 gna. Bochnia objętej Franciszka i 
Maryi Skowronków własnej.

Cena wywołania 320 zł.
Wadyum 32 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć,
C. k. Sąd powiatowy.

Bochnia, dnia 9 września 1895

R- 7995 (7288 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kopyezyńcach 

podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi Jana Baranowskiego i spóL w kwo­
cie 752 zł. 77 ct. z pn. odbędzie się w tut. 
sądzie dnia 13 listopada 1865 i dnia 11 g ru ­
dnia 1895 zawsze o 10 godz. rano przymu­
sowa sprzedeż realności wbl. 67 i 452 gm. 
Kłuwińce dłużuików Wiktora Coranowicza i 
Emanuela Sńssera vel Stissermanna własnej.

Cena wywołania wynosi 2525 zł.
Wadyum 352 zł. 50 ćt.
Resztę warunt ów licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze.

Kopczyńce, 3 sierpnia 1895.

L 8298 (7832 2—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 18 listopada 1895 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 20 grudnia 
1895 nawet poniżej takowej licytacja 2/5 
części realności wyk hip. 712S/A gminy mia­
sta Sniatyna objętej Szymona Kreisa wła­
snej aa  rzecz Maurycego Sohreibera pto 134 
zł. 69 ct. z pn.

Cena wywołania 2600 zł.
Wadyum 260 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem adw. p. Kaweckiego.

Sniatyn, 24 września 1895.

L. 12687 (7353 2—3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dnin 13 listopada 1895 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 13 gru­
dnia 1895 nawet poniżej takowej, lieytacya 
7/16 części realności wyk. bip. 1. 368 księgi 
gr. gminy Brzozów objętych Katarzyny Igna- 
rowicz własnych na rzecz Jakóba Scherza 
pto 55 zł. z pn.

Cena wywołania 157 zł. 50 ct.
Wadyum 15 zł 75 ct.
Resztę warunków, akt eszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem Emila Witkiewicza w Brzozowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzozów, 5 września 1895.



L. 10387 (7881 2—8) |
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go-j 

dżinie 10 rano w dniu 20 listopada 1895 
powyżej ceny szacunkowej zaś w dniu 24 
grudnia 1895 nawet poniżej takowej licyta- 
cya realności wyk. hip. 1. 372 i 2/3 części 
realności wyk. hip. 1. 373 ks. grunt, gminy 
Przysietnica objętych, nieobjętej masy spad­
kowej Mandla Jonasa reete Mendla i Mendla 
Jakóba 2 im. Feita własnych na rzecz dr. 
Eugeniusza Festenburga we pto 32 zł. 26 
et. z pn.

Cena wywołania co do realności lwh. 
372 jest kwota 55 zł., zas wadyum 5 zł. 
50 ct., a co do realności lwh. 373 kwota 
640 zł., zaś wadyum 64 zł.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem Emila Witkiewicza z Brzozowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzozów, 23 lipca 1895.

L. 11319 (7334 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy podaje do wiado­

mości, że w tymże sądzie odbędzie się pu­
bliczna sprzedaż realności w Zaleszczykach 
położonej wedle whl. 472 tejże gminy dłu­
żnika Barucha Rosenblatta własnej na zaspo­
kojenie pretensyi banku krajowego w kwocie 
61 zł. 59 ct. z pn. dnia 14 listopada 1895 
i dnia 19 grudnia 1895 każdym razem o go­
dzinie 10 rano, a to na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 300 zł.
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tu tej­
szej registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którymby rezolucya li 
eytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ- 
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego do 
tabuli weszli ustanowiony kuratorem adw. 
dr. Stoklasa,

Zaleszczyki, 21 września 1895.

L. 12781 (7249 2—3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano dnia 18 listopada 18-*5 pow y­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 23 grudnia 
1895 nawet poniżej takowej, lń-yt»r-ya posi* 
dłości wyk. hip. 1. 57«, 579, *25 i 181 » 
ks. gr. gm kat. Sokal objętych, Dienbjętej 
masy spadkowej Katarzyny Paszkowskiej, Ja 
na i Katarzyny Kaliszów i Jana Tomczaka 
własnych na rzecz Mojżesza Rappaporta pto 
886 zł. 79 ct. w. a, z pn.

Cena wywołania realności 1. wyk. 578 
wynosi 229 zł. połowy realności 1. wyk. 579 
wynosi 13 zł., połowy ciała 1. wyk. 825 wy­
nosi 145 zł. 80 ct. aw., zaś ciała hip. 1. wyk. 
1812 wynosi 160 zł. 18 ct. w. a.

Resztę warunków, akt oszacowania i wy­
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądowej 
Registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca poby­
tu i dla wierzycieli hipotecznych ustanowio­
no kuratorem adw. Dr. Wejdę z substytucyą 
adwokata Dr. Fraenkla.

Sokal, dnia 25 sierpnia 1895.

L. 7517 (7276 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie o- 

głasza, że na rzecz Towarzystwa wzajemnej 
pomocy w Złoczowie celem zaspokojenia sumy 
74 zł. 20 ct. wa. z pn. odbędzie się na dniu 
18 listopada 1895 i 23 grudnia 1895 każdym 
razem o godz. 10 z rana w gmachu sądowym 
publiczna sprzedaż 118 części ciała hip. 260 
ks. gr. miasta Złoczów objętej, spadkobierców 
(JywTy Sehuster, jako to Judy l.eiby dw. im. 
Schuster Laji Sehuster zam. Mestel, Tauby 
Sehuster zam. Tennenbaum, Jossla Hersch 
dw. im. i Mindli Schuster własnością będącej.

Cena szacunkowa wynosi 53 zł. 621[ 2 
et., wadyum 6 zł. wa.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adw. dr. W ittlina w Złoczowie.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
dalsze warunki licytacyjne mogą być w re­
gistraturze przejrzane.

Złoczów, 28 września 1895.

L. 4971 (7307 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej galic. Zakładu kredyt 
ziemskiego w likwidaeyi we Lwowie przeciw 
Eliaszowi Wagnerowi i Racheli Wagnerowej 
o 5000 zł. a. w. z pn. zawiadamia, iż dnia 
20 grudnia 1895 i dnia 21 stycznia 1896 
każdym razem o 10 godzinie rano w biórze 
nr. 3 odbędzie się aa rzecz galic. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w likwidaeyi we 
Lwowie przymusowa publiczna licytacya real­
ności wyk hip. 69 księgi gruntowej gminy 
katastralnej Brody objętej, na imię Eliasza 
W agnera i Racheli W agner wpisanej.

Cenę wywołania stanowi wartość 12000 
zł. a. w. przyjęta przez Zakład kredytowy 
ziemski w Krakowie przy udzielaniu pożytzki 
na takową.

Na pierwszym terminie licytacyjnym 
sprzedaż nastąpić może tylko za cenę wywo­
łania lub powyżej takowej, na drugim termi­

nie zaś także niżej ceny wywołania, jednak 
nie niżej 1/3 części z ceny wywołania.

Zakład wynosi 1200 zł. a. w.
Wyciąg hipoteczny, protokół op isan ia1 

przynależności i reszta warunków lieytacyi 
przejrzane być mogą w registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po dniu 19 stycznia 1895 na sprzedać się 
mającej realności jakie prawa hipoteki na 
byli, lub którymby z innego jakiegokolwiek 
powodu uchwały sądowe doręczone być nie 
mogły mianuje się kuratora w osobie Józefa 
Gromnickiego c. k. notaryusza w Brodach.

Brody, 16 września 1895.

L. 1619 (7311 3 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 22 października 1895 
powyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 26 
listopada 1895 nawet poniżej takowej licyta­
cya realności wyk. hip. 1. 150 ks. gr. gminy 
Skrzydlna objętej Macieja Dudy własnej na 
rzecz Sebastyana Dudy pto 60 zł. z pn.

Cena wywołania 750 zł.
Wadynm 75 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustanawia 
się kuratorem p. dr. Krudzielskiego adw. w 
Limanowy.

Mszana dolna, 11 kwietnia 1895.

L. 11367 (7308 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia kosztów przyznanych Pawłowi 
Zalarskiemu od Jana Madeji w łącznej kwo­
cie 60 zł. 96 ct. z pn. odbędzie się w tut. 
sądzie w daiach 15 listopada 1896 i 20 gru­
dnia 1895 o godzinie 9 rano egzekucyjna 
licytacya realności pod lwh. 113 w Kościelcu 
i połowy realności pod lwh. 213 w Balmie 
położonej Jana Madeji własnych.

Czna wywołania 50 zł i 40 zł. 
Wadyum 5 zł. i 4 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Antoni Gaszyński w Chrzanowie z 
substytucyą adw. dr. Józefa Kremera, 

Chrzanów, 20 września 1895.

L. 16372 (7323 1—3)
< i. k. Sąd obwodowy ogłasza niniejszem, 

że w dniach 26 listopada i 2* grudnia 1895 
każdym razem o godzinie 10 rano, odbędzie 
się w Sądzie tutejszym przymusowa, sprzedaż 
realności „fabryka spodium i kości nawozo­
wych w Rzędzinis pod Tarnowem" whl. 152 
ks. t&b. objętej, dłużników: Ignacego i Liny 
czyli Lieby małżonków Eibenschiitzów w ła­
snej, celem zaspokojenia wierzytelności firmy 
Marsano & Prager w Pradze w kwocie 700 
zł. w. a. z pn. pod warunkami,: w edykcie 
tus. z dnia 9 maja 1895. L. 7200, w Nach. 
128, 130 i 131 „Gazety Lwowskiej" ogło- 
szonemi.

Tarnów, dnia 3 psźdzlernika 1895.

L. 11323 (7388 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuj* na zaspokojenie wierzytelności Izaka 
Kannera w kwocie 50 zł. publiczną egzeku­
cyjną sprzedaż realności pod Nr. k. 61 w 
Dominikowcach położonej lwh. 59 objętej dłu­
żników Wawrzyńca Hałgasa i spól. własnej 
na dzień 29 listopada 1895 i na dzień 9 sty­
cznia 1896 każdym razem o godzinie 10 ra ­
no w Gorlicach.

Cena wywołania 1124 zł.
Wadyum 118 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się p. adw. Dr. Sterna w Gor­
licach.

Resztę warunków licyta yjnych, proto­
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

Gorlice, dnia 16 września 1895.

L. 4244 (7387 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobrzycach 

ogłasza iż celem zaspokojenia pretensyi Po­
wiatowej kasy Oszczędności w Wieliczce rat 
zaległych pożyczki 250 zł. odbędzie się w 
tut. Sądzie w dniach 29 listopada 1895 i 
dnia 3 stycznia 1896 o godzinie 9 z rana 
egzekucyjna licytacya realności lwh. 112 w 
Dobczycach Mateusza Bartlagi lwh. 1074 
Kaspr* i Kunegundy Orzechowskich lwh. 
1164 Wojciecha i Magdaleny Lichoniów i 
lwh. 1351 Józefa Króla własnych.

Cena wywołania 1875 zł.
Wadyum 188 zł. w. a.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciągi hipoteczne przejrzeć można w tut. 
sąd. Registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Pan Jan  Glaser zastępca e. k. notaryusza w 
Dobczycach ustanowiony.

Dobczyce, dnia 17 lipca 1895.

L. 5988 (7391 1—3)
O. k. Sąd powiatowy w Sieniawie ogła­

sza, że przedsięweźmie w sali rozpraw celem 
zaspokojenia wierzytelności Galicyjskiego Za­
kładu kredytowego ziemskiego w likwidaeyi 
we Lwowie 2000 zł. w. a. z pu. egzekucyj­

ną licytaeyg realności w Sieniawie pod lk. 
18 położonej, dłużników : Matysa i Lei Wan- 
gów własnej wyk. hip. 1. 420 ks. gruntowej 
gminy Sieniawa objętej dnia 4 grudnia 1895 
i dnia 9 stycznia 1896 o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowi wartość 6400 
zł. przy udzieleniu pożyczki przyjęta.

Zakład wynosi 640 zł. w. a.
Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

i protokół opisania przynależności mogą być 
przejrzane w tus. registraturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. 
k. notaryusz Władysław Zielonka.

Sieniawa, dnia 19 sierpnia 1895.

L. 21120 (7078 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy miejsko delego­

wany w Złoczowie podaje niniejszem do pu­
blicznej wiadomości, że na zaspokojenie su­
my 50 zł. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż 
a) ciała hipotecznego wykazem hip. 1. 192 
gminy Olszanica objętego, dłużnika Pańka 
Huk Ostapyszyna własnego, b) ciała hipote­
cznego wykazem hipotecznym 1. 330 gminy 
Olszanica objętego, dłużnika F ed ’ka Prociów 
własnego i c) ciała hipotecznego, wykazem 
hip. 1. 74 gminy Olszanica objętego, dłużni­
ka Andrucha Chonżuna własnego w tutej­
szym sądzie w drodze publicznego przetargu 
na rzecz kasy handlowej i przemysłowej w 
Przemyślanach na dniu 4 grudnia 1895 i na 
dniu 8 stycznia 1896 każdym razem o godz. 
10 przed południem z tem przedsięwziętą 
zostanie, że na pierwszym terminie rzeczone 
ciała hipoteczne tylko za cenę wywołania 
t. j. za cenę szacunkową a) w kwocie 190 
zł, b) w kwocie 860 zł. c) w kwocie 1180 
zł. lub w-yżej tejże, na drugim także niżej 
ceny wywołania, jednak nie niżej 1/3 części 
ceny wywołania s, rzedane zostaną.

Poręczne 10 prc. ocenienia.
Resztę warunków, tudzież wyciąg hip. 

realności przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych i tych, którymby uchwała roz­
pisująca licytacyę i różne uchwały zapaść 
mające wcale nie, lub też wcześnie 
doręczone nie zostały, ustanowiono adw. Dr. 
Heynego z zastępstwem adw. Dr. Billeta w 
Złoczowie.

Złoczów, dnia 3 października 1895.

L. 2073 (7398 1 - 8 )
Dnia 31 października 1895 o godzinie 

11 przed połudmem odbędzie się w biórze 
podpisanego c. k. zarządu licytacya zapomo- 
cą ofert pisemnych na dostawę potrzebnych 
w r. 1896 artykułów sklepowych.

Bliższe warunki licytacyjne można przej­
rzeć w zwykłych godzinach urzędowych w 
biórze podpisanego c. k. zarządu.

G. k. zarząd salinarny.
Wieliczka 22 października 1895.

L. 13529 (7092 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

podaje do wiadomości powszechnej, że celem 
zaspokojenia a) 1056 zł. jako 23 w dniu 1 
września 1898 zapadłej raty z pożyczki 32000 
zł. z 6 prc. odsetkami od dnia 1 września 
1893 aż do zapłaty bieżącymi i kwotą 10 zł. 
56 ct. tytułem 1 prc. prowizyi, b) 1056 zł. 
jako 24 w dniu 1 marca 1894 zapadłej raty 
z powyższej p o ży tk i z 6 proc. odsetkami 
zwłoki od dnia 1 marca 1894 aż do zapłaty 
bieżącymi i kwotę 10 zł. 56 ct. tytułem 1 
prc. prowizyi, c) 1056 zł. jako 25 na dniu 
1 września 1894 zapadłej raty z powyższej 
pożyczki z 6 prc. odsetkami zwłoki od dnia 
1 września 1894 aż do zapłaty bieżącymi 
i kwotę 10 zł. 56 ct. tytułem 1 prc. pro­
wizyi, d) 1056 zł. jako 26 na dniu 1 marca 
1895 zapadłej raty z powyższej pożyczki z 
6 prc. odsetkami zwłoki od dnia 1 marca 
1895 aż do zapłaty bieżącymi i kwotę 10 zł. 
56 ct. tytułem 1 prc. prowizyi oraz kosztów 
egzekucyjnych w kwocie 43 zł. na rzecz c. k. 
uprzyw. galic. Banku hipotecznego we Lwo­
wie odbędzie się publiczna sprzedaż przymu­
sowa dóbr Targowica polna należących do 
Henryka Edmunda 2 im. Potockiego objętych 
wykazem hipotecznym 1. 430 w biórze III. 
sądu tutejszego w dwóch terminach a to 
dnia 5 grudnia 1895 i dnia 9 stycznia 1896 
każdym razem o godzinie 10 z rana.

Cena wywołania 87060 zł.
Wadyum 8706 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 

protokół opisania przynależności dóbr Tar­
gowica polna można przejrzeć w registratu­
rze sądu tutejszego.

Niewiadomych z miejsca pobytu wie­
rzycieli Zofii Kalmus, Leona Kalmusa, He­
leny Lischka i Chaji Kohn tudzież innych 
niewiadomych wierzycieli, kuratorem ustana 
wia się adwokata dr. Lorseha z zastępstwem 
adw. dr. Buczyńskiego w Stanisławowie.

Stanisławów, 14 września 1895.

L.
Konkursa.

62056 (7339 2— 3)
Celem nadania stypendyum z fundacyi 

ks. Felikska Pniewskiego o rocznych 100 zł. 
w. a. ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
młodzieńca, który a) urodzony jest w mie­
ście Gorlicach, z rodziców narodowości pol­
skiej, obrządku rzymsko katolickiego, ubogich 
obywateli miejskieh gminy Gorlickiej, b) od­
daje się naukom w publicznych szkołach 
średnich, któregokolwiek zawodu i odznacza 
się moralnością, pilnością jakoteż postępami 
w naukach; nakoniee c) wsparcia takiego 
rzeczywiście potrzebuje.

Pierwszeństwo będzie mieć uczeń, któ­
ry ukończywszy szkołę początkową w Gor­
licach wstępuje do szkoły realnej lub han­
dlowo przemysłowej.

Nadane stypendyum pobiera stypendy­
sta prawidłowo przez lat cztery, traci zaś 
takowe wcześniej, jeżeli nauki w szkołach 
średnich ukończy, lub gdy nie uczyni zadość 
wymaganiom obowiązującym stypendystów 
w ogóle.

Prawo nadawania stypendyum służy ks. 
proboszczowi obrz. rzym. kat. w Gorlicach 
wspólnie z tamtejszym burmistrzem i s ta r­
szym nauczycielem tamtejszej szkoły miej­
skiej.

Kandydaci winni wnieść podania za 
pośrednictwem Dyrekcyi szkoły, w której 
nauki pobierają, do Wydziału krajowego 
najdalej do 15 listopada rb. i załączyć me­
trykę chrztu, świadectwa szkolne, świadectwo 
ubóstwa i poświadczenie od Zwierzchności 
gminy Gorlickiej, iż są synami tamtejszych 
obwateli miejskich.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel.

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, d. 16 października 1895.

■>

L. 61207 (7341 2 - 3 )
Celem nadania stypendyum z fundscyi 

imienia Agencra hr. Gołuehowskiego utwo­
rzonej przez gminy byłego powiatu Krako- 
wieekiego o rocznych 110 zł. w. a. ogłasza 
się niniejszem konkurs.

O stypendyum to ubiegać się mogą 
ubodzy uczniowie szkół wyższych lub śre­
dnich, pochodzący z byłego powiatu Krako­
wieckiego (w obwodzie Przamyskim) bez 
względu na stan lub wyznanie.

Pierwszeństwo służy synom lub naj­
bliższym krewnym żołnierzy z byłego oo- 
wiatu Krakowieckiego, którzy w wojnie z r. 
1866 stali się inwalidami.

W braku kandydatów ze szkół wyższych 
lub średnich, otrzymać może stypendyum 
powyższe również uczeń szkół ludowych, po­
chodzący z byłego powiatu Krakowieckiego.

Do byłego powiatu Krakowieckiego 
należały następujące gminy, należące na t e ­
raz do powiatu Jaworowskiego: Bonów, Boża 
wola, Budomierz, Budzyń, Chotyniee, z Dą­
browicami i Załaziem, Czerczyk, Drohomyśl, 
Gnojnice, Hruszów, Hruszowiee z Gajem, 
Huki, Kłonice, Kochanówka, Krakowiec, Lu­
bienie, Młyny, Morańce, Nahaczów, Poru 
denko, Porudno, Przedborze, Rebberg, Ro- 
góżno, Ruda kochanowska, Ruda krakowie- 
ęka, Sarny, Semerówka, Siedliska, Skolin, 
Świdnica, Szezepłoty, Wielkie oczy, Wilcza 
góra, Wola gnojnicka, Wulka rosnowska, 
Wnika żmijowska i Żmijowiska, tudzież gmi­
ny Kalników, Małnów i Małnowska wola, 
należące na teraz do powiatu Mościskiego.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają do Wydziału krajowego 
najpóźniej do 15 listopada r. b i załączyć 
metrykę chrztu lub urodzenia, tudzież osta­
tnie świadectwo szkolne.

Uczniowie, którzyby zamierzali ubiegać 
się o stypendyum jako synowie lub najbliżsi 
krewni żołnierzy-inwalidów winni również 
tę okoliczność wiarygodnie udowodnić.

Z Wydziału' krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz z Wiel.

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, d. 12 października 1895.

L. 65698 (7338 2 —3)
W celu nadania jednego stypendyum w 

kwocie 500 zł. w. a. rocznie z fundacyi ś. p. 
Ludwiki z hrabiów Duninów Borkowskich 
Niezabitowskiej, ogłasza się niniejszem kon­
kurs.

Stypendya z tej fundacyi są przezna­
czone dla ubogiej uczącej się młodzieży ob­
rządku rzymsko-katolickiego i grecko-katoli- 
ckiego, uczęszczającej do szkół średnich i 
wyższych w obrębie rrólestwa Galicyi i Lo­
domeryi w-raz z Wielkiem Księstwem Kra­
kowskiem.

Prawo nadawania tych stypendyów słu­
ży Wydziałowi krajowemu.

Nadanie niniejszego stypendyum nastą­
pi dopiero od drugiego półrocza bieżącego 
roku szkolnego.

Podania należy wnosić za pośredni­
ctwem przełożonej władzy szkolnej do W y­
działu krajowego najpóźniej do dnia 15 listo­
pada r. b. i załączyć do nich metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa i ostatnie świadectwo 
szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel.

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 16 października 1895.
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L. 61743 (7835 2 - 3 )

Celem nadania jednego stypendyum z 
zapisu śp. Teodora Stanisława dw. im. Pa­
prockiego, o rocznych 150 zł. w. a. ogłasza 
się niniejzem konkurs.

Stypendya z tej fundacyi przeznaczone 
są dla ubogich uczniów uczęszczających do 
szkół publicznych w kraju.

Pierwszeństwo służy członkom familii 
Paprockich.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakłada do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najdalej do dnia 15 listopada br. i załąezyć 
metrykę chrztu lub urodzenia, świadeetwo 
ubóstwa i ostatnie świadectwo szkolne a 
ewentualnie także dowody, iż należą do ro 
dżiny Paprockich.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z 

Wiel. Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 12 października 1895.

L 75945 (7342 2 - 3 )
Na posady ekspedyentów przy c. k.

urzędach pocztowych:
w Woli rafałowskiej w powiecie Rze­

szowskim i w Borowej w powiecie Mieleckim 
za kontraktem służbowym i k&ucyą po 200 
zł., z płacą dla Woli rafałowskiej 120 zł. 
ryczałtem kancelaryjnym 20 zł. i wynagro­
dzeniem 150 zł. za codziennego posłańca 
pieszego do Łańcuta i napowrót, dla Borowej 
zaś :

płacą r o c z n y c h ................. 150 zł.
ryczałt kancelaryjny . . .  40 zł.
i w ynagrodzenie................. 100 zł.

za codziennego posłańca pieszego do Czer­
mina i napowrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do 8 
listopada br. do c. k. Dyrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 18 października 1895.

skiego, do którego wniesione być mają po­
dania kandydatów a to najdalej do 15 listo­
pada r. b.

Do podań należy załąezyć : metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa należycie za­
twierdzone i dowody dobrego postępu w na­
ukach, mianowicie zaś świadectwo odbytego 
egzaminu dojrzałości, a względnie poświad­
czenie, iż kandydat w ostatniem półroczu 
szkolnem składał egzamina prywatne (kolo­
kwia) z głównych przedmiotów, na które w 
temże półroczu uczęszczał.

Ubiegający o stypendya z tytułu pokre­
wieństwa lub powinowactwa z fundatorem, 
winni również tę własność swoją wiarygo­
dnie udowodnić.

Wypłata stypondyów nastąpi za kwita­
mi poświadczonymi przez dziekana właści 
wego fakultetu, przed którym kwitujący ma 
się wykazać, iż w dotyczącem półroczu zło­
żył egzamina prywatne przynajmniej z dwócb 
głównych przedmiotów, na które uczęszczał.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiei.

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 12 października 1895

L. 61174 (7336 2 - 3 )
Celem nadania dwóch stydendyów po 

200 zł. wa. rocznie z fundacyi śp. Kajetana 
hr. Lewickiego ogłasza się nmiejszem konkurs.

Stypendya te są przeznaczone dla ubo­
gich uczniów krajowej szkoły gospodarstwa 
wiejskiego, urouzonych w Galicyi.

Szczególne uwzględnienie zastrzeżone 
jest dla synów oficyalistów, pełniących służbę 
w dobrach należących do ordynacyi śp. fun­
datora.

Prawo nadawania stypendyów służy 
W-nej Zofii z hr. Lewickich hrabinie Sie- 
mieńskiej-Lewickiej.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
do Wydziału krajowego za pośrednictwem 
przełożonej Dyrekcyi szkolnej najpóźniej do 
15 listopada br. i załączjć metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa, tudzież dowody dotych­
czasowego postępu w naukach.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W.

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 16 października 1895.

L. 76065 7 (7^43 2— 3)
Na posady pocztmistrza przy c. k. u- 

rzędzie pocztowym w W aręiu w powiecie 
Sokalskim;

ekspedyentów przy c. k. urzędach po­
cztowych :

w Skwarzawie w powiecie złoczowskim 
i w Pleszowie w powiecie krakowskim za 
kontraktem służbowym i kaucyą: 

dla Waręża 
dla Skw am w y 
dla Pleszowa .

płaca dla W aręża : 
rocznych . . . .  
ryczałt kancelaryjny 
i wynagrodzenie 

za codzienną jazdę posłańezą do 
napowrót.

dla Skwarzawy 
płaca rocznych 
ryczałt kancelaryjny 
i wynagrodzenie 

Za posłańca pieszego cztery razy 
do dworca kolei żelaznej tamże i 

Dla Pleszowa:
Płaca rocznych . . . 300 zł.
ryczałt kancelaryjny . . 60 zł.
i wynagrodzenie . . . 500 zł.

*a codzienną jazdę posłsńczą do Krakowa 
dworca i napowrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
® listopada br. w e. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 19 października 1895.

L- 61208 (7837 2 - 3 )
Celem nadania stypendyów z zapisu ś. 

P- Menarda Konieckiego, po 200 zł i po 150 
z‘- rocznie, ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya powyższe przeznaczone są 
wyłącznie tylko dla młodzieży pochodzenia 
Polskiego, uczęszczającej na wykłady w Uni- 

ersytycie Jagiellońskim w Krakowie, prze- 
ewszystkiem zaś i bezwzględnie dla krę­
pych i powinowatych ś. p. fundatora, jeśli 

owi są uczniami rzeczonego Uniwersytetu. 
Prawo nadawania stypendyów wykony- 

a °enat akademicki Uniwersytetu Jagielloń­

L. 61741 (7340 2 - 3 )
Celem nadania dwóch stypendyów z 

fundacyi gminy m. Mikołajowa po 70 zł. w. 
a rocznie ogłasza się niniejszem konkus.

Stypendya te przeznaczone są dla synów 
ubogich mieszczan Mikołajowskieb, którzy 
ukończywszy przynajmniej trzecią klasę szkół 
ludowych oddają się dalszym naukom.

Jeżeliby z synów mieszczan Mikołajo- 
wskich nie zgłosił się żaden kandydat, n a ­
tenczas otrzymać mogą stypendia synowie 
innych mieszkańców gminy m. Mikołajowa, 
wyznania ehrześciańskiego.

Nadane stypenriyum otrzymuje stypen-1 
dysta aż do ukończenia n»uk, jeżeli bez ‘ 
przerwy dawać będzie dowody dobrego pro 
wadzenia się i takichże postępów w naukach.

Stypendysta, który uzyska bezpłatne u- 
trzymanie w jakim zakładzie wychowawczym 
traci stypendyum.

Stypendysta któryby poświęcił się n a ­
ukom technicznym łub też ksztnłcący się 
na nauczyciela zatrzymuje stypendyum i po 
ukończeniu nauk, a to aż do uzyskania s ta ­
łej posady.

Na przedstawienie gminy miasta Miko­
łajowa nadaje stypendyum powyższe c. k. 
Namiestnictwo.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu do którego na na­
ukę uczęszczają, do Wydziału krajowego naj­
później do 15 listopada r. b. i dołączyć me­
trykę chrztu, świadectwo ubóstwa, tudzież 
ostatnie świadeetwo szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W.

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 12 października 1895.

Prawo nadawania niniejszych stypen­
dyów służy osobno w tym celu ustanowio­
nej radzie zawiadowezej, ewentualnie zaś 
Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośredni­
ctwem przełożonej Dyrekcyi szkolnej do 
Wydziału krajowego najpóźniej do dnia 15 
listopada r. b. włącznie i załączyć do nieb 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, dowody 
że dziecko ubiegające się o stypendyum po­
chodzi z rodziny śp. fundatora, albo też jest 
dzieckiem ubogich mieszczan w Kutacb, a 
ewentualnie jeżeli uczęszczało już do szkoły, 
także ostatnie świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, d. 16 października 1895.

Upadłości.

L. 66500 (7372)
W celu nadania stypendyum z zapisu 

„Ordynata Mieroszewskiego" o rocznych 200 
zł. wa. ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum przeznaczone jest wyłą­
cznie dla uczniów gimnazyum św. Anny w 
Krakowie, jednakowoż stypendysta może zeń 
korzystać aż do ukończenia nauk uniwersy­
teckich.

Pierwszeństwa mają synowie ubogiej 
szlachty staropolskiej zamieszkałej w Króle­
stwie Galicyi i Lodomeryi lub w Wielkiem 
Księstwie Krakowskiem, a tylko w braku 
kandydatów pochodzenia szlacheckiego ko­
rzystać mogą z fundacyi inni uczniowie, je 
dnak tylko tacy, którzy sami równie jak ich 
rodzice rodzeni są w Galicyi lub Wielkiem 
Księstwie Krakowskiem, i których językiem 
ojczystym jest język polski

Prawo nadawania stypendyum służy 
Jaśnie Wielmożnemu Stanisławowi hr. Mie- 
roszewskiemu.

KandydaC' winni wnieść podania swoie 
na ręce Dyrekcji ck gim nazjum  sw. Anny 
w Krakowie najpóźniej do dnia 15 listopada 
r. b. i załączyć metrykę chrztu, świadectwo 
ubóstwa, świadectwo szkolne, tudzież dowody 
iż co do pochodzenia swego , osiadają w a­
runki wyżej wjmagane,

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, d. 18 października 1895.

L. 9908 (7368 1— 2)
Odnośnie do konkursu w Nr. 244 Gazety 

lwowskiej ogłoszonego, oznajmia się, że kon­
kurs celem obsadzenia czterech posad radców 
sądu krajowego, a to trzech we Lwowie, a 
jednej w Samborze opróżnionych upływa z 
dniem 10 listopada 1895.

Lwów, 14 października 1895.

500 zł. 
200 zł. 
300 zł.

500 zł. 
120 zł. 
700 zł. 

Sokala i

150 zł. 
40 zł. 

200 zł. 
dziennie 

napowrót.

L. 7689 (7344 2 - 3 )
Przy sądzie powiatowym w Starym Są­

czu opróźuioną została posada woźnego z ro­
czną płacą 250 zł,, dodatkiem aktywalnym 
25 prc. płacy, umundurowaniem i prawem 
postąpienia na wyższą płacę.

Podania o tę lub przy innym sądzie 
powiatowym opróżnić się mogącą, dla wysłu­
żonych podoficerów zastrzeżoną posadę wo- • 
ŹDego wnosić należy] do 25 listopada 1895 j 
do Prezydyum sądu obwodowego w Nowym ' 
Sączu.

Prezydyum sądu obwodowego.
Kraków, dnia 18 października 1895.

L. 61209 (7871 1—3)
W celu nadania trzech stypendyów po 

czterdzieści (40) zł. wa. rocznie z fundacyi 
dra Antoniego Kaczkowskiego dla dzieci u- 
częszczających do szkół ludowych ogłasza 
się niniejszem konkurs.

Stypendya z niniejszej fundacyi są 
przeznaczone dla dzieci obojga] płci z pra­
wego łoża, liczących przynajmniej siedm lat 
uczęszczających do szkół ludowych w Ku­
fach lub innej miejscowości, nie wyżej jak 
do ezw&rtcj klasy, a wykazujących ubóstwo, 
w razie z iś  jeżeli już do szkoły uczęszczały, 
także należyty postęp w naukach i niena­
ganne zachowanie się.

Pierwszeństwo między dziećmi mąjące- 
mi tę kwalifikację mają krewni śp. funda­
tora, a to w pierwszym rzędzie potomkowie 
śp. fundatora w prostej linii, następnie inni 
krewni po mieczu, a wreszcie dzieci spokre­
wnione z śp. fundatorem po kądzieli.

W braku krewnych posiadających wy­
maganą kwalifikację mogą się o niniejsze 
stypendya ubiegać dzieci ubogieh mieszczan 
w Kutach.

Pobór stypendyum trwa z reguły do 
ukończenia czwartej klasy ludowej, może 
być jednak przedłużony celującemu stypen­
dyście pod pewnymi warunkami aż do ukoń­
czenia gimnazyum, a celującej stypendystce 
na czas oznaczony w każdym wypadku z 
osobna wcelu dalszego kształcenia się w 
jakimkolwiek zawodzie, tudzież najdłużej na 
trzy lata stypendyście, który po ukończeniu 
IV klasy ludowej kształci się praktycznie w 
rzemiośle lub handlu.

L 3079 (7392 1 - 3 )
Przy sądzie krajowym w Krakowie o- 

próżnioną została posada dozorcy więźni z 
roczną płacą 300 zł., dodatkiem aktywalnym 
25°/0 od tejże płacy i umundurowaniem.

Podania o tę, względnie o mogących 
się opróżnić więcej posad dozorców więźni, 
ułożone w myśl rozporządzenia Ministerstwa 
obrony krajowej z dnia 12 lipca 1892 1. 98 
dz. u. p. wnieść należy do 4 grudnia 1895 
do Prezydyum sądu krajowego w Krakowie. 

W Krakowie, dnia 19 października 1895.

L. 2491 (7380 1— 3)
Celem obsadzenia opróżnionej przy ck. 

sądzie obwodowym w Rzeszowie posady do­
zorcy więźni z roczną płacą 300 zł., dodat­
kiem aktywalnym 25°/, od tejże płacy i u- 
mundurowaniem rozpisuje się konkurs z te r­
minem do dniu 20 listopada 1895.

Podania o tę posadę wnieść należy w 
terminie oznaczonym do Prezydyum c.. k. 
sądu obwodowego w Rzeszowie.

Rzeszów, dnia 17 października 1895.

L. 6477 (7349 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku 

otwiera niniejszem i ogłasza konkurs na 
wszelki ruchomy gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy w krajach, w któ­
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje, znajdujący się majątek 
Izraela Landeranieprotokołcwanego handlarza 
drzewa w L iski, mianuje c. k. sędziego po­
wiatowego Józefa Szwedzickiego w Lisku 
komisarzem konkursowym i poleca opieczę 
towanie i spisanie masy konkursewej.

Tymczasowym zarządcą masy konkursowej 
mianuje się adwokata dr. Jan* Strutyńskiego 
w Lisku i wzywa wszystkich wierzycieli, 
ażeby na terminie dnia 31 października 1895 
o 10 godzinie rano z dowodami swych 
wierzytelności dla zatwierdzenia tymczaso­
wego zarządcy masy, lub wyboru innego 
zarządcy i tegoż zastępcy, tudzież wyboru 
wydziału wierzycieli u komisarza konkur­
sowego się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej ustanawia się term in do dnia 
17 grudni* 1895, w którym terminie wszyscy 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swoje chociażby się nawet o 
nie spór już toczył, w sądzie tutejszym 
albo też w sądzie powiatowym w Lisku a 
to tem  pewniej zgłosić mają, ileże ich w razie 
przeciwnym skutki prawne ustawą konkur­
sową zagrożone dosięgną

Na terminie zaś dnia 9 stycznia 1896 
u komisarza konkursowego odbyć się mają­
cym winni wierzyciele płynność zgłoszonych 
wierzytelności oraz porządek, w którym do 
zaspokojenia przyjść mają, wykazać.

Na tymże term inie będzie usiłowaną 
ugoda, takie wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za­
stępcy i wydziału wierzycieli inne osoby 
swego zaufania powołać.

Nakoniec podaje się do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej nastąpią przez dziennik Urzędowy 
„Gazety Lwowskiej".

Sanok, dcia 17 października 1895.

L. 215 (7383)
Celem obmyślenia i powzięcia uchwały 

co do sposobu zakończenia upadłości Herma­
na Kahanego, aptekarza w Tarnopolu, wyzna­
cza się na żądanie interesowanych, termin 
na dzień 7 listopada 1895 o godz. 10 przed 
południem, na który wszystkich wierzycieli 
masy, tudzież wszystkich wierzycieli konkur­
sowych, kgydataryusza i zawiadowcę masy p. 
adw. dr. Weissteina do tutejszego sądu bióro 
Nr. 5 zaprasza się.

Tarnopol, 30 września 1895.
Ó k. Sekretarz Rady jako 

komisarz konkursowy.

L. 66565 (7870 1 -  3)
W  celu nadania stypendyum z fundacyi 

śp. ks. Tomasza Kiełbusiewicza o rocznych 
200 zł. wa ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum to otrzymać i pobierać mogą 
uczniowie krajowych szkół gimnazyalnych, 
realnych lub rolniczych, wykazujący pokre­
wieństwo z fundatorem śp. ks. Tomaszem 
Kiełbusiewiezem rzym. katolie. plebanem w 
Dzikowcu. Z pomiędzy dwóch lub więcej 
ukwalifikowanjch kandydatów służy pierw­
szeństwo temu, który odznacza się nad innych 
pilnością i dobrem zachowaniem się.

Prawo nadtwania tego stypendyum 
służy Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej Dyrekcyi szkolnej do Wydziału 
krajowego* najpóźniej do dDia 15 listopada 
br. i załączyć do nich metrykę urodzenia, 
świadectwo szkolne z ostatniego półrocza, 
świadectwo ubóstwa i dowody pokrewieństwa 
z śp. fundatorem.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W.

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 19 października 1895.

Kuratele.
L. 6799 (7358 2—2)

Podaje się do wiadomości, że umysło­
wo nierozwinięty Jakób Liszka syn Szymona 
ze Siar lat 27 liczący na podstawie uchwały 
e. k. Sądu obwodowego w Jaśle z dnia 11 
maja 1895 1. 2665 oddaay został pod kura­
telę i że kuratorem jego jest Ludwik Liszka 
ze Siar.

O. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, 17 czerwca 1895'

L, 3429 (7360 2 - 3 )
W myśl uchwały e. k. sądu obwodo­

wego w Wadowicach Wojciech Korla z Ko- 
biernic nznany za umysłowo chorego.

Kuratorem ustanowiony Jau Pyka z 
Kobiernic

Kęty, 18 września 1895.

L. 7095 (7308 2 - 3 )
O. k. Sąd wowiatowy miejsko deleg. 

w Przemyślu uznał Annę Chodorowską z 
Bolestra*izyc za obłąkaną.

Kuratorem ustanowiono Stefana Cho­
dorowskiego z Bolestraszye.

Z c. k. Sądu pow. miej. deleg. 
Przemyśl, 31 marca 1895.

L. 11635 (7304 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Przemyślu uznał Piotra Kołodzieja z Buszko­
wie marnotrawcą ustanawiając dlań kurato­
rem adw. dr. Kormosza w Przemyślu.

Z c. k. Sądu powiat, miej deleg. 
Przemyśl, 31 maja 1895.

L. 12466 (7305 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Bia:ej podaje 

do wiadomości, że przedłużona nad Augu­
stem Klattem na nieograniczony czas opieka, 
uchyloną została.

Biała, 8 października 1895.
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L. 10002 (7818 2 - 8 )

Jan  Kaninga uznany został umysłowo 
chorym a kuratorem tegoż mianowany A l­
fons Nadwodzki.

Z c. k. Sądu pow. m. d. S. I.
Lwów, 16 marca 189-5.

Wyroki prasowe.
L. 23860 (7377 1 - 3 )

W Imeny Jeho Wełyezestwa C isara/
O. k. Sud krajewyj dla spraw karnych 

u Lwowi riszył na podstawi §§ 489 i 493 
zak. kar. i § 37 zak. pras szczo soderżanie 
artykułu umiszczenoho w pryłożeniu do czy- 
sł* 220, 221 czasopysy: „Hałyczanyn" z 
dnia 15 pazdernykal895 pid napysom : „Wy- 
borowyji othołoski ot Zołkwy pyszut nam" 
m istyt w sobi znamena prowyny z § 300 
zak. kar. i proto usprawedływłena jest za- 
riadiena czerez c. k. Prokuratora derżawnoho 
konfiskata seji czasopysy.

W ślidztwije toho riszenia wzboronene 
jest dalsze rozprostrenenie teho artykułu a 
zabranyj nakład maje buty znyszczenyj. 

Lwiw, dnia 19 żowtnia 1895.

f

L. 23529 (7376)
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§ 489 i 493 pk. i § 37 u. 
pr. że treść odezwy „Do szanownych wybor­
ców i prawyborców z kuryi włościańskiej po­
wiatów politycznych, Buczacz, Czortków“ na­
kładem ruskiego komitetu powiatowego w 
Buczaczu: Drukarnia stauropigiańskiego insty­
tutu we Lwowie wydanej w równem brzmie­
niu w języku ruskim i polskim, zawiera zna­
miona występku z § 302 uk. zatem uspra­
wiedliwioną jest zarządzona przez c. k.| Pro­
kuratora rządowego konfiskata tego czaso­
pisma.

W skutek tej uchwały wzbronio ne jest 
dalsze rozpowszechnianie tego druku a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 20 października 1895.

L. 23190 (7375)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy §§ 489 i 493 p. k. i § 37 
u. pr., że treść artykułu umieszczonego w 
Nr. 29 czasopisma: „Nowy Robotnik" z 
dnia 10 października 1895 pod napisem 
„Pan Kielmannsegg i towarzysze" i pod n a­
pisem „czułe pożegnanie" zawiera znamiona 
występku z § 300 u k ., zaś artykuł pod napi­
sem: „Tow. Jan  Kozakiewicz" zawiera zna­
miona występku z § 305 uk. zatem uspra­
wiedliwioną jest zarządzona przez c. k. Pro­
kuratora rządowego konfiskata tego czaso­
pisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, 18 października 1895.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 3639 (7327 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy miej.-delegowany 
zawiadamia niewiadomą z życia i miejsca 
pobytu Katarzynę Ginda, i i  Samuel Zahn 
wniósł przeciw niej pozew pto 24 zł. na 
który termin do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 24 października 1895 wyznaczono dlań 
zaś kuratorem jej męża Michała Gindę z 
Wujskiego ustanowiono.

Sanok, 20 marca 1895.

L. 5666 (7331 8 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Radłowie za­

wiadamia z miejsca pobytu nieznanego 
Franciszka Bylicę, że w sporze sumarycznym 
Jana Maczyszyna jako, pełnomocnika zbio­
rowej kasy sierocej z Radłowa przeciw nie­
mu o 153 zł. 75 ct. ustanawia dla niego 
kuratorem Jana H&burę z Rylowy i termin 
do rozprawy sumarycznej na dzień 31 paź­
dziernika 1895 o 9 rano wyznaczono.

Wzywa się zatem Franciszka Bylicę, 
aby kuratorowi środków do obrony spór 
wiodące pod surowością prawa w sądzie sta­
nąć mają.

Radłów, d. 22 września 1895.

L. 5208 (7315 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie za­

wiadamia nieobecnych z życia i nrejsca po­
bytu niewiadomych Iwana i Anastazyę Fe- 
dak, że Alter Berger wniósł przeciw nim 
pozew z 23 lipoa 1895 1. 5203 o zniesienie 
spółwł&snośei realności wykaz 54 gm. Krem­
pna, na który termin do ustnej rozprawy na 
dzień 30 października 1895 o godz. 10 rano 
wyznaczonym został, i że na koszt i niebez­
pieczeństwo tychże pozwanych kuratorem 
Łukasz Fedak z Krempny ustanowiony 
został.

Wzywa się przeto nieobecnych pozwa­
nych Iwana i Anastazyę Fedak, ażeby na 
powyższym terminie stanęli i obronę wnieśli 
lub innego zastępcę ustanowili i c. k. sąd 
powiatowy o tem zawiadomili, gdyż w razie

przeciwnym sprawa ta tylko z ustanowionym 
kuratorem przeprowadzoną i stosownie do 
przepisów ustawowych rozstrzygniętą zostanie 
a złe skutki wyniknąć mogące sami pozwa­
ni sobie przypisać będą musieli.

Żmigród, d. 18 sierpnia 1895.

L. 4177 (7809 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Krościenku 

zawiadamia Annę lo  Żułtek 2o Chrobak z 
miejsca pobytu niewiadomą, że Antoni Mi- 
cberdziński z Maniów wniósł przeciwko niej 
pozew o 15 zł. wa., na który termin do roz­
prawy drobiazgowej na dzień 8 listopada 
1895 o godz. 9 rano wyznaczono i kurato­
rem dla niej Jana Puchlerskiego z Maniów 
ustanowiono rzeczą zatem jej jest kuratoro­
wi potrzebną informacyę udzielić, lub wy­
brać sobie innego pełnomocnika.

C. k. Sąd powiatowy.
Krościenko, d. 23 września 1895.

L. 6839 (7313 3 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomych z życia 

i miejsca pobytu Salamona Griinbauma, 
Izraela Bindera, Reislę Binder, że Chaim 
Majer Katz wytoczył} przeciw nim skargę o 
zniesienie wspólnej własności realności lwh. 
16 ks. gr. gm. kat. Rozwadów przez sprze­
daż i że ustanowiono dla nich kuratorem 
e. k. notaryusza p. Ludwika Miąsika i te­
muż kuratorowi doręczono skargę de praes.
3 sierpnia 1895 1. 6839 z terminem n a : 
dzień 14 listopada 1895 godz. 9 rano.

C. k. Sąd powiatowy,
Rozwadów, d. 4 października 1895.

L. 18327 (7872 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu zawiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomego Mozesa Golda, że na prośbę To­
warzystwa zaliczkowego i kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Zaleszczykach wydano 
przeciw niemu dnia 3 sierpnia 1895 do 1. 
14197 nakaz zapłaty sumy wekslowej 450 zł. 
wa i doręczono takowy ustanowionemu dla 
niego kuratorowi tutejszemu adwokatowi dr. 
R. Schmidtowi.

Mojżesza Gold wzywa się przeto, aby 
w czasie należytym udzielił ustanowionemu 
kuratorowi potrzebną do zarzutów informacyę 
lub innego zastępcę sobie obrał i takowego 
sądowi wymienił, inaczej bowiem skutki 
prawne z togo zaniedbania wynikłe sam sobie 
przypisze.

Tarnopol, 8 października 1895'

L 12682 (7282 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Kruczka, że w sprawie egzekucyjnej 
powiatowego Towarzystwa zaliczkowego w 
Brzozowie przeciw Józefowi Kruczkowi, Ka­
tarzynie Kruczek- Stanisławowi Dąbrowiec- 
kiemu i Janowi Żegleniowi pto 100 zł. aw. 
z pn. ustanowił dla niego kuratorem Emila 
Witkiewicza z Brzozowa.

Wzywa się zatem Józefa Kruczka, aże­
by ustanowionemu kuratorowi informacyę u- 
dzielił lub innego pełnomocnika ustanowił, 
gdyż wynikłe z zaniedbania tego skutki sam 
sobie przypisze.

Brzozów, 5 września 1895.

L. 10059 (.7137 3 - 3 )
Kałuski c. k. Sąd powiatowy ustanowił 

celem doręczenia uchwały z dnia 30 lipca 
18^3 1. 6089 dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Karola Anspacha kuratorem p. dr 
Staneckiego z Kałusza, o czem się tegoż w 
celu ostrzeżenia swych praw uwiadamia. 

Kałusz, 30 września 1895.

L. 58812 (7367 2— 3)
G. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia adwok. dr. Margasza ze 
zastępstwem adw. dr. Mikulińskiego kurato­
rem dla niewiadomego z miejsaa pobytu 
Juliusza Małuszyńskiego z powodu pozwu 
Mendla Einfeld pto 200 zł. wa. z pn. z po­
leceniem, aby tego nieobecnego wedle prze­
pisu ustaw zastępywał, tego nieobecnego zaś 
wzywa, aby kuratorowi potrzebną informacyę 
udzielił, do swej obrony służące kroki uczynił 
i sąd o tem zawiadomił

Lwów, dnia 18 października 1895.

L. 54779 (7259 2—3)
O. k. Sąd kr.ijowy jako sąd handlowy 

we Lwowie ozaajmia nieobecnemu Izydorowi 
Philipp, że przeciw niemu został dni* 5 
października 1895 do 1. 54779 na rzecz Sa­
muela Fischa wydanym nakaz zapłaty re- 
sztującej sumy wekslowej] 100 zł. wa. z pn.

Gdy miejsce pobytu Izydora Philippa 
nie jest wiadome, ustanowiono dla niego 
kuratorem adw. dra P m neta  a tegoż zastę­
pcą adw. dra Diamanda i wspomniany na­
kaz zapłaty mianowanemu kuratorowi dorę­
czonym zostaje.

Wzywa się zatem Izydora Philippa, aby 
ustanowionemu kuratorowi służące do swej 
obrony środki dostarczył, lub innego zastępę 
sobie obrał, gdyż inaczej ze zaniedbania 
wyniknąć mogące następstwa szkodliwe sam 
sobie przypisze.

Lwów, d. 5 października 1895.

L. 13155 (7014 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicaeh za­

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Sta­
nisława Ptaszka, że w sprawie egzekucyjnej j 
Jakóba Lipschiitza przeciw Annie Wiktoro- j 
wej et cons. pto 42 zł. 61V2 ct. dla niego 
kuratorem dr. Karol Neumann adw. w Gor­
licach ustanowiony został i temuż tut. sąd. 
rezolucyę z dnia 5 kwietnia 1895 1. 3161, -; 
rozpisującą publiczną sprzedaż realności whl. i 
26 k. gr. Stróżówka doręczono. j

Gorlice, 30 września 1895. i

L. 9375 (7250 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Turce wzywa 

niewiadomą z miejsca pobytu W arwarę 0- 
szczypok, aby w ciągu jednego roku zgłosiła 
się do spadku po śp Fediu Oszczypok, inaczej 
bowiem spadek ten z oświadczonymi spadko­
biercami pertraktowanym i tymże w miarę 
ich praw przyznanym zostanie, w przeciw­
nym bowiem razie spadek będzie pertrakto­
wany z tymi, którzy się oświadczyli do spad­
ku i tytuł swojego prawa dziedziczenia wy­
kazali i tymże w miarę praw ich zostanie 
przyznany.

Turka, d. 16 sierpnia 1895.

L. 13353 (7205 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie funduszu indemnizacyjnego przeciw 
Michałowi i Maryannie Pypcińskim czyli 
Pypezyńskim, Kazimierzowi Libertowiczowi, 
Janowi Offmańskiemu zawiadamia z miejsca 
pobytu niewiadomych Edwarda Pokornego 
jako spadkobiercę Jana Pokornego i Jana 
Offmańskiego vel Ochmańskiego, iż celem 
doręczenia im uchwały z dnia 15 czerwca 
1881 1. 7821, którą wpis egzekucyjnego p ra­
wa zastawu dla należytości 9 zł. 55'/» ct. 
w. a. z przyn. w stanie dłużnym realności 

tab. 1122 Brody na rzecz funduizu indem­
nizacyjnego dozwolony został, ewentualnie 
dalszych uchwał w tej sprawie zapaść mo­
gących, ustanowiony został kurator ad actum 
w osobie dr. Grossa adwokata w Brodach, 
któremu wymienioną uchwałę doręczono i 
któremu też potrzebną do obrony praw 
swoich informacyę udzielić, lub sądowi in ­
nego zastępcę wskazać mają, gdyż w prze­
ciwnym razie następstwa zaniedbania tego 
sobie sami przypisać będą musielj.

Brody, 7 września 1895.

L. 5564 (7294 2 - 3 )
C. k. Sąd powiat, w Żywcu w sprawie 

Towarzystwa zaliczkowego w Żywcu przeciw 
Reginie lo  Czerwieniec 2o Pistraszko z Ko­
leb o 450 zł. w. a. zawiadamia z miejsca 
pobytu nieznanych Katarzynę Hylińską i 
Szczepana Hylińskiego względnie jego dzieci 
Alojzyę, Józefa, Rudolfa i Em ilię Hylińskich 
że w celu doręczenia im uchwał w tej spra­
wie wydanych ustanowił dla nich kuratorem 
adw. dr. Jungera w Zabłociu.

Żywiec, d. 26 września 1895.

L. 63077 (7866 2 - 3 )
O k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że dnia 11 maja 1394 do
1. 24705 wniosła Dyrekcya upadłego Towa­
rzystwa kredytowego miejskiego we Lwowie 
przeciw Andreasowi Jakobsehe prośbę o do­
zwolenie egzekucyjnej intabulacyi prawa za­
stawu dla kwoty 12 zł. wa. z pn. w stanie 
biernym realnóści 1. 573 wyk. hip. w Oby- 
dowie.

Gdy miejsce pobytu Andreasa Jakob- 
sche nie jest wiadomem, został dla niego 
adwokat dr. Sjroń kuratorem a tegoż zastępcą 
adwokat dr Kwiatkowski mianowanym.

Wzywa się zatem Andreasa Jakobsehe, 
aby do swej obrony służące środki ustano­
wionemu kuratorowi dostarczył lub też innego 
zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi wymienił, 
gdyż inaczej szkodliwe następstwa sam sobie 
przypisze.

Lwów, dnia 29 grudnia 1895.

L. 10519 (7326 2 - 3 )
O. k. Sądpowiatowy miejsko-delegowany 

w Jaśle zawiadamia niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Jana Sliza w Ameryce 
przebywać mającego, że go tu Jan  Sliz z 
Brzyszczek pozwem pod 1 października 1.89 5
1. 10519 o zapłacenie 130 zł. wa. z przyn. 
zaskarżył. Do rozprawy sumarycznej na ten 
pozew wyznaczono tu termin na dzień 26 
listopada 1895 godzinę 9 zrana, a kuratorem 
nieobecnego Jana Sliza zżmianowano adwo­
kata dr. Pawłowskiego z Jasła. Wolno więc 
Janowi Slizowi bądź osobiście na terminie 
wyznaczonym stanąć, bądź kuratorowi usta­
nowionemu środków do swej obrony dostar- 
czyć, bądź wreszcie innego sobie pełnomoc­
nika zamianować.

Jasło, dnia 3 października 1895.

L. 6702 (7278 2 - 3 )
W stanie biernym realności whl. 15 ks. 

gr. gm. Gołąbkowice^objętej zaintabulowanem 
jest w poz. 2 prawo zastawu dla sumy 160 
zł. monety konwencyjnej na podstawie skryptu

U uoujf łir UOł 1. 11 a L jUWti m olgU *
rzaty Hans i Jakóba Bósbira.

O. k. Sąd powiat, miej. deleg. w Nnwym 
Sączu zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domych Małgorzatę Hans i Jakóba Bósbira 
względnie możliwych spadkobierców lub pra- 
wonabywców tychże, że Jan A leiander i 
wspólnicy wnieśli pod dniem 11 kwietnia 
1895 do 1. 6702 podanie o uznanie powyższej 
pretensyi za umorzoną, przez przedawnienie.

Wzywa się przeto Małgorzatę Hans i 
Jakóba Bósbiera ewentualnie prawonabywców 
tychże, ażeby się jeżeli sobie do powyższej 
wierzytelności jaką pretensyę roszczą w ciąju  
jednego roku, tj. do dnia 30 października 1896 
z takowemi zgłosili, gdyż inaczej na żądanie 
podających wpis powyższej wierzytelności za 
umorzony uznany zostanie i wykreślenie tegoż 
nastąpi.

C. k. Sąd powiat, miej. deleg.
Nowy Sącz, dnia 13 września 1895.

L. 18326 (7274 2— 3)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu zawiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomego Mozesa Golda, że na prośbę To­
warzystwa zaliczkowego i kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Zaleszczykach wydano 
przeciw niemu dnia 8 sierpnia 1895 do 1. 
14ly6 nakaz zapłaty sumy wekslowej 750 
zł. wa. z pn. i doręczono takowy ustanowio­
nemu dla niego kuratorowi tut. adwokatowi 
dr. R. Schmidtowi.

Mojższa Gold wzywa się' przeto, aby 
w czasie należytym udzielił ustanowionemu 
kuratorowi potrzebną do zarzutów informacyę 
lub innego zastępcę sobn obrał, takowego 
sądowi wymienił, inaczej bowiem skutki 
prawne z jego zaniedbania wynikłe sam so­
bie przypisze.

Tarnopol, 8 października 1895.

L. 44401 (7296 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie wzywa posiadacza rzekomo za­
ginionego Chanie Branie Gharak wystawio­
nego na nazwisko Abrahama Charaka listu 
depozytowego z dnia 4 sierpnia 1892 Nr. 
469|1 B. na złożone w c. k. uprz. gal. akc. 
Banku hipotecznym we Lwowie efekta jako 
to na 31/* prc. kwit kasowy (Cassa-scheiu) 
na 250 zł. z 10 lutego 1892, na 3V* prc. 
kwit kasowy (C»ssa-schein) na §50 zł. z 4 
sierpnia 1892, na 3% prc. kwit kasowy 
(Cassa-schein) na 250 zł. i 3 sierpnia 1892 
na książeczkę wkładk. Towarzystwa oszczę­
dności i kredytu (Spar et Oredityerein) w 
Stryju Nr. 1583 na 100 zł., aby wzmianko­
wany l's t depozytowy w przeciągu jednego 
roku od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
w Gazecie lwowskiej w tutejszym sądzie oka­
zali, _ gdyż inaczej takowy za nieważny i 
amortyzowany uznany zostanie.

Lwów, 31 sierpnia 1895

L. 13438 (7244 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

wzywa niewiadomego z miejsca pobytu Dmy- 
tra Hryhorezaka, by w przeciągu roku od 
daty poniżej umieszczonej wniósł oświadcze­
nie do spadku po zmarłej ab intestato w 
Stopczatowie 29 września 1866 jego matce 
Jawdosze Hryhorczak do tut. sądu jako wła­
dzy spadkowej, gdyż inaczej spadek ten 
przez ustanowionego dlań w osobie Wasyla 
Hryberezaka kuratora wraz ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami będzie pertraktowany.

Peczeniżyn, 12 września 1895.

L. 12494 (7287 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Horodence po­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domą Teofilę Janocha, że przeciw niej wnio­
sła p. Henryka z Sienkiewiczów Makarewicz 
pozew sumaryczny na dniu 17 marca 1895
1. 4118 o zapłatę kwoty 70 zł. w. a. z pn. 
i że pozew tudzież uchwałę wyznaczającą 
do wniesienia obrony termin na dzień 27 
listopada 1895 o godzinie 8 rano doręczano 
ustanowionemu dla niej kuratorowi adw. p. 
dr. Markusowi w Horodence przyczem wzy­
wa pozwaną* by rzeczonemu kuratorowi 
wcześnie do obrony jej praw potrzebną in­
formacyę udzieliła, lub innego zastępcę są­
dowi przedstawiła, gdyż inaczej sama sobie 
skutki z zaniedbania przypisać będzie m u­
siała.

O. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, d. 6 września 1895.

L. 6995 (7229 2 - 8 )
Wzywamy wszystkich, którzyby zagu­

bioną książeczkę wkładkową z kasy Towa­
rzystwa zaliczkowego z ograniczoną poręką 
w Starym Sączu Nr. 15 Tom. I. na 25 zł. 
opiekającą a na rzecz Floryana Kosińskiego 
w Starym Sączu wystawioną, w rękach mieć 
mogli, aby w terminie jednego roku od dnia 
wygotowania edyktu takową w tut. sądzie 
okazali, ile że w razie przeciwnym za umo­
rzoną i nieważną uznaną zostanie a wystaw 
ca tej książeczki do żadnej odpowiedzialności 
względem nich obowiązanym nie będzie.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 28 września 1895.
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L. 20087 (7238 2 - 3 )

0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie usta­
nawia w sporze powoda Antoniego Piase­
ckiego o 496 zł. wa. z pn. dla niewiadomego 
z pobytu pozwanego Józefa Eranza kurato­
rem adw. dr. Febusa Salamona, tegoż sub­
stytutem adw. dra Jana Steca i zawiadamia 
o tem nieocbenego tym edyktem.

Tarnów, 3 października 1895.

L. 55711 (7260 2— 3)
C. k. Sąd krasowy jakoj handlowy we 

Lwowie ustanawia dla z miejsca pobytu nie­
wiadomej Blime Szostik z powodu przeciw 
tejże wydanego nakazu zapłaty z 31 sierpnia 
1895 1. 49313 kuratorem adw. dr. Tennera 
z substytucyą adw. dr. Krausa z poleceniem 
aby kurandkę stosownie do obowiązujących 
ustaw i wykonanej przysięgi zastępy wali, o 
ezem Blimę Szostik uwiadamiamy z wezwa­
niem, aby ustanowionemu dlań kuratorowi 
udzieliła ze swej strony dowodów lub też in ­
nego pełnomocnika sądowi przedstawiła. 

l w ó w , d. 3 października 1895.

L. 19407 (7322 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie w 

sprawie egzekucyjnej Cbaima Rosenfelda 
przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Pawłowi Szarwarkowi o 70 zł. ex inajori 
76 zł. wa. zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Pawła Szarwarka, że kuratorem 
dla niego adw. dr. Jan  Stec w Tarnowie ze 
substytucyą adw. dra Busia w Tarnowie 
ustanowionym został.

Tarnów, 26 września 1895.

L 11633 (7298 2—3)
W sprawie egzekucyjnej kołomyjskiej 

kasy oszczędności przeciw Antoniemu Orze­
chowskiemu pto 943 zł. 85 ct. z pn. usta­
nawia się dla dłużnika z miejsca pobytu 
niewiadomego kuratorem adwokata dr. Du- 
dykiewicza i doręcza temuż przeznaczoną 
dla dłużnika uchwałę z l  czerwca 1895 1. 
21066 i z dnia dzisiejszego, zarządzając 
rozprawę do wykazania płynności wierzytel­
ności do ceny kupna ze sprzedanej jego re 
alności, uzyskanej i konkurujących.

Z e. k. Sądu obwodowego. 
Kołomyja, 21 września 1895.

L. 10853 (7359 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach w 

sprawie egzekucyjnej Izaaka Szobla przeciw 
Petrowi Żuraw pto 3 zł. 60 ct. ustanawia 
dla niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Petra Źurawa kuratorem ad actum pana 
adw. dra Sieczkowskiego z Gorlic.

Wzywa się zatem Petra Żurawa, aby 
udzielił ustanowionemu kuratorowi potrze­
bnych informacyi, lub sobie innego zastępcę 
ustanowił i o tem tut. sądowi doniósł, gdyż 
inaczej skutki tego zaniedbania sam sobie 
przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, d. 17 września 1895.

L. 7925 (7301 2— 3)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie ogłasza niniejszem, iż zarządził 
wpisanie w dniu dzisiejszym do rejestru han ­
dlowego dla firm pojedynczych firmy kupiec­
kiej „Wolfa Druckera handel drzewa, koksu 
1 j^ęgla kamiennego w Rzeszowie11 po nie­
miecku „Holz, Koks und Kohlenhaudel in 
Rzeszów" z tem oznajmieniem, że firmę tę 
s^rn właściciel jej swem imieniem i nazwi­
skiem podpisywać będzie.

Rzeszów, 26 września 1895.

L- 14846 (7200 2—3)
C. k. Sąd obw. w Kołomyi w sprawie 

wekslowej Anczla Hersza Brettlera przeciw 
^ r- Mikołajowi Fedorowiczowi pto i 50 zł. 
aw. ustanowił kuratorem dla pozwanego z 
®lejsca pobytu niewiadomego dr. Mikołaja 
Fedorowicza adw. dr. Kraśnickiego z sub- 
stytueyą adw dr. Staubera i doręczył mu 

Zspłaty z dnia 7 września 1895 1. 
4846 dla dr. Mikołaja Fedorowicza przezna­

czony (j0 . kuratora adw. dr. Kraśnie-
*lego.

Kołomyja, 7 września 1895.

L- *600 (7210 2—3)
Piotra Haba z miejsca pobytu niewia- 

r zawiadamia się, że matka jego Ma-
Pad ,a w Lubieniu wielkim dnia i 8 listo -
r<v, a bez pozostawienia ostatniej woli 
^Porządzenia zmarła.
- Celem wniesienia swego oświadczenia 
żebvH° spatlku wzJ wa sig P iotra Habę, a- 
dzie . roku. te.m pewniej w tutejszym są- 

, SI§ zgłosit i swe oświadczenie do spad- 
ęiw8' P- Maryi Haba wniósł, gdyż w prze- 
spaeL raz‘e spadek z zgłaszającymi się
kurat"JIJ,Brcamj i ustanowionym dla niego 
w r, Adosfem Henze e. k. notaryuszem 

r 'dku przeprowadzonym zostanie.
C. k. Sad powiatowy.

Gródek, 23 kwietnia 1894.

2-04

; szenia tego edyktu do spadku po Filipie Be- 
’ dryju 23 kwietnia 1879 w Myszkowcach 

zmarłym się zgłos:ła, gdyż inaczej postępo­
wanie spadkowe z ustanowionym dla niej 
kuratorem Ołeksą Bedryjem z Myszkowiee 
przeprowadzone będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Kopyezyńee, 30 marca 1895.

r  t  « u • < (72U  2- 8>W7w„ ' . $ powiatowy w Kopyczyńcach
ke ?*®isca pobytu niewiadomą Dom-

S Bedryj by w ciągu roku od dnia ogło

L. 21412 (7324)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że równo­
cześnie uskutecznionem zostało wykreślenie 
w rejestrze handlowym dla firm pojedynczych 
zaprotokołowanej na podstawie uchwały z 
dnia 13 września 1888 1 13660 firmy H. 
Grossfiak prowadzący przedsiębiorstwo rzeź- 
nictwa w Dębicy.

Tarnów, 17 października 1895.

L. 10103 " (7390 1—2)
C. k. Sąd powiatowy Przemyślański o- 

głasza, ża pod dniem 24 lipca 1895 l. 10103 
w niosła przeciw niewiadomemu z życia i miejsca 
pobytu Szyi Leinwandowi pozew o uzuaoie 
prawa własności do połowy ciała hip. whl. 
341 księgi grunt, gminy Przemyślany i że 
do rozprawy sumarycznej termin na dzień 
24 października 1895 godzinę 9 przed połud., 
a kuratorem adw. dr. Seheaker w Przemy­
ślanach wyznaczony został.

Wzywa się przeto pozwanego aby usta­
nowionemu dlań kuratorowi udzielił ze swej 
strony dowodów albo też innego pełnomocnika 
sądowi przedstawił, inaczej skutki tego za­
niedbania wynikające sam sobie przypisze.

Przemyślany, 31 lipca 1895.

u  21289 (7393)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie podaje 

do wiadomości, że kandydat notaryalay Kaź­
mierz Machowicz, mianowany dekretem z dnia 
4 października 1895 1. 20562 zastępcą c. k. 
notaryusza w Brzostku na ezas opróżnienia 
tej posady, urzędowanie jako zastępca z dniem 
20 października 1895 rozpocząć ma.

Tarnów, 17 października 1895.

L . 43688 (7385 1—3)
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu HersehaLeiba Halperna, że przeciwko 
niemu wniosła do tut. sądu f i rma: „Louis 
Hessel et Comp.“ przez adwok dr. Karola 
Łepkowskiego skargę o zapłacenie kwoty 36 
zł. 5 <t. w', a. na którą wyznaczono termin 
na dzień 25 listopada 1895 i że dla niego 
ustanowiony został w tej sprawie kuratorem 
ad actum adwok. dr. Tadeusz Kwieciński w 
Krakowie i w z y w a  się go, ażeby wymienio­
nemu kuratorowi swojemu udzielił potrzeb­
nych informaeyj, gdyż w przeciwnym razie 
ujemne skutki sam sobie przypisać b ę ’zie 
musiał.

Kraków, 8 października 1895.

L. 7515 (7399 1 - 3 )
Wyrokiem Trybunału Sądu przysię­

głych w Wadowicach z dnia 4 czerwca 1895 
skazanym został Antoni Hubert rodem z 
Choczni powiatu Wadowickiego przynależny 
rzekomo do Krakowa, lat 42 liczący, ślusarz 
maszynowy za zbrodnię oszustwa popełnioną 
przez to, ża znalezione przezeń w r. 1894 
pieniądze w sumie powyżej 300 zł. a przez 
niewyśledzonego dotychczas właściciela zgu­
bione, rozmyślnie ukrył i sobie przywłaszczył.

Tegoż niewiadomego właściciela zawia­
damia się, że wymienionemu skazanemu o- 
debrano kwotę 261 zł. wa. z owej znalezionej 
gotówki prawdopodobnie pochodzącą oraz ko­
sztowności i bieliznę, które za pieniądze z 
owej gotówki zakupił i wzywa się go, aby 
w przeciągu roku licząc od dnia w którym 
uiniejszj edykt po raz trzeci będzie ogłoszony 
do tutejszego sądu obwodowego się zgłosił 
i swe prawo własności udowodnił, gdyż po 
upływie zakreślonego terminu wymieniona 
gotówka oraz cena kupna ze sprzedaży nad­
mienionych kosztowności i bielizny uzyskana, 
złożoną zostanie po myśli § 879 pk. do kasy 
rządowej.

0 . k. Sąd obwodowy.
Wadowice, duia 12 października 1895.

L. 15243 " (7345 1 - 3)
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Abrahama Hunderta prze 
ciw Pawłowi i Józefie Ławrów pto 75 zł. 
wa. ustanowił kuratorem dla pozwanych z 
miejsca pobytu niewiadomych a to dla Pawła 
Ławrowa adw. dr. Jurozeakę, zaś dla Józefy  
Ławrów adw. dr. Kraśnickiego i doręczył 
tymże nakaz zapłaty z dnia dzisiejszego.

Kołomyja, 14 września 1895.

L 43687 (7384 1 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miej 

sca pobytu Herscha Leiba Halperna, że 
przeciwko niemu wniosła do tut. sądu firma 
Louis Hessel et Comp, przez adwokata dra 
Karola Łepowskiego skargę o zapłacenie 
kwoty 46 zł. 4 ct. w. a , na którą wyzna­
czono term in na dzień 25 listopada 1895 r. 
i że dla niego ustanowiony został w tej spra­
wie kuratorem ad actum adw. dr. Tadeusz 
Kwieciński w Krakowie, i wzywa się go, 
ażeby wymienionemu kuratorowi swojemu

udzielił potrzebnych informaeyj, gdyż w 
przeciwnym razie ujemne skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Kraków, 8 października 1895.

L. 16580 (7350)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu o- 

głasza, że wpisano w rejestrze dla spółek 
zarobkowych i gospodarczych przy firmie 
„Powiatowa kasa zaliczkowa i oszczędności 
w Borszczowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką", że w skutek uchwały 
powziętej na ogólnem zwyezajnem zgroma­
dzeniu tegoż stowarzyszenia z dnia 28 kwie­
tnia 1895, dyrektor Stanisław Grzegorzewski 
i zastępca dyrektora Maryan Piotrowski u- 
stąpili a w miejsce tychże dla tegoż Stowa­
rzyszenia wybrani zostali na dalsze dwa 
lata po koniec trzechlecia w Borszczowie za 
mieszkali: Kornel Bojkiewicz kandydat nota- 
ryalny na dyrektora, a Edward Kucharski 
aptekarz na zastępcę dyrektora.

Tarnopol, d. 80 września 1895.

L. 6087 (7348)
Sanocki c. k. Sąd obwodowy jako han­

dlowy ogłasza, że dnia 10 października 1895 
wpisał w rejestrze stowarzyszeń przy firmie 
„Towarzystwo eskontowe i handlowe w Sa­
noku zarejstrowane stowarzyszenie z potrójną 
odpowiedzialnością ograniczoną11, że na ogól­
nem zebraniu członków Towarzystwa odby­
tem w Sanoku dnia 8 sierpnia 1895 uchwa­
lono zmianę statutów Towarzystwa w §§ 3 
i 34 a w szczególności, że w ustępie 1 § 3 
mają za słowami „eskontowanie weksli“ do­
dane wyrazy „swoich członków" a ustęp 2 
tego § ma być cały wypuszczony, & nato­
miast ma być domieszezony w| tym punkcie 
ustęp „udzielanie pożyczek swym członkom 
na zastawy".

Sanok, d. 8 paźdiernika 1895.

L. 9045 (7347 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie na 

skutek podania de praes. 31 sierpnia 1895
1. 9045 przez Zallela Vortrefflicha i spóln. 
wniesienego o uznanie sumy 45 zł. na rzecz 
niewiadomych z życia i miejsca pobytu Ma­
ry anny i Antoniny Opolskich w stanie bier­
nym realności lwh. U l  i 474 gm. Rzeszów 
zaintabulowanej za umorzoną wdraża po my­
śli § 118 uk. postępowanie “dyktalne i wzy­
wa Maryannnę i Antoninę Opolskie, ażeby 
w ciągu roku od dnia ogłeszenia niniejszego 
edyktu z pretensyami swoimi do tejże kwo 
ty w tutejszym sądzie się zgłosiły, po upły 
wie bowiem tego termiu kwota ta umorzoną 
i ze stanu biernego powyższych realności 
wykreślaną zostanie.

Rzeszów, 3 października 1895.

L. 36149 (7363 1—3)
0. k. Sąd pow. miej, deleg. S. I. we 

Lwowie zawiadamia, że 3 marca 1895 zmarł 
w Tyrnau Józef Tarnawski.

Gdy spadkobiercy ni# są wiadomi ani 
z nazwiska, ani z życia, przeto wzywa się 
wszystkich, którzy z jakiegokolwiek tytułu 
mają zamiar do spadku tego się zgłosić, aby 
w ciągu 1 roku od daty niniejszego edyktu 
licząc swe prawa do spadku zgłosili i oświa­
dczenie do tegoż spadku wnieśli, gdyż ina­
czej spadek, dla którego kuratorem adw. dr. 
Msrgasz we Lwowie ustanowiony został, 
tylko ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
przeprowadzony będzie, zaś nieobjęta część 
spadku lub gdyby do takowego nikt się nie 
zgłosił, cały spadek jako bezdziedziczny 
Skarbowi Państwa wydany zostanie.

Lwów, d. 19 maja 1895.

L 14192 (7283 1—8)
Niewiadomego z miejsca pobytu Fabia 

na Kroka zawiadamia się, że w sprawie po 
wiat. Towarzystwa zaliczkowego w Brzozowie 
przeciw niemu pto 80 zł. z pn. ustanowiono 
dla niego kuratorem p. Emila Witkiewicza z 
Brzozowa, któremu wyrok z dnia 19 lipca 
1895 1. 8668 się doręcza i któremu potrze­
bne informaeye udzielić ma, gdyż inaczej 
złe skutki sam sobie przypisze.

C. k Sąd powiatowy.
Brzozów, 8 października 1895.

L 16247 (7268 1—3)
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta 

nowił w sprawie Stowarzyszenia kredytowe­
go dla handlu i przt mysłu w Sniatynie prze­
ciw Wolfowi Intner o 147 zł. dla nieznane­
go z miejsca pobytu pozwanego Wolfa In- 
tnera adw. dr. Zipsera kuratorem z substy­
tucyą adw. dr. Rittigsteina i j doręczył kura­
torowi adw. dr. Zip serów i nakaz zapłaty z 
24 sierpnia 1895 1. 14346 dla Wolfa Intne 
ra przeznaczony.;

Eoł myja, 28 września 1895

L. 15659 ' (7351)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

Sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w rejestr 
handlowy dla firm pojedynczych, firmę “Aba 
Mojżesz Schwarz" przedsiębiorstwo młynar­
skie w Sidorowie.

Tarnopol, 7 września 1895.

Licytacye.
L. 28957 (7397 1 - 3 )

Ogłoszenie licytacyi.
Celem wydzierżawienia prawa poboru 

podatku spożywczego od mięsa i wina, mo­
szczu winnego i moszczu owocowego w okrę­
gu dzierżawnym Zbaraż na przeciąg czasu 
jednego roku lub trzech lat, t. j. na czas od 
1 stycznia 1896 do końca grudnia 1896, lub 
na czas od 1 stycznia 1896 do końca gru­
dnia 1898 rozpisuje się niniejszem pod wa­
runkami zawartymi w równocześnie wyda- 
nem drukowanem obwieszczeniu publiczną 
licytacyę, która się odbędzie dnia 15 listo­
pada 1895 od godziny 8 do 11 przed połud. 
w c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu w Tarno­
polu. Roczna cena wywołania co do podatku 
spożywczego od mięsa wynosi 4746 zł. a co 
do podatku spożywczego od wina, moszczu 
winnego i moszczu owocowego 204 zł. czyli 
razem 4950 zł.

Kto chce brać udział w licytacyi ma 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w kwocie 495 zł.

Przyjmuje się także pisemne nadaże.
Pisemne nadaże muszą być zaopatrzone 

w powyższe wadyum, mają zawierać wyraźnie 
podaną kwotę ofiarowanego czynszu dzier­
żawnego tak liczbami jakoteż słowami, mają 
być ułożone podług przepisanego formularza 
i powinne być wniesione opieczętowane do 
Naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowe­
go w Tarnopolu najpóźniej do 1 godziny po 
poł. dnia 14 listopada 1895.

Dzierżawca podatku spożywczego od 
wina, moszczu winnego i moszczu owoco­
wego obowiązany będzie na żądanie Wydzia­
łu krajowego we Lwowie razem z tymże 
podatkiem pobierać także 30 prc. dodatek 
krajowy do podatku spożywczego od wina, 
moszczu winnego i moszczu owocowego a za 
prawo poboru tego dodatku krajowego obo­
wiązany będzie uiszczać na rzecz kraju 30 
prc. umówionego z nim czynszu dzierżawne­
go za dzierżawę prawa poboru rządowego 
podatku spożywczego od wina, moszczu win­
nego i moszczu owocowego.

Bliższe warunki licytacyi mogą być 
podane w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Tarnopolu.

0. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Tarnopol, 18 października 1895.

L 38838 (7365 1—3)
O. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

niniejszym edyktem, że w sprawie egzeku­
cyjnej Karola Bilińskiego przeciw nieobjętej 
masie ś. p. Antoniego Bilińskiego pto 50 
zł. z pn. odbędzie się egzekucyjna licytacya 
jednej czwartej części dóbr Olszanka, wyka­
zem Lip. 1. 3 objętych wedle poz. 7 karty 
B. tegoż wykazu Antoniego Bilińskiego w ła­
snej w dniu 5 grudnia 1895 i w dniu 16 
stycznia 1896 każdym razem o godz. 11 
przed południem w sali rozpraw c. k. Sądu 
krajowego we Lwewie.

Cenę wywołania stanowi kwota 2754 
zł. 25 ct. w. a. poniżej której majętność ta 
na pierwszym terminie sprzedaną nie zosta­
nie, na drugim terminie nastąpi sprzedaż na­
wet poniżej takowej, jednak nie poniżej 1|3 
części.

Wadyum wynosi 275 zł.
Dalsze warunki licytacjne, tudzież akt 

oszacowania można przejrzeć w Registraturze
c. k. Sądu krajowego we Lwowie.

Dla niewiadomej z miejsca pobytu Lu­
dwiki z Swiątkiewiczów Bilińskiej oraz tych 
wierzycieli hipotecznych, którzy by po dniu 
2 czerwca 1895 prawa rzeczowe na wyżej 
nadmienionej majętności nabyli, lub którym - 
by niniejsza uchwala lub jaką późniejsza w 
tej sprawie wydać się mająca albo wcale 
nie albo w należytym czasie doręczoną być 
nie mogła, ustanowionym zostaje kuratorem 
sdw. Dr. Fedak, zaś tegoż substytutem adw. 
Dr. Dobiecki.

Lwów, dnia 5 października 1895.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 20367 (7271 1 - 3 )

0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie u sta ­
nawia w- sporze powoda Izraela Selmana 
Lewkowicza o własność wynagrodzenia pro- 
pinacyjn-go z Pustki miotłowskiej etc. dla 
współpozwanej niewiadomej z pobytu Doby 
Lewkowicz kuratorem adw. dr. Bronisława 
Gałeckiego, tegoż substytutem adw. dr. A dol­
fa Ringelbeima i ogłasza to tym edyktem. 

Tarnów, 10 października 1895.

L 21428 (7325)
C k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że równo­
cześnie uskutecznione zostało w rejestrze han ­
dlowym dla firm pojedynczych wykreślenie 
zaprotokołowanej na podstawie uchwały z 
dnia 16 listopada 1882 1. 14175 firmy Zal- 
lel Katz handel drzewem, okowitą i piwem 
w Czajkowy.

Tarnów, 17 października 1895.



L. 8284 (7247 8—3)
O. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Olszowego, że w sporze drobiazgowym 
Erazma Deca przeciw niemu o 20 zł. z pn 
kuratorem dla niego zamianował Michała 
Popka w Mazurach i do rozprawy drobiaz­
gowej na dzień 15 listopada 1895 godzinę 
9 z rana wyznaczył.

Sokołów, d, 17 maja 1895.

L. 4515 (7184 8— 3)
Zawiadamia się niewiadomych z miej 

sca pobytu Adama Hamernika i Harasyma 
Ciołkę, że w sprawie wykreślenia prawa 
zastawu dla sumy 500 zł. wa. z 8 prc. i 2

prc. prowizyą zwłoki ze stanu biernego czę­
ści w. h. 1. 270, 274. 275 i 542 w Tyliczu 
oraz całych realności lwh 725, 7z6, 736, 
753 i 774 w Tyliczu na rzecz Stowarzyszę 
nia pożyczkowego i oszczędności „Wzajemna 
pomoc" zaintabulowanego dla nich Tomasz 
Augustyński kuratorem ustanowiony został.

Muszyna, d. 30 czerwca 1895.

L. 7371 (7246 3 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z życia 

i miejsca pobytu Abrahama Wachsa, że 
Hersch Friedman wytoczył przeciw niemu 
i spólnikom skargę o zniesienie wspólnej 
własności realności lwh. 182 ks. grunt. gm. 
kataetr. Rozwadów przez sprzedaż i że dla

niego ustanowiono kuratorem pana Ludwika 
Miąsika i temuż kuratorowi doręczono skargę 
de praes. 23 sierpnia 1895 1. 7871 z term i­
n e m  na dzień 14 listopada 1895 godzinę 9 
rano.

O. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, d 4 paźdeiernika 1895.

L. 5670 (7117 3—3)
Zawiadamia się z miejsca pobytu n ie­

wiadomego Leibę Sehnura, że z powodu in- 
tabulacfi egzekucyjnego prawa zastawu dla 
kwoty 16 zł 23 ct. wa. z pn. na realności 
lwh. 310 w Kolbuszowej na rzecz Wysokiego 
Skarbu dla niego kuratorem ad actum adw. 
dr. Seeliger w Kolbuszowej ustanowionym

został, któremu rezolucję z dnia 6 czerwca 
1895 1. 4168 doręczono.

C k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, dnia 19 lipca 1895.

L. 15625 (7147 3 - 3 )
O k Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie Panaita Cucleti przeciw I- 
wanowi Taciuk o 100 zł dla nieznanego z 
miejsca pobytu pozwanego kuratorem adw. 
dr. Jurezenkę i doręczył temu kuratorowi 
nakaz zapłaty z 18 maja 1895 ł. 8604 dla 
pozwanego przeznaczony.

Kołomyja, 14 września 1895.

Doniesienia prywatne.
Oszklenie budowli i portali

poleca Jakóh lehrer.
Drobne ogłossenia

od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 
dwa centy.

l l J a n k i  b u c h a l t e r y i  p o d w ó j n e j  udziela 
o s o b n o  za porozumieniem, z b i o r o w o  w 

kursach specyalnych (dla pań odrębnie), zakłada 
księgi, przeprowadza skontra, informuje L. E. Veltze 
ul. Krakowska 1 7 .  1 53

O g r ó d  h a n d lo w y  L u b y c z a  k r ó l e w ­
s k a ,  stauya pocztowa i kolejowa, of-ruje 

krzewy m alin  raz i dwa razy owocujące: 1000 s'iuk 
po 30 zł, 100 sztuk po 4 zł., porzeczek 100 sztuk 
po 10 z ł , 1 sztuka 12 et. — g łó w k i konw aliow e  
kwitnąoe do pielęgnowania w pokoju 1000 sztuk po 
11 zł., 100 sztuk po zł. 1.50. — D rzew a ow ocow e  
wysokopienne i karłowate, jednorocznego szczepienia 
100 sztuk 2ó zł., 1 sztuka 30 c t , dwuroczuego szcze­
pienia 100 sztuk 40 zł., 1 sztuka 50 c t , c-woee 
kształtne, korony o jednem piętrze sztuka 60 ct. — 
Na żądanie przesyła się spis gatunków. 1259

W s z e l k i e  roboty rysownicze, jakoto portrety, 
dyplomy, napisy, karty tytułowe itp. wyko­

nywa znany rysownik. Wiadomość w Administracyi 
Gazety Lwowskiej.

Jedyne nieszkodliwe są tutki 
wyrobu S. W. Niemojowskiego od­
znaczone medalami, które wszędzie 
nabyć można. 2

Handel herbaty
1252Wohia

w Grand Hotelu
pasaż Hausmanna, Lwów

Winogrona feslawskie,
brzoskwinie, gruszki 

i j a b łk a  tyrolskie
wysyła najstaranniej opakowane handel

Alberta Szkowrona
Lw ów, plac Maryacki 7.

113-5

Darlehen
von 500 fl. aufwarts bis zum hóchsten 
Betrage ais Personalcredit coulant und 
discret yerschafft. Agentur Budapest, 

Postfach 107. 1272

Dla amatorów fotografii
gEjrang wszelkie przybory
1IM 18  jako t o :
T l  pap ier
/  a lbum inow y,

/  i ł \  ce lu id yn ow y ,
/  II \  ciecze, szklą,

M u U chemikalia

J ł  La 1 *•I  mają, na składzie 
po najtańszych. 

l -  ""'l cenach

H a m e l  i  F e i g e l
Lwów, ul Sykstuska 6.

Skład materyatów budowlanych
Leona Distlera

Lw ów  G ra n d  H o tel) 
poleca po c e n a c h  n a j t a ń s z y c h :

ec-Lens portlandzki wapno hydrauliczne, po­
sadzkę ste ngutową, piece kaflowe ogniotrwałe, 
drm y rury i nasadki kominowe, papa dacho­
wa i płyty izolacyjne, cegł? i płyty ognio­
trwałe, łupek, dachówki faloowane kl-zety 
angielskie, syfony kanałowe, śeiekowe i pi­

suarowe i t. d.
1204

Z m ia n a  l o k a l u .
N ajtańszy sk ład  towarów optycznych i  m echa­

nicznych

BENEDYKTA KÓPERNiCKIEGO
pod „K opernikiem 44 

przeniesiony został do nowego lokalu przy 
pla< u H alickim  1. 1.

Po cenach naj 
tańszych  w wiei- 
kim wyborze oku­
lary,ćwiki ery,lor­
nety, barometry, 
ciepłomierze. — 
R eparacyc naj­

rychlej i  najtaniej. Urządzenie dzwonków elektry­
cznych. Zamówienia z prowineyi odwrotnie Adres: 
Optyk Koperuicki Lwów, plac H alick i 1 naprze­
ciw Banku hipotecznego.

1 S ła b o ś ć  M ^bka
skutki szczególniej tajnych grzechów młodości 
oraz innych nadużyć mszoząeych zdrowie, jak 
pewno i trwale usunąć, poucza jedynie w 
licznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana:

Dr. Betau’a
Ochrana własna
Cena wydania polskiego zł. 1.

CeDa wydania niemieckiego zł. 2. 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem feuracyi w książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska. 
Za nadesłaniem franko naieżytości, otrzyma 
się książkę w kopercie franko przez magazyn 
R F. Bierey w Lipsku (Yerlags-Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34 fw Niemczech]). 363

152185

Sprostowanie.
7316

Zawiadomienie o wyniku odbytego 
w dniu 1 października 1895 IX loso­
wania obligacyj pierwszeństwa Pierw­
szej węgiersko-galicyjskiej kolei żela­
znej z em isyi 1887, umieszez-me w  Ga­
zecie Lwowskiej nr. 229, 230 i 231, 
prostuje się niniejszem, mianowicie: w  
wykazie z dawniejszych losowań nie- 
zgłoszonych do w ypłaty obligaeyi po­
dany został m ylnie nr. 1 0 0 0 0  zamiast 
nr. 1 0 1 0 0 .

W iedeń, dnia 15 października 1895.

Fabryczny skład szkła taftowego czeskiego i belgijskiego,
tudzież luster i ram, 

we Lwowie, ulica Karola Ludwika I. 25.
Ceny umiarjj0wane Zamówienia z prowineyi wykonywam bezzwłocznie. 769

Ma liczne zapytania co do drogue- 
ryi po ś. p. D. Ludkiewiczu w  

Przemyślu, mam zaszczyt odpowiedzieć, 
że drogueryę zamierzam sprzedać, a ! 
P. T. Panów kompetentów proszę na I 
razie zgłaszać s :ę do ks. T. Jaremy, j  

katechety, w  gmachu ruskiej kapituły 
w  Przem yślu, Marya Ludkiewiczowa.

1261

K o ł d r y !
Za dobre i tanie kołdry wynagrodzona 
medalem na powszechnej w y sta w ę  

krajowej firma 1271

J ó z e f  i e h n u t e r
Lwów, ul. Kopernika 7.

Poleca w łasnego wyrobu kołdry po 
zł. 3 .50, 4, 6 , 8 , 10 do 14.

^  Zmiana lokalu.
Adam Bratkowski i Julian Janowski

Główny skład naczyń kuchennych, i pracownia artystyczno-błacharska 
wyrobów metalowych, 

obecnie Lwów, ulica Wałowa 1. 1.
1262

Zakład wodoleczniczy i pensyonat
„Z£iselka“ we Lwowie

otwarty przez cały rok.
i>r. Edmund Kowalski

były kierownik i dzierżaw a zakładu wodoleczniczego
Jaworze-Ernsdorf, Szląsk austr. 1160

e s s t  ~

zri
w Galicyi.

.Także na raty,
Na obecną porę

nadeszły już wielkie transporta dywanów, chodników, dywanów dla jadalń i pokoi 
dziecięcych, ściennych, kościelnych i przed ołtarze. Nadto porty ery wełniane, 
firanki koronkowe, kołdry, kocyki do podróży, dery na konie i sanki, wreszcie 

kapy ra  łóżka i stoły po bardzo niskich cenach.
Wie'ki wvbór prawdziwych dywanów perskich i smyrneńskieh. Zadziwiająco tanie artykuły 

dekoracyjne chińskiego i japońskiego wy-ohu.
Codziennie otrzymujemy nowe posyłki do różnych działów naszego magazynu, jako to 

bluzki, ko-niumy, szlafroczki, kapelusze damskie i dziecinne, płaszczyki, sukienki dziecinne 
i ubrania dla ch łopczyków , bieliznę Jagera, wyroby włóczkowe, rękawiczki, pończochy, kalosze 
rossyjski* pareso e od deszczu, artykuły futrzane jakoto: zarękawki, kołnierze, czapeczki, koronki, 
wstążki woalki i t. d.

P. T. wojskowym, państwowym I prywatnym urzędnikom oraz pp. właścicielom dóbr, du­
chownym i nauczycielom u ł a t w i a m y  z a k u p u a  z a p r o w a d z a j ą c  s p ł a t y  c z ę ś c io w e ,

Cenniki gratis i franko. — Listy i zamówienia upraszamy adresować do 1177
Zarządu wiedeńskiego magazynu „Au Louvre“ Lwów, pl. Kapitulny 3.

Zarząd hotelu , George“ (J. M. Hoffmann)
ma zaszczyt niniejszym Szanowną P. T. Publiczność zawiadomić o zm ianie kuchm istrza, który 
idteiową k u c b j ę  prowadzić, zam ówienia na obiady, kolacyo ja so też  w esela  przyjmować 

będzie i wsze kieh starań dołoży, ażeby Szaaowaą P. T. Publiczność port każdym względem zadowolić. 
Przytem poleca zarząd hotelu najstarszy i najobficiej zaopatrzony skład doborowych krajowych 

i zagranicznych win łaskawym względom P. T. Publiczności. 1258

Węgiel kamienny salonowy
z najlepszych kopalni górnoszląskich bez domieszek gor­
szych gatunków, w workach plombowanych po 50 kigr., 
dostarczamy do domów w każdej ilości ręcząc za wagę.

Dostarczamy również węgiel fabryczny całymi wa­
gonami dla gorzelń, browarów, młynów, lokomobil itp.

Ceny najumiarkowańsze.
Zamówienia prosimy nadsyłaó pod adresem:

Galie, akc, Towarzystwo handlowe
Lwów, ulica Jagiellońska 1. 3,

II. p ię t ro ,  telefon nr. 457 1251
Zamówienia przyjmuje także Biuro d zien n ik ów  i  og łoszeń  L udw ika  

JPlołma, Lw ów, ul. Karola Ludwika 1. 9.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


